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Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi na czerwiec: 
W  m ie ju c u  . . . .  1  złr. 6 0  c. 
w  p a lL s tw ie  a n s t r y a -

c k i e m  . . . 2  złr. — c.
w  c e s a r s t w i e  n i e ­

m i e c k i e  in  . . 2  złr. 5 0  c.
Dla dogodności osób, przebywających 

w kąpielach, przyjmować będziemy pre 
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięó, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

mmm

Niedzielny numer „Nowej Re­
formy" został przez c. k. Proku- 
ratoryę państwa skonfiskowany z 
powodu artykułu p. n. „Nasze 
szkoły średnie". Wydajemy dziś 
numer podwójny z opuszczeniem 
inkryminowanego artykułu, a z 
powtórzeniem tego, co dla nie- 
przerywania toku spraw niezbę­
dne. Szanownych prenumeratorów 
zaś przepraszamy za tak częste, 
od nas niezależne, zawody.

t
Jan Dobrzański. 1

Telegram ze Lwowa przyniósł nam wczoraj 
wiadomość o śmierci człowieka, kió.ego imię na 
zawsze związanem będzie z historyą tego kra­
ju , dla którego położył zasługi niezmierne a ta- 
k.e, iż są one zasługami wobec całego narodu.

Nie pora dzisiaj pisać życiorys J a n a  D o ­
b r z a ń s k i e g o .  Żywot jego był tak ruchliwym, 
tak różnorodne a zmienne były koleje losu jego, 
tyle drobnych pozornie a w gruncie bardzo do­
niosłych szczegółów składa się na sumę jego za­
sług, tak wieie wreszcie ścisłej politycznej krytyki 
wymaga ćokłaane skreślenie wizerunku zmarłego 
takie, ażeby prawdziwa wartość jego wystąpiła 
w całr prawdzie bez pokrzywdzenia zmarłego 
pochlebczetn apoteozo war’em jego postaci — że 
życiorys jego wymagać będzie długich a mozol 
nych studyów. To niewątpliwa, że juk bistoryi 
naBzego kraju z ostatnich czterdziestu lat nikt na­
pisać niemoże bez powtarzania co chwila imienia Do 
brzzńskiego tak odwrotnie biograf Jana Dobrzań­
skiego będzie musiuł w życiorysie jego pomie­
ścić historyę Galicji od r. 1848 począwszy

Przed tym pamiętnym rokiem był Dobrzański

literatem i dziennikarzem, który w Dzienniku 
m ód , wydawanym przez krawca patryotę Toma­
sza Kulczyckiego pod firmą literackich i estety 
cznych artykułów przemycał polityczne i społe­
czne swoj 8 wyobrażenia. Jakie one były — ob­
jawiło się naiwybitniej w pieiwszych dniach ru ­
chu r. 1848, kiedy Dobrzański był jednym 
z promotorów adresu, w dniu. 19 marca tysią- 
cznemi podpisami we Lwowie pokrytego. Był to 
dawny, od Kościuszki niezmieniony program pol­
aki, który ze sprawą narodowości wiązał najści­
ślej sprawę demokracyi, wówczas streszczającą 
się w kwestyi o s w o b o d z e n i a  i u w ł a s z c z ę  
n i a  l u d u  w > e j s k i e g o .  Czego domagały się 
galicyjskie Sojmy postulatowe z inicjatywy szla­
chetnego marszałka W a s i l e w s k i e g o ,  star­
szego przyjaciela i protektora Dobrzańskiego — 
do czego zmierzały wszystkie wówczas związki 
patryotyezne — za co Teofil W i ś n i o w s k i  
dał życie w ofierze — to w cb wili, gdy kraj po 
raz pierwszy, po długim ucisku swobodniej mćgł 
odetchnąć i przemówić, znalazło swój wyraz w 
adresie: oswobodzenie włościan od prńszozyzny 
i danie im na własność gruntów, z których ją 
odrabiali.

Wiadomo, jak ciężki zawód spotkał ówcze­
snych patryotów. Kweotya włościańska wyzyska­
ną została przez rząd ówczesny p r z e c i w  Po­
lakom , a sprawa narodowa pomimo wszelkich 
wysiłków nie poczyniła żadnycn zdobyczy i pod 
gruzami zbombardowanej stolicy zdawała się na 
cnwilę pogrzebioną. Dobrzański ty I jednym z 
najczynniejszych — organizował Radę Narodową, 
jeździł do Pesztu dla porozumiewaniL się z Wę­
grami w ówczesn«i Gazecie Nu,rodou)vj uderzał 
nieustannie w dzwon alarmu, gdy jakikolwiek, 
choćby pozornie najdrobniejszy cios groził które­
mu ze szczegółów narodowej sprawy — słowem 
był jednym z ożywczycn dncLów ówczesnego 
ruchu.

Powiedzieliśmy, że sprawc narodowa w ruchu 
tym żadnych nie poczyniła zdobyczy. I tak było 
ze względu na polityczny stOBureic kraju D&sze- 
go de monarchii, który pozostał po ruchu w r. 
1848 tak s&mo jak przedtem stosunliiem najści­
ślejszej centralizacyi. Ale w innym względnie u 
czyniła sprawa narodowa zdobycze znakomite: 
odbierając niemczyżnie tysiączne kółka, które jej 
przedtem hołdowały. L w ór był wtedy m» pół 
niemieckiem miastem , językiem salonowym był 
niemieck: nietylbo w tych sferach, w których 
dziś jeszcze panuje śmieszność francuzczyzny, ale 
i w mieszczaństwie. Rok 1848 zaczął polonizo­
wać Lwów — a olbrzymią część tej zasługi po- 
uoBi Dobrzański. Ale zasługi trzeba okupywać 
cierpieniem. Dobrzański pOBzedł „w kemusze“, 
jak wówczas mówiono — do karnej kompanii, 
na fortecę.

Wrócił i dawną pracę rozpoczął na nowo. Co­
fnął się do punktu, z którego wyszedł — do li­
teratury. Jego N o m n y  a później Dziennik Lite­
racki — to nyło wówczas jed>nn pismo polskie 
w kraju. A l któż z współczesnych nie pamięta, 
z akiem aerdecznem wzruszeniem, z jakiem — 
rzec można — nabożeństwem, brało się do ręki 
to pismo, w którein starsze pokolenie literackie 
składało owoce długoletnich prac, młodsze pró­
bowało swych sił, a Dobrzański pod dagą „Za­
pisków liiBrp ckich“ przemycał rozprawy o naj­
ważniejszych zagadnieniach politycznych i społe­
cznych. Bielowski August, Żacharyasiewicz. Szaj­
nocha, Kraszewski, Dzierżkowski, Ujejski, Ło­
ziński Walery, Borkowski Leszek, Estreicher,

Bielawski BruuO, Romanowski Mieczysław, Pawli­
kowski, Młocki, Szujski, Teodor Tomasz Jeż, 
Małecki, Szedler, oto c z ę ś ć  dopiero tych, co w 
D -L nniku  Literackim , i p r z e z  ten dziennik 
pracowali —  to tylko te nazwiska, które nam 
się przypomniały bez zaglądnięcia do roczników 
tego pisma. Kio wtedy nie żył jeBzcze lub jesz­
cze nie caytai, ktu nie pamięta strasznego w ca­
łym Rraju ucisku ducha między rokiem 1850 a 
1861 — ten nie może ocenić w całej pełni za­
sługi ówczesnej Dobrzcń&lriego i jego pisma.... 
Budził — do czuwania nawoływał — dzwonił 
na polskość i jej wyrabianie — u c ^ ł  po polsku 
czytać, myśleć, kochać, i wierzyć i pracować. — 
My, cośmy młoduść naBzą w tym ucisku spę­
dzili, & z całym zapałem czerpali z tego źródła 
polskości — mogliśmy może ze zmarłym Do 
brzańskim nie raz w życiu politycznem rozejść 
się i stanąć nawet chwilami wrogo przeciw Bo­
bie—ale jeszcze gdy sami nad grobem staćbędziomy, 
chylące się ku ziemi głowy odkryjemy z czcią i 
wdzięcznością na wspomnienie to; niezagarfej ni­
gdy zabługi Jan i Dobrzańskiego.

Skończyła się wreszeie opieka cenzury i policyi 
niemieckiej nad polską myślą i polską pracą — 
skończyła przy na, mniej czę-eiowo. Konstytueya 
powołała kraj do życia politycznego. Wtedy to 
Dobrzański rozwinął znowu w cjiłej pełni talent 
swój agitacyjny w najlepszem tego słowa znaczę 
niu. Był nietyiko duchem ożywczym, ale i naj­
dzielniejszym na zewnątrz szermierzem, najlepszą | 
podporą narodowego komitetu wyborczego, wal­
czącego z całą potężną wówczas akcyą rządową. 
Powstał komitet urzędniczo-niemiecki —Dobrzań­
ski z Ziemiałkowskim nie wahali się przybyć na 
zwołane przez ten komitet zgromadzenie wybor­
cze, do zebranych tam w zLacznej części Niem­
ców urzędników mówić po niemiecku, i — roz­
bili tc zgromadzenie. Rząd postawił ze swej stro­
ny kandydatów ultra-rządowych: Polaka, Rusina, 
Niemca i Ży d a — Dobrzański grzmiał z trybuny 
w cyrku, gdzie przybyło tysiące wyborców: nie 
dajmy się rozerwać na cztery narodowości 1 I nie 
dano się. Daremnie prezesi urzędów prowadzili 
urzędników swych do głosowania, które było ja- 
wnsm, i oddawszy głosy swe zostawali, aby czu­
wać, ,ak p o d w ła d n ^ f ^ m  — daremnie użyte 
WBzyBtkich s z tu k J f l^ ^ ^ K  i całego aparatu rzą­
dowego — „ c z te ^ J ^ ^ ^ ^ k  pozostały tylko w in- 
tencyi szm erlin g o w sJ^ ^ B ą d n , z urny wyszli 
olbrzymią większuścią re ^ w h tam e i p o l s c y .  — 
Stolica przemówiła głośno, wyraźuie, potężnie — 
ta sama Btolica, w której nawet wtedy jeszcze 
słyszano na ulicach więcej niemieckiego niż pol­
skiego języka, a godła na sklep&cb polskie, były 
wtedy rzadkością — przemówiła tak po  p o l ­
s ku ,  że puBzczyzi gei munizacyjne 2amilknąć mu­
liły ...

Odtąd dziołt ,ność Dobrzańskiego jest przewa­
żnie dziennikarską i agitacyjną, i ma znowu chwi­
le tak niezmiernej zasługi jak owa, kiedy w ta­
tach 1866 do 1869 t. j. od objęcia namiestni- 
kowstwa przez Gołuc-howskiego aż do zupełnego 
zaprowadzenia języka polskiego w szkole, sądzie 
i urzędzie — walczył zaciekle ze s ta rą , germa- 
ntaacyjną biurokracją, walczył z nią już nie ogól­
nie, ale indywidualnie, wytykając palcem naduży­
cia, wskazując zaciętych „potenfrc&seróu. “, z któ­
rych należało sraj oczyśJć, gromiąc każdego, kto 
w jakikolwiek sposób niemczyznę protegował i 
szerzył.

I  można śmiało powiedzieć, ze w zdobyciu dla 
polskości szerszych podstaw w Galicyi i gruntu

szerszego, w wyparciu Btąd niemczyzny, w roz­
budzeniu żywego tętna narodowego życia, w zy­
skaniu praw politycznych w tym zakresie, na któ­
rym od roku 1870 Bt&nęliśmy — mało kto tył s 
zasług położył co Dobrzański.

Na tej jednej, ale prawdziwie w i e l k i e j ,  pra­
wdziwie pomnikowej zasłudze zmarłego kończy­
my. Cukolwieltbyśmy powiedzieli o jego stanowi 
sku wśród rożnych narodowego obozu Btronnictw 
i odcieni, u jego walce z tymi rodakami, którzy 
zdaniem jego Bzkodliwie dla sprawy narodowej 
działali — obudziłoby w tym lub owym umyśle 
wspomnienia osobiste, w tern lub owem sercu 
żal może i gorycz: boć to smutna a ciężka dola 
dziennikarza, więcej zawsze robić sobie nieprzy­
jaciół, niż przyjaciół pozyskiwać. Że był twórcą— 
rzecz można — dziennikarstwa polskiego w Ga­
liny i , że tem dziennikarstwem i osobistą swą 
energią i niezłomną wytrwałością wyrwał, a przy­
najmniej potężnie się przyczynił do wj rwania 
tra ju  ze szponów germanizacyjnej biurokrueyi — 
że był Polakiem do Bzpiku kości, że dla Pclakr 
ż j ł  i pracował cierpiał, ku niej swe myśli i 
troski zawsze /wracając — że nie Bięgał po na­
grody ziemskie, i gdyby m e sukceBya po bracie 
w ostatnich latach życia, byłby umarł biedakiem— 
że w kraju tym tysiące jest ludzi, co jego dzia­
łaniu zawdzięczają, iż aię czują i rozumieją Po­
lakami, i wiedzą jakie to nakłada obomątKl. i» 
to zmarłemu cześć i wdzięczność niezgasła. Pol­
ska straciła w Janie Dobrzańskim jednego ze 

( swych najwieri/ejszych — i Polska, nie Lwów 
i sam , nie sama Galicya żałobnie etanie u ieeo 
f trumny.

K r a k ó w , 3 1  m aja .

Cokolwiekbąctź o Rosyi można powie­
dzieć jako o państwie despotycznem, o- 
partem na jedynow/adztwie i prawosla 
wiu, to jednak największy jej wróg przy­
znać musi, że nigdy nie szła ona m pa­
sku innych mocarstw i że umie Rosya 
utrzymać dawną swą przewagę w radzie 
Europy

Przeciw tej przewadze powstało przy­
mierze austryacko-niemieckie. Dla osłabie­
nia tego potężnego /.wiązka weszła Rosya 
do sojuszu mocarstw środkowej Europy, 
przez co odzyskała dawny swój wpływ, 
z tą różnicą, iż przed zawarciem przy­
mierza Austro - W ęgier z Niemcami' ustę­
powano stanowczo przed potęgą Rosyi, 
gdy dziś przyznawane Rosyi koncesye 
mają cechę tymczasowości.

Po wciągnięciu Serbii w sferę austrya- 
ckiego wpływu, po wypadkach dnia 18 
września zeszłego roku w Płowdiwie, po 
złączeniu dwóch Bułgar<j pod egidą ks. 
Battenberga, a wiec po przywróceniu 
traktatu San- Stef no bez udziału Rosyi, 
widoki jej na półwyspie bałkańskim zma­
lały do niepoznania. San-Stefanc bez Ro­
sy:' obrócił się przeciw swej twórczyni. 
Rosya straciła podstawę operacyjną prze­
ciw Konstantynopolowi, wpływ rosyjski

zaś ograniczył eię wyłącznie na wybrzeżu 
llyryjskiem — na ks. Nikitę czarnogór­
skiego.

Nie umiały atoli Austro-Węgrv utrzy­
mać na wodzy młodzieńczej buty króla 
Milana, dopuściły do wojny serbsko - buł­
garskiej, a po straszliwej porażce Serbii 
wypadało Austryi dla utrzymania swego 
wpływu wkroczyć do tego kraju.Saauśirya- 
cką interwencyę Rosya odpowiedziałaby 
z pewnością wylądowaniem w Warnie. 
Wieka wojna była wtedy za pasem. Da­
wał uczuć jej przedsmak hr. Kaiuoky w 
delegaoyaoh — mowiono powszechnie: 
wojna jest rzeczą tygodni.

Lecz Austro-Węgry ustąpiły, opuściły 
Serbię, skutkiem czego urok monarchii 
habsburskiej w tym kraju zmaicJ nie­
zmiernie, a może i znikł z horyzontu 
politycznego. Polityka austro - węgierska 
doznała porażki — Rusya poprawiła się 
w siodle.

Ud tej chwili Rosya poczęła myśleć o 
odzyskaniu terenu w Bułgaryi Niebawem 
„raiły Gladstone" wprowadził się nr Do- 
wuingstreet, Austro-Węgry zaś nie zdo­
łały się otrząść z deprymującego wpływu 
doznanej porażki. Rosya przeto śmiało za­
żądała mianowania bezimiennego księcia 
bułgarskiego gubernaturem Wścho miej 
Rumelii na lat pięó z warunkiem, że od­
nowienie nominacji nastąpić może jedy­
nie za zgodą mocarstw, podpisanych na 
zmienionej ugodzie turecko - bułgarskiej 
Jednocześnie rozpuściła Rosya po Bułga- 
ryi i Rumelii tłumy agentów w celu zdys­
kredytowania w oczach Bułgarów ks. Ale­
ksandra, jako twórcę urojony, nie zaś 
prawdziwej unii bułgarskiej, a nawet, 
gdyby się udało, w ce^u wy woląca re- 
wolucyi i obalenia tronu, ną któręm za­
siadł "mężny i roztropny ks. Battęńberg.

Lubo rosyjska intryga me św-ęc: try­
umfów na bułgarskiej ziemi, to jednak 
Rosya ma w Bułgaryi dwojakie widok.. 
Po pięciu latach księciem hułgarskpn mo­
że nie byd ks. Bawenberg, przernż re- 
wolucye się udają, a zresztą może pięknie 
um rzeć,., z ręki oddanej Eos,. W naj­
gorszym zaś razie po uplytłie ia\ pięciu 
może Roeja nie zgodzić śię na odnowie­
nie gubernatorskićj nominacji H myśl 
traktatu berlińskiego Przecież Rosya jest 
najsumienniejszą zaehowaWczynią wszel­
kich traktatów ze wszystkich mocaństw 
ha świecie. . .  Tak utrzymują s>t kancela- 
ryacL p Griersa.

Bprawa grecka, dzięki usiłowaniom Ro­
syi i Francyi, znikła z widowni polity- 
<?i,ndj. Zreśztą w Grecyi nie widzi Rosya 
dla siebie żadnych niebezpieczeństw, bo

ZMARNOWANY.
H t u d y u m  z ż y c i a  l a d o  l i t e w s k ie g o .
14 przez

Witolda Kalinowskiego.
(Dokończenie).

Mocno zafrasowany wrócił K&ziuk do karczmy. 
Ani do tańca, ani do gadania ochoty już nie 
miał. Jeden drugi zapytał, co jemu jest, — „nic, 
ot tai czegoś" — odpowiadał Kazink.

— Ten pies w drogę wszedł — orzekli skwa- 
Bzeni chłopi.

Późno już było, ludzie poczęli wypróżniać kar­
czmę —  wyszedł i Kaziuk z Piotrusią.

Na droaze, przytrzymawszy kilku swych bliż 
Bzych przyjaciół, opowiedział im swą rozmowę 
z nriadnikiem.

— Nie zdurzy mnie Bwojem brechaniem ten 
bies, nie skusić jemu mnie — kończył on. — 
Prawda, co mówić ? żydy pohańce, do żywego 
dojedli, ale powiedźcie ludzie, moskal nie drze 
to skóry z nas. nie kantopit Kiedy car taki do­
bry, ziemię niech da, podziękujem, czemu nie? 
ale mnie widzi Bię, że myśli on o naszej biedzie 
akurat tyle, co pies o piątej nodze. Obiecanka 
cac&nka a głupiemu radość. Nie jedną ja taką 
rzecz widział. Jednej wsi koło Wilna, jak po­
wstanie było, Bóg wie czego nie naobiecali: i 
ziemi więcej dadzą i podatków z&dnych nie bę­
dzie, i  to i  siu, wszystko s ulili ze strachu, żeby 
chłopy z panami na nich nie poszli. Chłopy po­
łakomili się, cicho Biedzieli i wyszła g.upiemu 
radość. Przez dwa lata podatków nie brali, a po- 
tiin wpadli, na czysto zrabowali.... do dziś dma 
chłopy wyczuchać się nie mogą po tej ich łasce.

— Twoja prawda, Kaziuk 1 jak moskal i po­
glądu, to z&WBze pod Bierść — potwierdzili 
chłopi.

Pogadali jeszcze i rozeszli się. Chłop! skręcili 
do swoich chat, & Kaziuk z Piotiuśką do Gui- 
klisowej.

Dziewczyna, dopiero po wyjściu Kaziuka na 
rozmowę z uriadnikiem, dostrzegła nieobecność 
ojca i zafrasowała się tem mocno. Radaby uciec 
zaraz do chaty, ale jakże bez Kaziuka iść, — 
przychodzi on, lecz nieswój jakiś; znowuż me 
sposób go odejść. Jakby na rozżarzonych węglach 
dziewczyna sibdzi, rychło li ludzie do dom pójdą, 
czeka.

Teraz zostawszy we dwoje wyraża swe obawy 
przed kochankiem.

— Nie bój się durna, zły stary był, »le na 
mnie; ciebie palcem nie tknie. A jak i pobije, 
to raz już do mnie ucieknież — żartobliwie mówi 
Kaziuk.

— Ale strasznie sierdzić się będzie — utysku­
je Piotrusia.

— Wysierdził się już do sy ta ; teraz chyba 
spi. Ty bez żadnego strachu idź i kładnij się, a 
ja koło chaty do dnia powartuję. Jakby stary 
ciebie skrzywdził, posłyszę... obronię — uspokaja 
kochanek.

Miał słuszność Kaziuk, twierdząc, że Gurklis 
już „wysierdził się.“ Kto wie, czy nie wylałby 
na Piotrusię swego gniewu, gdyby mu tak w pierw­
szej chwili pod rękę popadła, ale przez kilka go­
dzin miai czas pohamować się. Wyciągnąwszy 
się na ławie długo un nie mógł stłumić swego 
gniewu; raz było zerwał się i cnciał z siekierą 
do karczmy biedź, by łeb „temu szelmie" roz­
walić, powoli jednak uspokajał się i trzeźwiej 
zastanawiać się począł.

Dziew czyni nie winna.... to ten ebereśnik zba­
łamucił ją i j-k kurszon, tak on Piotruśkę w pa­
zurach trzyma, nie puszcza. Na nią nawet krzy­
czeć nie warto; miiczy, nie odpowiada. Czy swo­
ją winę czuje, czy me czuje.... Bóg ją tam wie. 
Inaczej nie idzie, tylko opiece Boskiej poleciw­
szy się, końca >akiego z tym złodziejem w jpa-

t/ywać trzeba. Jeźli innego sposobu nie znajdę 
na niego... djabłu duszę oddam, a ubiję łotra.... 
Chyba że w makszy sposób i nie odkaraskać 
się mnie od niego I — postanawiał stary i cho­
ciaż słyszał, jak Piotrusia do chaty weszła, rie 
uniósł Bię jednak, nie powiedział jej złego sło­
wa — dziewczyna pomyślała, że ojciec spi.

Nie skrzywdził jej również ni słowem, ni rę­
ką i wówczas, kiedy dziewczyna całe noce letnie 
spędzała po za domem i tylko jakiegoś końca na 
tego „zbereznika" wypatrywał. Koniec ten sam 
Kaziuk przybliżył, sposób na samego siebie Gur- 
klisowi poddał.

Późną .esienią, dobrze już po siejbie, z nieo­
patrznie na podwórze wyrzuconych węgl< wybuchł 
pożar w zaścianku, o jaką wiorstę ud Purwiant 
położonym. Ze wszech skon zbiegli się ludzie, 
ale przy ogniu głowy potracili. Gospodarz, same­
go w domu me m a, — do Ibbu po drwa poje­
chał, — a baba ręce załamała i zawodzi, ani z 
niej słowa wydobyć, zkąJ i co wynosić trzeba.

A tu na dobitek wiatr straszny dm ie, snopy 
iskier na wsze strony rzuca.

W chwili, gdy ogień pochłonąwszy wozownię, 
przerzucił się na chatę i zajął już pół Btrzechy, 
Kaziuk na pożar przylata.

— Kej... wy ciuryły l—wrzasnął on, zeskakując 
ze spienionego konia. Gawrony, gęby rozdziawili 
i stoją. Nuże! ruszcie się! do szczętu zgorzeje. 
P ie truk! na gumno z chłopcami leź , pilnuj I 
Wy po wodę m&rszl żyywoo! co tchu! — i nie 
dokończył swych roznazów Kaziuk, gdy rozległ 
się w powietrzu straszny krzyk boleści:

— Marysia! dziecko!... gdzie?!... spali się! — 
jęczała nieprzytomna m atka: — Luazie, ratuj­
cie! Marysia I —  dzikim głosem wołała.

— Gdzie ona?
— W izbie.
— To okno?
— To!
— SiekieryI — krzyknął Kaziuk, lecz n.m

mu podano siekierę, już okno wyB&d U kułakiem 
i w izbie był.

Oniemieli ludzie... u wszystkich zda się serce 
w piersi zamarło na tę jednę, jak wiek długą 
chwilę.

— Jestl — Krzyknął znów K&ziuk i z dwu- 
letniem dzieckiem w okienku stanął.

— Wyłaź! — zawołali ludzie.
— Łapcie I — i na podstawione ręce K&ziuk

Marysię rzucił.
— Wyłaź! — powtórnie woła zgromadzony 

naród.
— Już ot... — i wyskakuje K&ziuk przez cia­

sny otwór, a w chwili tei zawala Bię pułap i 
kawał głowni spada na głowę lego.

— Wody! — woła Kaziuk i pada bezwładny.
Ludzie pochwycili go, zwierzchnie ubranie zdarli, 
na trawie położyli i wodą oblewają, & oszalała 
z radości matka po rękach go ci łuje.

— Cućcie wodą... — może ożyje, — mówi 
K&ziuk, przychodząc do p/zytomności.

— Żyje ju ż ! — odpowiadają mu ludzie.
— Chwała Bogu... — i w głowę się mac;- 

Kaziuk. — Całkiem mnie osmaliło. Znano mnie 
jakoś , jakby frebra trzęsła.

Narzucono nań czyjś kożuch i do najbliższej 
chaty zaprowadzono. W nocy Kaziuk Bilnej go­
rączki dostał, w parę dni chorob na dobre Bię 
rozwinęła.

— Możeby jego teraz i ucapić — pomyśi&ł 
sobie Gurklis. — Tylko jak?

Jak  jnż idzie — to idzie. Sposób sam do 
do rąk się nasuwał. Gurklis popróbował gi i 
udało się. Sąsiedni asesor w wielkiej niezgodzie 
był z asesorem, pod którego opieką Purwianjty 
pozostawały.

— A , żeby tak dc niego pójść i o naszym 
ptaszku wszystko rozpowieizieć ? może go i uca­
p i. ,. Później n&BZ asesor pewnie pomstować bę­
dzie, ale niechaj! — zadecydował stary, poszedł 
i rozpowiedział.

Uradował się t.BeBor z tej niespodziewanej gra­
tki wykopania dołka pod swym przeciwnikiem, 
znienacka więc w nocy z dwoma uriadnikami 
wpadł i aresztow&wszy Kaziuka. odwiózł go vproBt 
do powiatu.

Nie mniej ucieszył się z tego i Gurklis, en, 
który od lat przeszło trzeci, czyhał na zgubę Ka­
sinka. Nie długo jednaj trwała ta uciec ia.

— W tu rn ie  jemu teraz zgnić, złodziejowi te­
m u, tom jemu o<idawna miejsce. —  przemówił 
trynmiująoo ojciec do Piotrusi. — Nie z&jrzyBz ty 
już więcej, gadziny te j ; innego chłopa szukaj. 
Dość tego bałamuctwa.

— Ja  Laziukowa, darmo, że on w turnie. 
Niktby mnie teraz i nie wziął... Nie długo cze­
kać , a jego dziecko urodzi a ię , — odparła Pio­
trusia. szydercze pDoglądając n . ojca.

Jęknął ata y z bólu.
— I  ciebie i dzi cko ubiję, odrodku ty ,— za­

wołał.
— Pierwej sama utopię aię, nim ty mnie u- 

bijesz, — ci rzekła spokomie ćór?a-
I nasłała czarn > godzina dla Gurkbsa, najczar­

niejsza w całem życiu jego.
Na Bt&rość pozostał w chacie cim jeden, je- 

dniutki, z wiizutiśBii sumienia asm na sam.
Piotruśka, dowiedziawszy się od ludzi że to 

jej rodzony oj’ció'c Kaziuka do turmy wpakował, 
opuściła. g » , do “ąsiadów uciekła.

Dziewczyna znienawidziła starego, cała swą 
miłość na Kai kc i na przyszłe dzieciątko prze­
nosząc. Obojętną dla niej teraz była smutna dola 
ojca, myśl je1 wyłącznie kochankiem Bię zaprzą­
tnęła

Go też tam robi mój nieborak w turmie? — 
trapiła się Piotrusia.

I  synek jej Bię uiodaił, a Kasinka jak nie ma. 
.»’« nie ma. Hołubiła te awoje i Ki s akowe ma­
leństwo , & tęskną myślą do jego :joa 'biegła. 
Gzem dalej, -em gorzej tęsknota ją gryzła, w ła d z ­
two jak na złość marudnie aię wlokło.
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ma ją w kieszeni, lecz dopatruje ich w 
„Battenberszczyznie", jako przedstawicielce 
trzech prądów — sojuszu z Turoyą prze- 
dewszystMem, ciążenia ku Anstryi i po­
zbycia się wszelkiego wpij wu rosyjskiego 
na póiwyspie bałkańskim.

Jeszcze raz przebiegła dypiomacya ro­
syjska przekonała Europę, że z najgor­
szego położenia umie korzystać i że Ro- 
sya po każdym upadku jak rzucony kot sta­
je na nogach.

Rosya podniosła obecnie głowę, prze­
waga jej w Europie zaczyna być wido­
czną, a za oznakę poczucia w sobie no­
wych sił do wymarzonego zatknięcia ro­
syjskiej chorągwi u Złotego Bogu uważać 
należy wskrzeszenie floty czarnomorskiej 
wbrew postanowieniom traktatu paryskiego.

W myśl carskiego ukazu metropolita 
moskiewski Joannicyusz i „golowa" pra­
starej stolicy a serca Bosyi Aleksiejow 
publicznie zapowiadają, iż „niebawem za­
błyśnie krzyż chrześcijański na świątyni 
św. Zofli w Konstantynopolu" na arenie 
publicznego słowa grzmią salwy rosyj­
skiego zwycięstwa. Głosów zaś dzienni­
karstwa rosyjskiego lekceważyć nie wy­
pada, bo hałasuje ono wtedy tylko, gdy 
mu każą. Ile razy Bosya zamierza czyn­
nie na zewnątrz wystąpić, lub rząd ro­
syjski popełnia nowy jaki gwałt na na­
rodowościach, w Rosyi zamieszkałych, za­
wsze wychodzi rozkaz do prasy fałszowa­
nia historyi, lekkomyślnego podsycania 
niebezpiecznych złudzeń i złowrogich 
skłonności rosyjskiego fanatyzmu. Więc 
na pewno wnosić można, iz Rosya .przy­
gotowuje s’ę do urzeczywistnienia swych 
zaborczych na wschodzie planów. Inaczej 
dzienniki nie wzywałyby Bosyi tak śmia­
ło do zwalenia traktatu berlińskiego, do 
położenia kresu fikcyi jednomyślności trzech 
mocarstw — do natychmiastowego rozpo­
częcia akcyi na półwyspie Bałkańskim.

Nie trzeba się łudzić 1 Bosya czuje, że 
nie może czekać, aż minie pięć lat guber­
natorstwa ks. Battenberga, gdyż wpływ 
rosyjski zostałby w zupełności z Bułga- 
ryi wyparty. Więc przy odgłosie dział 
salutujących i pod osłoną carsidch sztan­
darów odradza swą morską potęgę, a od­
łączając się coraz bardziej od koncertu 
europejskiego, dziś jawnie na nowo po­
dejmuje sprawę wschodnią.

Ukaz carski i jego' słowa „może na­
dejść konieczność obrony godności pań­
stwa siłą oręża" jest dobrze obmyślanym 
dokumentem. Nie można go więc lekcewa­
żyć. Chwilowo me ma mowy o wielkiej woj­
nie, Bosya przygotowuje dopiero podście- 
lisko dla wojny, budzi dla niej zapał w 

- n&rudzie i dlatego nadzieje, utrzymania 
pokoju słabną z powoau podniesienia spra­
wy wschodniej przez Bosyę.

Naszem zdaniem stumilionowe państwo 
cara nie znalazło archimedesowego ubi 
consistam. Nie czas więe na rozpoczynanie 
wojny wschodniej. — Rosya ma za wiele 
spraw wewnętrznych do załatwienia, za 
wiele prądów, zakażających nietylko życie 
ale i samo źródło życia, do usunięcia. 
Nie w ciągłych zaborach Bosya mu szu­
kać swej sławy, lecz w uszczęśliwieniu 
ludów, wynadgrodzeniu historycznych 
krzywd, w przywróceniu Polakom praw 
sromotnie pogwałconych — to jej da do­
piero prawdziwą siłę i potęgę. Zresztą 
niech Rosya pamięta, że w Niemczech u-

Jui to w ogóle śledztwa rosyjskie nie grzeszą 
pod, iochtfU, w tym jednak wypadku wina w 
mniejszym stopniu na sędziego śledczego spa­
dała.

Kaziuk »m jeden przeciw sobie świadczył.
-  Kradł ja nie dla siebie, nie złodziej ja! — 

nic więcej nad to wydobyć zeń uie można było.
Juiciż sędzia przyjmował pod uwagę jeuo pier­

wszą część zeznauia, a dodatek: „nie dla siebie 
—dla ludzi", za prosty wykręt poczytywał. Szu­
kał świadków, jeździł, nadał rozpisywał się i uie 
był w stanie ooś wykryć.

Uważając Kaziuka za wyrafinowanego konio­
krada, me mógł „dla braku dowodów" wypuścić 
go na wolność, lecz również nie sposób było 
sklecić jakiś akt oskarżenia, bo prócz jugo wła­
snego zezuania, żadnych innych zarzutów nie 
było. Fakt zaś ucieczki od wojska więcej prze­
mawiał przeciw miejscowym władzom, niż prze­
ciw niemu.

W ten sposób przesiedział Kaziuk dwa lata w 
więzieniu, aż nareszcie doczekał się wprowadze­
nia na Litwie instytucyi sądów przysięgłych. Na 
pierwsze posiedzenie sądu tego poszła i jego 
sprawa.

Na ławie przysięgłych zasiadło ośmiu surduto- 
wców i czterech siermiężnych. Przed Kaziukiem 
zuądzono jednogłośnie pięciu koniokradów na 
ciężkie kary.

Młodziutki, wybrakowany prokurator, świeżo 
przybyły z Petersburga, rozwodził się nad de­
moralizacją , nad zdziczeniem ładu; również wy- 
frakowany adwotat prawił o potrzebie oświaty; 
publiczność licz, ie zgromadzona, — sąd w po­
wiatowej mieścinie był większą od teatru nowo­
ścią, — szczególniej zaś panie i panny lorneto­
wały zlekka podsądnych, nważniej niektórych sę­
dziów, najuważniej prokuratora i adwokata, przy­
sięgli zaś wydawali wyroki potępienia na „tę istną 
plagę".

silnie pracują nad wciągnięciem Anglii do 
przymierza austro-niemieckiego, a wtedy 
Bosya otoczoną będzie koalicyą trzech są­
siadów.

Z Koła polskiego.
Z sekretaryatu Koła polskiego w Wiedniu otrzy­

mujemy następujące urzędowe sprawozdanie:
Koło poselskie odbyło w d. 26 i 27 wieczór 

poufne narady w sprawie ceł od nafty, zaprojek­
towanych w nowej taryfie, przedłożonej przez 
rząd, a nad którą obraduje właśnie komisya eło- 
wa izbowa.

Koło polskie mając trzy względy na oku, mia­
nowicie: słuszną ochronę krajowej produkcji na­
fty, ochronę przemysłu rafinowania nafty, a wre­
szcie dochód skarbu państwa, powzięło w rezul­
tacie swych narad jednomyślnie prawie uchwałę 
polecającą polskim członkom komisyi cłowej izbo­
wej, głosować w komisyi cłowej za następującym 
wnioskiem, przedłożonym już tejże komisyi cło­
wej 26 bm. co do ceł od nafty, w przyszłej ta­
ryfie :

Posycya 119. Oleje skalne, które można uży­
wać do oświetlania boz poprzedniego rafinowania 
a także benzyna 10 złr. od 100 klgr. netto.

U w a g a  1. Podatek konsumcyjny (dz. ust p. 
Nr. 55 r. 1882 § 2) jest już zawarty w tem cle.

U w a g a  2. Oleje skalne rafinowane, używane 
w celu przemysłowym jako środek rozpuszczania, 
a mające mniejszy ciężar gatunkowy niż 770 sto­
pni opłacać będą 3 złr. pod kontrolą i waruu- 
kami, oznaczonemi rozporządzeniem wykonaw- 
czem.

Posycya 120. Oleje skalne, których nie można 
używać do oświetlania bez poprzedniego rafino­
wania lub oczyszczania 9 zlr. od 100 klgr. netto.

U w a g a .  Zwracać ma kasa cłowa d a  od ilo 
soi odpadków, które nie podlegają podatkowi 
konsumcyjnemu, oraz zwracać ma kasa kwotę, 
opłacaną w podatku konsumcyjnym.

Posycya 121. Od olei skalnych ciężkich, które 
uie mogą być użyte do rafinowania oleju świetla­
nego, mianowicie:

a) od ciemnych, oraz od odpadków przy de­
stylacji lub czyszczeniu oleju rafinowanego 3 złr. 
od 10U klgr. netto;

b) od żółtych, lub czerwono-żółtych, od olejów 
do smarowania używanych, pomięszanych z zwie 
izęcemi lub roślinnemi olejami lub tłuszczami 
5 złr. od 100 klgr. netto.

Koło polskie poleciwszy swym członkom, za­
siadającym w komisyi cłowej izbowej głosować za 
tym wniooaiem w komisyi cłowej, pozostawiło 
im wolność pewnych zmian w powyższych cyfr.

Krajowa komisya przemysłowa.
Komisya krajowa dla spraw przemysłu domo 

wego i rękodzielniczego odbyła posiedzenia za 
II  kwartał r. b. dnia 20 i 21 b. m. a mianowi­
cie dnia 20 przed południem pod przewodnictwem 
księcia Jerzego Czartoryskiego, zresztą pod prze­
wodnictwem marszałka krajowego.

Na posiedzeniach tych zajmowano się przede- 
wszystkiem sprawą powstać mrjącyeh fachowych 
zakładów przemysłowych i uchwalono:

1) utworzyć niezwłocznie doświadczalną stacyę 
keramiczną i doświadczalną stacyę dla przemysłu 
naftowego przy lwowskiej c. k. szkole politechni­
cznej na podstawie umowy zawartej przez Wy­
dział krajowy z rektoratem politechniki oraz za­
mianować dyrektorem stacji keramicznej inżynie­
ra — keramika p. Edmunda Krzena z roi-zną pła­
cą 2000 złr. i dodatkiem akt; walnym or.cznyeh 
300 złr. — badania zaś z zakresu przemysłu ua- 
ftowego mają być poruczone profesorowi polite­
chniki p. Pawłowskiemu, któremu przyznano ho- 
noraryum za r 1886 w kwocie 500 złr.

(Na mocy oświadczenia p. Krzena, że życzy 
sobie zwrócić funduszowi krajowemu kwotę 2 230 
złr. otrzymaną tytułem subwencyi bezzwrotnych 
na kształcenie się fachowe potrącona zostanie ta 
kwota z przyznanej mu płacy w ciągu lat czterech).

2) założyć bezzwłocznie wzorowy naukowy war- 
slat tkacki w Korczynie, którego instruktorem 
zamianowany został p. Robert Schiudler, b. in­
struktor przy naukowym warstacie tkackim w Bła­
żowej ,

W końcu zasiadł Kaziuk na ławie oskarżonych. 
Przechodząc salę swym hardym, wyzywającym 
krokiem, ściągnął on nu siebie ogólną uwagę.

— Comme il esł beau 1 —  mais U est bra- 
vel — zaszczebiotały jakieś paniątka z departa­
mentu niższej Sekwany. A jednak do niepozna- 
nia zmienił się on pod wpływem warunków wię­
ziennych. Prócz dawnego ognia w oczach, da­
wnej harduści w ruchach, nic w nim chyba nie 
pozostało z dawnego Kaziuka, — w ysechł, wy 
nędzniał, zmizerniał... może mu z tem i do twa­
rzy było, jeśli go paniątka za pięknego uznały.

Na zapytanie, czy przyznaje się do winy, Ka­
ziuk odpowiedział zwykłą swoją śpiewką:

— Nie złodziej ja ! na zawinięcie palca dla 
siebie ja nie wziął. Co od ludzi do mnie przy­
szło, to do ludzi i poszło.

Stawał się interesującym.
Ru. ciekawi* nie wśród publiczności wzrosło przy 

badaniu świadków. Wszyscy oni jakby na umó­
wionego , jedno i to samo zeznawali.

Słyszeć nie słyszeli, widzieć nie widzieli, żeby 
on kradł.

— A ludziom dawał? — dopytywał się pro­
kurator.

— Dawał. Wielkiej poczciwości człow:ek z 
niegc by ł, — odpowiadali świadkowie.

— Co dawał?
— Wiadomo, cherłactwu bo najwięcej pie­

niądze dawał.
— Zkąd-że brał?
— A mnie puczem wiedzieć? Że dawał, sły­

szałem. Zkąd b ra ł, nie w iem , — mówił jed en , 
drugi, trzeci i wszyscy kolejno świadkowie

Ostatnim był Gurklis. Od tego jeszcze mni j 
się dowiedziauo. Jak wszedł — tak i zapłakał

— Pokarał mnie B óg, ciężko mnie pokarał 1 
Rozstąp się ziemio podemną, takie mnie teraz 
życie 1 — powtarzał starzec łkając. Więcej nic 
zeń wycisnąć nie zdołano.

3) zamianować p. Krycińskiego nauczycielem 
rysunków i technologii i powierzyć mu kiero­
wnictwo porzuconej przez c. k. rząd szkoły garn­
carskiej w Kołomyi, która objęta została ua fun­
dusz krajowy, p. Laohnera zaś nauczycielem ry­
sunków dekoracyjnych, wysoirość płac obu nomi­
nowanych oznaczona zostauie umową;

4) poczynić wszelkie przygotowania w celu 
otwarcia szkoły garncarskiej w Alwernii jeszcze 
w roku bieżącym, szkoły tkackiej w Horodence 
zaś najpóźniej z początkiem roku 1887; — (Do 
Alwernii ma być wysłany inżynier-keramik p. 
Krzen w celu zbadania gliny i wyboru miejsco­
wości na siedzibę przyszłej szkoły.);

5) założyć w Żywcu szkołę wyrobów stolarskich 
połączoną z wyrobem zabawek pod warunkiem, 
że Rada powiatowa przyczyni się z funduszów 
powiatowych do pokrycia kosztów założenia i u- 
trzymania szkoły;

6) odstąpić od uchwalonego już poprzednio za­
łożenia szkoły tkackiej w Jaśle, a natomiast za­
łożyć naukowy warstat tkacki w Krośnie pod wa­
runkiem, że gmina m. Krosna, Towarzystwo tka­
czy w Korczynie lub zawiązać się mające Towa­
rzystwo tkaczy w Krośnie dostarczać będzie war- 
statuwi potrzebnej przędzy w zamian za gotowe 
wyroby.

W sprawie reuiganizacyi komisyi krajowej w 
myśl uchwały Wysokiego Sejmu i preliminarza 
budżetu funduszu krajowego na rok 1887 na cele 
przemysłowe wskutek wezwania Wys. Wydziału 
krajowego poruczono członkom komisyi zamie­
szkałym we Lwowie, jako podkomisji wypraco­
wanie odpowiednich projektów, które mają być 
przedmiotem obrad na najbliżjzem pełnem zebra­
niu komisyi.

W celu porozumienia się z Wydziałem krajo­
wym w sprawie reorganizacji szkoły wydziałowej 
w Sokalu i reszty szkół wydziałowych w kraju, 
w myśl uchwały sejmowej z 23 stycznia r. b. 
delegowano do ustnej konferencji w powyższym 
przedmiocie członka komisyi p. Ludwika Wierz­
bickiego, który przedłoży uastępnie na najbliż- 
szem zebraniu komisyi plan reorganizacji.

W wykonaniu uchwały sejmowej w sprawie 
przedstawienia c. k. rządowi szczegółowych żądań 
co do przyczyniania się skarbu państwa do po­
pierania szkolnictwa przemysłowego w kraju na­
szym , uchwalono przedłożyć Wydziałowi krajo­
wemu wuiosek, aby ponuwił żądania przedstawio­
ne c. k. rządowi w memoryale Wydziału krajo­
wego z roku 1884 popartym usilnie przez Sejm 
a oprócz tegu udzitlił członkom Komisyi krajo­
wej, zasiadającym w ceutralnej komisyi przemy­
słowej memoryał, w którym wyrażane są najna- 
glejsze potrzeby kraju w sprawie szkolnictwa 
przemysłowego.

Wskutek petycyi Towarzystwa Tatrzańskiego 
w Krakowie o subwencyę na utrzymanie c. k. 
fach szkliły dla artyst. przemysłu drzewnego w 
Zakopanem w kwocie O00 złr., o subwencyę 400 
złr. na oddział budowniczo - stolarski — tudzież 
podania o subwencyę 300 złr. na suszarnię — 
powzięto następujące uchwały:

1) Przyznać Towarzystwu subwencyę za rok 
1886 na utrzymanie ęzkoły w kwocie 300 złr.;

2) po zbadaniu stanu faktycznego stosunków 
szkpły przyjąć na f u j j ^ k r a jo w y  wszelkie ko­
szta łożone przez fefeo na rzecz szkoły;

3) prosić W y d z h j^ ^ ^ ^ ^ ^  aby po zbadaniu 
sprawy wypłacił $ suszarnię;

4) Komisja p i j ^ B j e  odpowiedzialność za 
wszelkie przekroczenia budżetu wi kutek uchwał 
pod 1, 2, 3

W załatwieniu petycyi sejmowej zarządu szko­
ły przemysłowej w Nowym Sączu i Brzeżanach 
o subwencyę na utrzymanie szkoły i

Zarządu izruulickiej szkoły przemysłowej imie­
nia Marka Bernsteina we Lwowie uchwalono:

1) powziąć co do szkoły w Nowym Sączu sta­
nowczą decyzyę na następnem zebraniu a poprze­
dnio zażądać wyjaśnienia, czy Rada gminna i 
powiatowa przyczynią się do kosztów jej utrzy­
mania;

2) wstawić odpowiednią kwotę w preliminarzu 
na rok 1887 dla .szkoły w Brzeżanach i Lwuwie 
oraz ze względu n« wyczerpane fundusze Komi­
syi prosić Wydział krajowy, by jeżeli to możli­
we, przyznał szkole w Brzeżanach subwencyę na 
rok 1886 w kwocie 500 złr. — szkole zaś Bern­
steina w kwocie 200 złr. (na środki naukowe). 
W sprawie projektowanego przez rząd rozszerze­
nia c. k art. szkoły przemysłowej we Lwowie, 
upoważniono delegatów do pertraktacyi z c. k.

Po Gurklisie werwała się przemocą do sali Pio­
trusia. Nie chciano jej wpuścić, bo ani świadkiem 
nie była, ani do publiczności uie należała.

Z dzieciną na ręku dor sali wpadłszy, przed 
trybunałem na kolana klękła.

— Nie gubcie mnie panoczki, sierotą nie zo­
stawcie! Pokarzecie mego Kaziuka. pokarzecie i 
mnie. Gdzie on, tam i ja niechaj będę 1 — bła­
gała kobieta.

— Goi ty za jedna? — zapytał któryś z sę­
dziów.

— Kaziukowa ja, a to nasze dziecko. Nie sie- 
roćc'e nas 1 Póki życia, za was panoczki, Boga 
prosić będe.

— Czyż ty jego żona? — zadał pytanie pre­
zes sądu, zdziwiony tem , że Kaziuk jest zapisa­
ny, jako nie żonaty.

— My ze sobą tak żyli... tata ślubu bronił — 
odparła kobieta.

— To u nacsalstwa postaraj się o ślub ; nie 
nasza rzecz, — poinformował prezes i usunąć 
ją ze sali kazał.

Aż do samyc’ ńzwi oczyma odprowadził ją 
Kaziuk, którego wybladłe policzki przy wejściu 
Piotrusi pokryły się żywym rumieńcem radości.

— Zasądzą, czy nie zasądzą? — krążyło po 
sali pytanie, gdy przysięgli udali się na naradę.

Zasądzili ośmiu głosami... a sąd skazał go na 
osiedlenie w Syberyi.

Piotrusia tak długo po różnych urzędach na 
kolanach pełzała,, aż jej dano pozwolenie na ślub 
z Kaziukiem.

I poszedł on z żoną i synem z etapu na etap, 
prostą utartą drogą na Sybir.

Gurklis uwolnił się od zięcia, córki i wnuka, 
a okolica... od koniokrada.

K o n i e c .

namiestnictwem w tym kierunku, że powyższa 
szkoła powinna na razie być umieszczona w wy­
najętym lokalu.

Na wniosek pp. refereutów postanowiono:
1) przyznać pp. Darowskiej i E. Pydyńkowskiej 

z Krakowa jednorazowy zasiłek po 50 złr. na 
koszta podróży do Wiednia, w celu zwiedzenia 
wystawy robót kobiecych;

2) udzielić stypendyum J. Gruszce z Jaryezo- 
wa na naukę tkactwa w jednym z naukowych 
warstatów tkackich;

3) udzielić stypendyum po 12 złr. miesięcznie 
na pół roku Klemensowi Pospocie z Ochodzy na 
naukę koszykarstwa w Jarosławiu;

4) wypłacić kierowniczce szkoły koronkarskiej 
w Kańczudze kwotę 180 złr. m. pomocnicę;

5) wypłacić szkole kołodziejskiej w Toustem 
subwencyę za rok 1887 w kwocie 900 złr. i po­
kryć nadwyżkę wydatków na zakupno narzędzi 
dla warstatu kowalskiego przy powyższej szkole;

6) utrzymać w mocy uchwałę z marca r. b. 
którą przyznano H. Gruszeckiemu subwencyę 800 
złr. na dalsze kształcenie się w tkactwie za gra­
ndą;

7) przyznać stypendyum Hawliczkowi na nau­
kę w zakopańskiej c. k. szkole fachowej, jeżeli 
Rada powiatowa w Kolbuszowie pokryje z fundu­
szów powiatowych połowę kosztów utrzymania 
stypendysty w szkole.

Załatwiono zaś odmownie:
1) podanie p. H. Ziętkiewiczównej o posadę 

nauczycielki rysunków w szkole tkackiej, dla bra­
ku podobnej posady;

2) podanie p. Fiedlera o subwencyę na kształ­
cenie się w powroźnictwie, z powodu wyczerpa­
nia funduszów,

3) podanie typografa Sienkiewicza o zapomogę 
na d»isze kształcenie się fachowe;

4) podanie p. Ley Sas o subwencjonowanie 
jej zakładu wyrobu popręgów i knotów;

5) podanie p. Podbielskiego o zasiłek na urzą­
dzenie welocypedu, według nowej wynalezionej 
przez siebie kenstrukcyi;

6) podanie p. Stochmaiskiego za wynalezienie no­
wego młyna i

7) podanie p. Gelba o subwencję na założenie 
warstatu kucia koni.

W sprawach udzielonych Komisyi krajowej do 
ebjawienit. zdania uchwalono przedstawić Wydzia^ 
łowi krajowemu następujące wniuski a miano­
wicie:

a) W sprawie podniesienia przemysłu garncar­
skiego w Glińsku:

1) zająć się odpowiedniem urządzeniem istnie­
jących w Glińsku kopalni gliny;

2) ułatwić, względnie zająć się wyszukaniem 
gliny ogniotrwałej na gruntach nie należących 
do obszaru dworskiego;

8) ulepszyć produkcyę garncarską przez rekon­
struowanie pieców; nareszcie

4) przyjść świeżo założonemu Towarzystwu 
garncarzy z pomocą pieniężną przez udzielenie 
subwencyi i pożyczki.

b) Zapewnić pp. Dymotom, właścicielom gar­
barni we Lwowie, opłacenie 4 prc., na przeciąg 
lat dziesięciu, od pożyczki do wysokości 20000 
złr., jeżeli uzyskają kredyt w jednym z zakładów 
finansowych.

c) Zapewnić p. Darowskiej, właścicielce zakła­
du wyrobów kościelnych w Krakowie, upłacanie 
procentów od pożyczki 1000 złr., jeżeli otrzyma 
taką pożyczkę w jednym z zakładów finanso- 
wych-

d) Zapewnić p. Setafinowieżowi, litografowi 
we Lwowie, subwencyę po pięćdziesiąt złr. ro­
cznie na trzy lata na pokrycie procentów od po 

życzki w razie, gdyby ją zaciągnął w jednym z 
zakładów finansowyoh.

e) Udzielić jednorazową subwencyę 300 złr. 
p. Remiszuwskiej, właścicielce zakładu wyrobów 
ocilrowych w Krakowie.

f) Udzielić odpowiednią subwencyę b. uczen­
nicom kursów robót kobiecych w Krakowie, na 
założenie pracowni i magazynu robót kobiecych.

g) Zawiązać się mającemu Towarzystwu tkaczy 
w Krośnie przyjść z pomocą pieniężną przez u- 
dzielenie subwencyi i pożyczki.

W końcu przyjęto ao wiadomości pismo Komite­
tu Towarzystwa rolniczego w Krakowie o prze­
myśle krajowym, zostającym w bliższym związku 
z rolnictwem i sprawozdanie zarządu szkoły ko­
szykarskiej w Jarosławiu za r. 1885.

Wezwanie do czynu.
Odrodzenie fiuty rosyjskiej na morzu Czarnem 

i uroczystości sewastopoiskie podniosły nastrój u- 
mysłów w Rosyi, przypominając patryotom świe­
tne czasy caryzmu przed wojną krymską, kiedy 
to Rosya odgrywała pierwszorzędną rolę i niemal 
rządziła w Europie. Dziś znowu podnoszą się 
glosy, wzywające Roayę do zwrócenia się na za­
chód, gdzie ma leżeć prawdziwe źródło potęgi 
rosyjskiej. Rosya silna na Zachodzie jest panią 
Wschodu. Takie przekonanie wyrażają organa 
wszelkich odcieni politycznych, a zarazem zapo­
wiadają, że zbliża się chwila ostatecznego roz­
wiązania kwestyi wschodniej.

W ciekawy a zarazem znaczący sposób oce­
niają Petiersl. Wtedom obecną sytuacyę polity­
czną, która 'zdaniem tego dziennika, niezwykle 
miała się zmienić od chwili przewrotu fiiipopol- 
skiego, „Rosya — powiada petersburski półurzę- 
dowy organ — może uważać obecną chwilę ja ­
ko niewłaściwą do poruszania wielkich kwestyj, 
ale me może się usuwać od ich rozwiązania, je­
żeli do niego inni się zabierają bez n ie j, a na­
wet korzystają z jej nieruchawości. Nie chcemy 
twierdzić, aby takie właśnie znaczenie miały ja­
wne lub skryte roboty dziś spostrzegane w sfe­
rze polityki międzynarodowej. Naszem zdaniem 
stan wewnętrzny mocarstw współzawodniczących 
z nami nie pozwala im rozpocząć szerokiej akcyi, 
przechodzącej granice intryg i postrachów. Ani 
Niemcy, ani Anglia, ani Austrya, nie są w po­
łożeniu sprzyjającem wielkim zagranicznym za­
mysłom. Potrzebują one rięcej niż Rosya stłu­
mienia kwestyi wschodniej, a jeżeli się zdaje, że 
postępowanie ich nie zupełnie zmierza do tego 
celu, to dlatego tylko, że zbyt ufają w pokojową 
nieruohliwość Rosyi. Żadne iskry na półwyspie 
bałkańskim, albo na wodach greckich, nic są dla 
nich straszne, dopóki wiedzą, że Rosya staran­
nie broni od nich swoich składów materyałów 
polnych. W takich warunkach wszelki ferment
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burzący jest dla nich pożądanym, gdyż daje im 
przewagę nad nieruchliwą Rosyą. Z tego tylko 
stanowiska należy oceniać polityczną sytuację 
chwili obecnej — w przededniu przygotowują­
cych się ważnych wypadków, a stąd właśnie 
wynika wniosek: c h w i l a  o b e c n a  j e s t  n a j ­
w ł a ś c i w s z ą  do o b j a w i e n i a  p o w a ż n y c h  
i s p r a w i e d l i w y c h  ż ą d a ń  R o s y i .  Jeżeli 
nie jesteśmy gotowi, to tembarbziej nie są przy­
gotowani nasi współzawodnicy. S p r z y j a j ą c e  
c h w i l e  w h i s t o r y i  n i e  p o w t a r z a j ą  s i ę  
i n i e  w z n a w i a j ą .  Najwyższa mądrość pań­
stwowa powiada, że w u  Lich chwilach polityką 
czynu jest najrozumniejszą, najprzezorniejszą i 
najostrożniejszą".

Z tych słów Petersbskich Wiedom. przebija 
się chęć postawienia kwestyi wschodniej na po­
rządku dziennym i urzędowego oświadczenia, 
o czem wie świat cały, że Rosya wywieszając 
białą flagę z krzyżem Andrzeja na wodach Cza”' 
nego morza czyui to w zamiarze przybicia swych 
tarcz do wrót Złotych — Złotego rogu. Za sła- 
bemi wydają się Petersb. Wied. słowa carskiego 
mamfestu: „Okoliczności mogą mnie zmusić do 
obrony godności państwa przy pomocy siły zbroj­
nej." Według petersburskiego półurzęaowego or­
ganu godność państwa jest obrażoną a chwila 
zbrojnego czynu się zbliża.

W tym duchu przemawia także Now. Wrei-*-
„Z Europą — powiada rzeczony dziennik —• 

mieliśmy do czynienia w kampanii krymskiej, z 
nią też nie zaś z jakimś tam księciem bułgarskim 
spotkać się wypadnie przy załatwieniu kwesty* 
wschodniej. Uroczystość spuszczenia pierwszeg' 
pancernika na morzu Czarnem znaczy r a d o ś ć 
B o s y i  z W i d o c z n e g o  i d o t y k a l n e g o  ze ­
r w a n i a  k r ę p u j ą c y c h  j ą  w i ę z ó w  t r a k ­
t a t u  p a r y s k i e g o .  Europa mogła się przeko­
nać o bezskuteczności nadzwyczajnych wysiłków 
ku powstrzymaniu wzrostu pi ństwa rosyjskiego- 
Anglicy i Austryacy udają, jakoby nie rozumieli 
znaczenia uroczystości sewastopolskiej. Fałszywy 
wstyd nakłada im na usta pieczęć milczenia, * 
zresztą nie mają powodu bębnić na alarm 
wszakże to dopiero początek floty wojennej na 
morzu Czarnem.

Wszelako tak w Londynie jak w Wiedniu wy­
powiedziano kilka słusznych zdań o zmienności 
losu z powodu spuszczenia pierwszego pancerni­
ka rossyjskiego na te wody, gdzie przed trzy 
dziestu laty zakończyła swój żywot nasza dre­
wniana flota jak się wtedy zdawało na wieki wie­
ków a przynajmniej na całe stulecie. Były to 
czasy tryumfu liberalnej Europy, która upatry­
wała w odrodzonej Turcyi potężną zaporę prze­
ciw Rosyi. Po dwudziestu latacb Turcya leżał* 
u nóg Rosyi,- oswobodzenie ludów bałkańskich 
posuuęło się naprzód o tyle, że ter^z one sanie 
rwą się, aby zakończyć panowanie Turków w E" 
uropie, że wielkie mocarstwa Zachodu starają się 
o zyskanie przychylności drobuyeh państw bał­
kańskich. O s t a t e c z n e go roz w i ą z a n i a kwe­
s t y i  w s c h o d n i e j  u i e  u k r y w a  s i ę  j uż  
p r z e d  w s p o ł c z e s n e m i p o k o l e n i a m *  
w m g l i s t e j  o d d a l i .  Wprawdzie w miejsce 
paryskiego traktatu wszedł traktat berliński. S m u ­
t n y  d l a  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  l os  
p a r y s k i c h  w a r u n k ó w  w z n i e c a  w n i c h  
o b a w y ,  ż e i b e r l i ń s k i e  n i e d ł u g o  ut rzy-  
m a j ą  s i ę  w s w o j e j  mo c y .

Swiet wreszcie otwarcie przemawia za odebra­
niem cieśnin Dardmelskich i Bosforu z rąk Tur­
ków i wprost twierdzi, „iż bliska już chwila, gdy 
Sam buł stanie się miastem rosyjskiem, bo pań­
stwo wielkie jak R o s s y  a nie może krępować 
się jakiemiś skrupuhmi o cudzej własności. Pań­
stwo wielkie ma prawo skonfiskować tę własność 
na swą korzyść i użytek".

Takim jest cynizm rosyjski 1

Sejm pruski na cele antipolskie.
Sejm pruski przyjął w piątek, po bardzo ży­

wych obradach, etat dodatkowy ministerstwa o- 
światy, zawierający 2.900.000 marek na g e r m a ­
n i z a c j ę  z i e m  p o l s k i c h  monarchii pruskiej. 
Dodatkowy ten etat na dziś przynajmniej ma za­
kończyć szereg projektów antipolskich.

Sejm przyznał:
100.000 marek na stypendya dla akademików 

niemieckiego pochodzenia; 50.000 marek na sty- 
pendya dla uczniów niemieckiego pochodzenia w 
szkołach wyższych Prus Zachodnich, Poznańskie­
go i ('polskiego; 50.000 marek na popieranie 
wyżazych szkół żeńskich w tychże prowineyach; 
200.000 marek na powiększenie dozoru szkolne­
go; 400.000 m. na „szczególne" poparcie szkol­
nictwa; 50.000 marek na ten sam cel; 2.000.000 
marek na budowle szkolne w tychże prowin- 
cyath.

Litania ta środków przeciw Polakom zwróco­
nych prawie zupełnie tak wyszła z komisyi, jak 
przyjętą została w piarwszem czytaniu. Przy szko­
łach jedynie żeńskich rząd żądał 100.000 marek, 
a komisya przyznała tylko połowę.

Narodowu-liberalni przy debacie tej znowu wy­
stąpili w roli ultranarodowców; przez posłów dr. 
Mithofta i Schlagera oświadczyli oni bowiem, że 
głosować będą za sumą przez rząd proponowana.

Zresztą ograniczyła się dyskusya przeważnie do 
punktu pierwszego gdzio z naszych posłów przt- 
mawiali Stan. M o 11 y, ks. N e u b a u e r i ks. 
dr. J a ż d ż e w s k i .  Bardzo sympatycznemi były 
także przemówienia posłów Szmuli, dr. Windt- 
horsla i Schorlemera. Ze zwolenników projektu 
tx  officio za etatem przemawiali prócz dr. Goss- 
lera tylko jeszcze posłowie Tiedemann z Łabi­
szyna i Bauchhaupt. Schorlemer dając replikę na 
wywody Tiedemanna prawdopodobnie się nie my­
lił, gdy oświadczył, że jego mowa była tylko 
kompilacją frazesów. Cóż też powiedzieć mogą 
nasi najserdeczniejsi o nas rozsądnego!?

Najważniejszą była mowa ministra dr. Gossle- 
ra. Stereotypowe przyniósł on ze sobą znowu pli- 
kę beryekłów, z których wyrecytował szereg „zbro­
dni stanu", popełnionych rzekomo przez Towa­
rzystwo pomocy naukowej i polskich akademików. 
Jak zwykle grał w jego mowie wielką rolę także 
i Dziennik PoznańskiI...
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Na pierwszym planie spraw wewnętrznych au- 
stryacko-węgierskiej monarchii stoi oczywiście do- 
tęJ  sprawa cłowa, a raczej naftowe i jakoby wy­
wołań e nią przesilenie. Dla w żnosci rzeczy po­
wtarzamy ze skonfiskowanego niedzielnego numeru 
odnoszące się do sprawy tej szczegóły, a w „Osta­
tnich wiadomościach to ,” co nam ostatnie dzien­
niki przyniosły.

Z telegramów już wiadomo, że zapowiedziane 
na sobotę wieczór p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  
c ł o w e j ,  która miała obradować o c le  od n a ­
f ty  — zostało o d w o ł a n e .  Odwołanie to ma 
być w z w i ą z k u  z u c h w a ł ą  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  g ł o s o w a n i a  za  w n i o s k i e m  
S ue s s a. Podczas posiedzenia Izby poselskiej zebra­
ła się w sobotę B a d a  m i n i s t r ó w ,  celem obra' 
dowania nad sprawą cła od nafty.

Do Politik telegrafują z Wiednia:
„Kwestya cła od nafty dominuje jeszcze za­

wsze nad całą polityczną sytuacyą, ponieważ po­
słowie polscy, którzy pozycye taryfy cłowej o 
olejach skalnych uważają jako niemożebne do 
przyjęcia, a rząd, powołujący się na układy z Wę­
grami, które w sposób daleko sięgający zmienio­
ne być nie mogą, szorstko stoją przeciw sobie. 
Rozstrzygające czynniki prawicy usiłują ostrze 
sporu tego złamać, zwłaszcza że coraz wyraźniej 
występuje na jaw, iż wniosek Suessa nie p s t 
niczem innem jak kuJrułczem jajkiem, i że le­
wica za pomocą tego wniosku chce s y s t e m  
p o d k o p a ć .  (Czyż Czesi nawet w sprawie tak 
bardzo specyalnej, fachowej, nie mogą się wznieść 
na stanowisku nardziej przedmiotowe? — i czy 
nie chcą zrozumieć, że jest przedawszyslkiam 
obowiązkiem r z ą d u ,  nie podkopywać s y s t e m u  
przez takie postępowanie, jak to, które zabójczem 
jest dla neiwiększego przemysłu prowincyi takiej 
jak Galicya? Beć. N . R e f )

„ P r a w i c a  u z n a j e  ż ą d a n i a  P o l a k ó w  
j a k o  u p r a w n i o n e  i Bądzi. że ostatecznie uda 
się, przez kompromis uczynić im zadość. Donie 
sienie N . fr. Pr. że czeski klub szorstko odrzu­
cił żądanie Koła polskiego, aby je puparł w tej 
kwesty i, jest wyssane z palca. Klub czeski nie 
zajmował się jeszcze tą sprawą. Ale z rozmów 
prywatnych mogli polscy posłowie przekonać się, 
że czescy posłowie uważają ich żądauia w spra­
wie naftowej jako tak uzasadnione, jak swoje wła­
sne w sprawie banku austro-węgierskiego i po 
datku o l  enkru. S y t u a c y a  o g ó l n a  n i e  j e s t  
b ez t r u d n o ś c i ”.

N . fr. Presse donosi, że klub Liećhtensteina 
oświadczył się za wnioskiem Suessa w sprawę 
naitowej. Toż samo miało być uchwalone w klu­
bie Coroniniego liberalnego środka.

ścić do tego, ażeby Europa zaprzeczyła swym 
własnym słowom i pozwoliła na dyskutowanie 
kwestyj, nie będących dziś na czasie. Tymcza­
sem z Aten nadchodziły wiadomości, nie dozwa­
lające liczyć na uległość Grecji. Król Jerzy o- 
świadczył p. Mouy, że wobec presyi zewnętrznej 
nie można myśleć o rozbrojeniu. Ciągły opór 
Grecyi wywołał w gabinetach europejskich po­
dejrzenie, że F rancja zachęca połakomić rząd 
ateński do zatrzymania armii ped bronią. Frey- 
cinet polecił natjchmiast ambasadorom francu­
skim dać pod tym względem uspakajające wyja­
śnienia. W krotce rozpoczęła się blokada portów 
greckich. P. B e r c h e m ,  dyrektor w niemieckiem 
ministeryum spraw zagranicznych, oznajmił wów­
czas posłowi trancuskidmu, że rząd niemiecki u- 
waża zachowanie się Grecyi za wielce szkodliwe 

niebezpieczne dla istnienia państwa oltomań- 
suiogo, którego utrzymania jest dia Europy rze­
czą wielkiej wagi.

Na ostatniem posiedzeniu aiiłtijackiej Izby pa­
nów skorzystał nr. B e l c r e d i  ze sposobności 
sprawozdania z ustawy o pospolitem ruszeniu, 
ażeby zrobić rodzaj demonstracyi przeciw Węgrom 
po części przeciw samemu Tiszy, podnosząc czyn 
gen. Janszky’ego do wysekości wielkiego objawu 
polryotyzmu austryackiego. W końcowym ustępie, 
wygłoszonym z wHkńu entuzjazmem. wypowie­
dział gorące słowa o prawdziwie austryackim du­
chu w arm ii, którego objawem jest także cześć 
dla poległych bohaterów. Izba przyjęła to grzm } 
cemi oklaskami, a wielu jej członków przybiegło 
uścisnąć dłoń mówcy. Dzienniki węgierskie si, 
z tego bardzo n-ezadowolone i wyrażają się o tern 
w sposób tuki, że artykułów nawet w ostrożnem 
streszczeniu powtórzy obyśmy nie mogli.

Katolik śląski pisze: Robotnicy, zapisań do 
bractw gwareckich, nie będą nadal wydalani, 
chociaż pochodzą z Polski lub z Galicji. Ozy 
wydalonym knapszafcowym wolno powrócić, nie 
wiadomo.

W czwartek odbył się w Poznaniu pod prze 
wodniotwem p. A n d r z e j e w s k i e g o  w i e c  
s z k o l n y ,  zwołany przez komisyę szkolną y 
sprawie pokrzywdzenia ojców rodzin przez usu 
wanie ich dzieci od nauki religii w języku poi 
skim i nauki języka polskiego. Zebrało się 600 
obywateli, którzy z wielkiem zajęciom przysłu­
chiwali się rozprawom. Ks. dr. K a n t e c k i  w 
w dłuŻ8zem przemówieniu, wymownemi sło­
wy, dał jasny pogląd na ODecne stosunki w zie­
miach polskich pod panowaniem pruskiem i na 
germanizacyę w szkole. W końcu zawezwał, aby 
pokrzywdzeni ojcowie rodzin wyłuszczyli swe 
krzjw dy, a otrzymają wskazówki i objaśnienia 
jak się o nie i gdzie upominać. Zapisało się do 
głosu 35 obywateli i w serdecznych, boleść.'j 
przejętych słowach, wypowiadali swoj« sliargi na 
włączanie dzieci polskich do oddziałów niemiec 
kich. J :d eu  z nich, piekarz S z n e i d e r ,  rozpła 
kał się ze wzruszenia i dalej mówić nie mógł 
Był to najwymowniejszy protest przeciw tomu, 
co się obecnie w szkołach poznańskich dzieje. 
Pp. M. W i ę c k o w s k i  i Fr.  D o b r o w o l s k i ,  
wzywali w gorących słowach do solidarności, wza­
jemnej pomocy, wzajemnej rady, zachęcali do le­
galnej obrony i za najważniejszą twierdzę narodo­
wości wskazywali do m  p o l s k i .  Ostatecznfi: u- 
chwalono udawać się o poradę do członków ko­
misyi szkolnej i Towarzystwa obrony prawnej, a 
zarazem uproszono obecnego posła Cegielskiego, 
aby sprawę szkolną, skargi i krzywdy, jakie sły­
szał, przedstawił Kołu polskiemu w Berlinie.

W k s i ę d z e  ż ó ł t e j ,  którą gabinet francuski 
przedłożył Izbom, znajdujemy dokamenty odnoszące 
się do s p r a w y  w s c h o d n i e j  począwszy od 
wybuchu rfcwolueyi rumelijskie' aż do odjazdu 
posła francuskiego z Aten. Na uwagę zasługuje 
depesza gen. Appert’a, ambasadora w Petersbur­
gu, z 15 grudnia. Było to w czasie, gdy wsku­
tek iiiterwencyi Austto-Węgier na rzecz pobitej 
Serbii prasa rosyjska żądała, ażeby Bosy a także 
wystąpiła czynnie. Generał Appert zatelegrafo­
wał wówczas do Paryża: „Cesarz opiera się w 
zasadzie na zupełnem porozumieniu między trze­
ma cesarstwami. Wytrwa on w tern zupełnie lo­
jalnie i nie porzuci wspólnej sprawy. Gdy w 
kwietniu b. r. starano się w Paryżu nakłonić 

rstwa do wstrzymania się z wręczeniem ul- 
Lihituna rządowi greckiemu, doniósł naron Cou- 
ri»l, ..uaóasidor w Berlinie, że Niemcy przysta­
łyby na to, gdyby Grecya nie ograniczała się na 
ogólnikowych obietnicach, lecz rozpoczęła bez- 
łfflocznie demobilaacyę. Niemcy nie chcą donu-

Gabinet francuski przedłożył Izbie deputowa­
nych projekt do ustawy o w y d a l e n i u  k s i ą ­
żąt .  1 .ojekt ten odczytany przez ministra Do- 
mole opiewa jak następuje:

„Nie podzielając zapatrywań rządów monarchi- 
cznycb, wyznawała rzeczpospolita zasadę, że na- 
eży znieść ustawy, skazujące na wygnanie ro­

dziny, któie panowały we Fiancyi. Pozwalając 
im osiedlić się na ziemi francuskiej i zrównaw­
szy je pod względem praw z innymi obywatela­
mi Francyi, sądziła rzeczpospolita, że członkowie 
tych rodzin odpłacą -.ulaniu i pobłażliwość po­
szanowaniem istniejącej formy rządu. Nadzieje te 
nie ziściły się jednak. Spadkobiercy byłych dy- 
nastyi nie zrzekli się swych pretensyi. Nie ukry­
wając ich, starali się oni przy każdej sposobno­
ści podkopjwać instytucye, które wola narodu 
stworzyła. Przed kilku miesiącami wahał się rząd 
użyć środków, których się opinia publiczna do­
magała. To postępowanie rządu ośmieliło te ro­
dziny do nowych prowokaeyi. Dziś jest to rze­
czą dowiedzioną; dlatego sądzimy, że nadeszła 
chwila, w której należy położyć kres istniejącym 
stosuŁkou, gdyż nie mogą one trwać dłnżej bez 
uchybienia powadze kunstytncyi i bez szkody dla 
interesów kraju”.

Motywowana w powyższy sposób ustawa, skła­
da się z dwóch artykułów i brzmi:

Izba upoważnia rząd do zabronienia pobytu 
na ziemi francuskiej członkom tych rodzin, które 
panowały niegdyś we Francyi. Zakaz pobytu ma 
być wydany w osobnym reskrypcie ministra spraw 
wewnętrznych i zatwierdzony przez radę miui- 
strów

„Osoby wydalone będą w razie powrotu do 
Francy: stawione przed sąd policyi poprawczej i 
ukarane więzieniem od dwócn do pięciu lat”.

Zgodnie z życzeniem gabinetn uchwaliła Izba 
nagłość wniosku rządowego. Deputowany Bas l y ,  
znany ze swych socyalistycznych przekonań, wno­
si , ażeby państw o, nie wydalając książąt krwi, 
zabrało dobra, należące do panujących niegdyś ro 
dzin i oddało je na rzecz fundnbzn zapomogi na 
starość. Konserwatyści, którzy przyjęli ten wnio­
sek ironicznemi orrzjkami, głosowali następnie za 
uznaniem jego nagłości. Oba wnioski odesłano 
do osobnej komisji.

Dzienniki demokratyczne ganią zbyt łagodne 
brzmienia ustawy, która pozwala wprawdzie ga 
binetowi wydalić książąt, lecz nie zniewala go do 
tego w sposób kategoryczny. Komisja Izby de­
putowanych doda zapewne niektóre obostrzające 
poprawki, które bwoją drogą utrudnią przyjęcie 
tej ustawy w senacie. W prasie konserwatywnej 
panuje od kilku dni niezwykle śmiały i wyzywa 
jący ton C a s a g n a c  pisze w L 'autont:  „Ksią­
żę, który teraz energicznie wystąpi, ma z pewnio 
ne zwycięstwo. Wydalenie jest zapowiedzią ko­
ronacji”.

Wiadomości nadcnodzące z Londynu dowodzą, 
że Gladstone stara się ile możności odłożyć roz­
strzygnięcie sprawy irlandzkiej na czas późniejszy 
Liczy on na to, że tymczasem uda mu się pozy­
skać dla swego projektu tych deputowanych, któ­
rzy nie przyłączyli się jeszcze do nieprzejodnai e 
opozycyi. Obecnie idzie tylko o uchwalenie usta 
wy w zasadzie i odesłanie jej komisyi, która do­
piero w jesieni zda Izbie sprawę. Gdjby się i to 
nie powiodło, parlament zostanie natychmiast roz 
wiązanym. Korespondenci dzienników zagrani 
cznych zapewniają, że układy między Giadsto 
nem a członkami Izby gmin doprowadzały już 
do korzystnych dla rządu rezultatów, tak iż być 
może, że nawet C h a m b e r l a i n  będzie głeso 
wać za projektem gabinetu z pewndmi modyfi 
kacyami.

Times zamieszcza treść rozmowy G a r a 8 z a 
n i n a z jednym z korespondentów. Minister serb 
ski nżalał się, że dyplomacya europejska nie ma 
dokładnego pojęcia o stosunkach na półwyspie 
bałkańskim. Jedynie Rosya stanowi pod tym 
względem wyjątek. Garaszanin ubolewa nad tern 
tern bardziej, iż wie on dobrze, że Serbia nie 
może się od Bosyi niczego spodziewać. Osobiście 
jest on przeciwnikiem panslawizmu. „Sławia 
nin” jest to w jego oczach oderwane pojęcie, nie 
przedstawiające nic realnego.

Prezyd nt m. Brukseli p. B u l s ,  zabronił ro ­
b o  i n i k om b e l g i j s k i m  nrządzić' w stolicy 
wielką manifestacyę zapowiedzianą na 13 czerwca 
Przywódcy robotników ogłaszali w odezwach, że 
przeszło sto tysięcy lndzi przjbędzie na ten dzień 
do Brukseli, obecnie, gdy ta manifestacja nie 
może przyjść do skutku, postanowili robotnicy 
zwołać na ten sam dzień wielkie zgromadzenia 
do miast prowincyonaluych. Gdyby się zaś rząd 
i temu sprzeciwił, w takim razie odbędzie się 
w ciągu lata walna narada kierowników wszyst 
kich związków robotniczych w celu zastanowi 
uia się nad tern , co nadal czynić wypada.
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Konfiskata. Ortatni uumer Nowej Reformy  skon­
fiskowała prokuratorya. Ważniejsze artyknły z kro 
uiki powtarzamy.

Na pogrzeb śp. Jana Dobrzańskiego udaje się de
putacya obywateli miasta Krakowa złożona z pp 
Kwiatkowskiego i Rudni okiego, deputaeya „Sokoła

pp sekretem Ożoga i członka wydziału Maryno- 
wekirgi, dyrektor teatru p. GliksuU, reoiktor na­
szego piema Bomanowisz Prócz tego przesłaDe bę­
dą jeszcze wieńce cd Koła literackiego, od dra A- 
dama Asnyka. Donosimy o tych tylko, które nam 
są wiadome, a przypuszczamy, że to jeszcze nie 
wszystko.

Lwów, 30 maja. (=-) Od dawna przewidywana 
przez lekarzy katastrofa, śmierć Jana D o b r z a ń  

k i e g o ,  nastąpiła dziś rauo, około godz 8. Zmar­
ły chorował już od kilku lat, a chorobę jego okre­
ślali lekarze, jako sercową. Przed dwoca laty za 
poradą lekarską udał się do Mentou/, skąd powró 
d ł  ze znacznie polepezonem zdrowiem. Wówczas to 
lekarze, a zarazem najserdeczniejsi przyjaciele naka­
zywali Dobrzańskiemu, aby z największą troskliwo 

zajmował się przedewazystkiem awojem zdro­
wiem , zalecali jak największy spokój i unikanie 
wszelkiej irytaeyi i zajmowania się pracą, któraby 
fizycznie męozyć mogła. Bady jednak przyjacielskie 

lekarskie były rzucaniem grochu o ścianę. Dobrzań­
ski, poczuwszy się znowu na siłach, literalnie żarto­
wał z obaw lekarskich i rzucił się ponownie, rzec 
można z podwojDą gorliwośoią do swoich codzien­
nych zatrudnień, jak nie mntsj rwał się do życia 
publioznego. Nie mająo już Gazety Narodowej, któ­
rą przed wyjazdem do Mentony sprzedać musiał, 
brał gorący udział we wszystkich publicznych ak- 
yach, aby przynajmniej w ten sposób mieć wpływ 

na tok spraw. Widzimy go więo na zgromadzeDiaoh 
rituszu, w komitecie centralnym wyborczym, z 

którego ramienia wyjecha' jakc delegat do Kołomyi, 
aby po uciążliwej podróży w kilkogodzinnej mowie 
wystąpić przeoiw kandydatowi chałatuwców p. Blo- 
ohowi, Oczywiście, że podróż ta i dłag<e przemawia­
nie w dusznej i cuohnąoej atmosferze mocno nad­
szarpnęły wątłe już zdrowie, — mimo jedoak, ze 
doświadczył przykrych następstw tej wyoieczai — 
nie powstrzymało go to od nadwerężania i nadal 
swego zdrowia. Mająo majątek ziemski Orytwa, po 
bracie śp. Maksymilianie odziedziczony, w brzeżań- 
akim powieoie leząoy, który jest o kilka mil od naj­
bliższej stacyi oddalony, udawał się tam niejedno­
krotnie, wśród najgorszej pogudy jesiennej i zimowej, 
przebywająo drogę kołową na prostj a wozie, oo o- 
czywista było zabojozem. Nareszcie, cztery miesiące 
temu, zamierzył zawiązać stuwsrzyazenie pod Dazwą 

Z a k o n  S t a s z y  c a ”, sprosił do siebie liczniejsze 
towarzystwo i przez j arę godzin tłnm&ozyl zgroma­
dzonym cele stowarzyszenia i iuh doniosłość—przed­
kładając statut. Po tern posiedzeniu choroba rozwi­
nęła się gwałtownie — i od tego już czasu nie o- 
puśoił pokeju. Teraz do wady sercowej i wynikłych 

niej konsekweneyj przybyła jeszcze konsumeya, 
która już nieodwołalnie miała przeciąć n ć życia te­
go silnego duchem i olałem męża. Przed dziesięcin 
dniami, kiedy lekarze najbardziej zwątpili o jutrze, 
śp. Dobzański wstał z łóżk t, kazał się ubrać i za­
pragnął koniecznie wyjechać do Zimnej wody (eta- 
oya klimatyczna pod Lwowem), co ze zwykłą u 
suohotników konsekwencją, codziennie powtarzał. 
Jeazoze dziś w nooy to samo powtórzył, nie miał 
uż jednak przytoumośoi.

Przed kilku duiami podyktował swoją ostatnią 
wolę, wnbee oz. notaryusr dra Jasińskiego Ale­
ksandra i adwokata dra Mały ego K., który był oso­
bistym doradcą prawnym zmarłego —  nie wie 
rząo w rychły swój z jon. Jak wiadomo teatr 
oddał oóroe swej O linie i p. Niewiadomskiemu. — 
Zmarły posiadał troje dzieci: syna śp. Stanisława, 
po któr/m została wdowa ) dwoje dzieci fi yn i có­
reczka) 1 dwie córki, Adeię i Celinę. P. Adela jest 
wdową po śp. Binglerze, kandydacie notarialnym. 

^Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 4 popoł. 
teatru, gdzie Dobrzański mieszkał. Urządzeniem 

pogrzebu zajmie się komitet, na którego czele stanął 
prezydeut miaaU p. Dąbrowski Wacław

Dzisiaj powiewają czarne ohorągwle na gmaobu 
teatralnym, na gmachu Towarzystwa gimn. „Sokół 

z balkonn Kuła lit.-artjstjoav.egu.
Wydział „Sokoła” krakowskiego po skomple- 

wa,'iU swem do liozby 25 według nowego bmiu- 
in zebrał się w Lobotę po raz pierwscy i ukonsty­
tuował wj birrająo prezesem Michała B a ł u c k i e -  
g o, wioeprezesem dra Tadeusza B r o w i c z a , se­
kretarzem dra Kazimierza Oż o g a ,  zastępcą p. Ka­
zimierza M a o h o w i o z a ,  kaod not. — skarbni 
kiem p. Przemysława K o t a r s k i e g o ,  zastępcą p. 
Karola B z ą c ę , gospodarzem p. Miohała R ó i j-  
o k i e g o ,  zastępoą p. Ludwika M a r y n o w s k i e- 
go, bibliotekarzem prof. Jana Cz u b k a .  Wylział 
uohwaifc zaprosić Sokołów lwowskich do udziału w 
wyoieozoe Lwowian do Krakowa, wybrał komisyę 
do urządzenia przyjęcia, która wejdzie w skład ko 
mitetu obywatelskiego, urządzająoego ogólue pisy- 
ęcie — wybrał komisję do urzącUania zabaw, ma­

jących na oelu obudzenie żyoia towarzyskiego mię 
dzy członkami, a zarazem przysporzenie funduszów 
na przyszłą budowę własnej sali — i trzecią komi­
sję do zebrania funduszu na kupienie grnntu i ba 
dowę, zs pomocą udziałów zwrotnych 

Z komitetu cpieki nad wydalonymi z Prus 
Pniakami- Da dnia dzisiejszego przvbyło 572 fami- 
lij wygnańców, 572 mężczyzn, 352 kobiet, 685 
dzieoi, razem osób 1608. Umieszczono 565 familij. 
osób 1600. Poszukują obowiązków: 1) rządca ka­
waler, 2) rządoa żonaty, 3} kontrolor, kasyer, żo- 
n-ty, żona może udzielać mnzyki śpiewu i nauk po 
czątkowych, jako guwernantka ukończona, 4) Orga-

południe. 4) Obiai składkowy qł ozeić Jubilatów, 
o godzinie 5 po połudiiu, w ogrodzie Strzeleckim.

Posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń rozpoczynają się we aroaę 

W Muzeum narodowom ścisk i gorąco przód o- 
brązem Joanny d’Aro były wozoraj nie do opisania 
Obliczają, że przeszło 2000 osón zwiedziło tego dnia 
arcydzieło Matejki, wieńczone umyślnie przywiezio­
nym stosem wieńców i bnkittów. Dziś miało być 
dokonanem fotegraflozne zdjęcie obraza.

Majówkom, urządzonym wozoraj prze* Towarzy­
stw a : „Strzeleokie” i „Zgodę”, sprzyjała najpięa 
niejsza pogoda, tc też powiodły się doskonale. Sły­
szeliśmy, iż z<.chęoeni tą „próbą* inicjatorowie, za­
mierzają częśoiej urządzać podobne wycieczki w n- 
roc-ze okolioe Krakowa, gdzie również nie brak ko 
bieroa traw , na którym można Wydawać „letnie tań­
cujące wieczory”. Śmiałym sprzyja fortuna i — po­
goda.

Ognie sztuczne, spalone w sobotę w parku kra­
kowskim przez p. Mądrzykowskiego, wypadły nad­
zwyczaj efektewnie, a niektóre z uioh zupełnie no­
wego pcmysłn, przyjęła lioznie zebrana publiczność 
rzęeiatemi oklaskami. W ogrodzie było tak w sobotę 
jak i wczoraj na konceroie bardzo rojno

Z życia towarzyskiego. V) sobotę w kaplicy 
Towarzystwa dobroozynnośoi ks. Drohojewski pobło­
gosławił związek małżeński, zawarty między p. O- 
nufrym Nestorem Zaklińakim, drdem medyoyny, sy 
nem dwukrotnego posła na Sejm, byłego prtzesa 
Bady powiatowej bohorodczańakiej Aibkaegc, z pan­
ną Maryą Bednarską

Prof. dr. Wróblewski, znakomity badacz i eks­
perymentator w dziedzinie fizyki, nie zwykle został 
odznaczony przee wiedeńską Aaausmię umiejętności,
0 ozem z przyjemnością donosimy naszym czytelni­
kom. Jak wiadomo z zapisu zmarłego w r. 1885 
prezesa Akademii i ministra, znanego fizyka B a u m- 
g a r t n e r a ,  wiedeńska Akademia umiejętności u- 
dziela co trzy lata na publioznem posiedzeniu na­
grodę w kwocie 1000 złi. Zn praoę konkursową, 
lub też w razie jeżeliby żadna z pn.c na temat po­
stawiony nie zasługiwała na nagrodę, oddaje się 
autorowi dzieła,, które — jak powiada akt fiinda- 
cyjny — pojawiwszy się w ubiegłym stuleeiu, naj­
bardziej fizjkę posunęło naprzód.. Akademia na pu 
bliczDem posiedzenia d. 29 b. m. przyznała tę na­
grodę profesorowi uniwersytetu Jagielońskisgo dr. 
Zygmuntowi Wróblewskiemu za jego praoe, doty­
czące skroplenia gazów.

Kobiety W służbie kolejowej. Temi dniami po­
stąpiła kwestya zatrudnienia kobiet w służbie kole­
jowej o krok naprzód, a to dzięki inieyatywie p 
KolosvaifgL, tutejfaiego dyrektora rnchn kolei pań­
stwowych, który chcąc aby zatrudnione przy dyrt 
kcyi ruchu kobiety nie tylko do biurowyok robót 
były używane, leoz mogłj także i na innem faoho- 
wem polu srnżby kolejowej swoje siły wypróbować 
więcej zarabiać i lepiej sobie los zabezpieczać, zs 
prowadził dla nich knrs telegraficzny. W krótkim 
stosunkowo czasie wszystkie (8) frekwentantki tego 
kursu wynczyły się służby telegrafioznej tak, że po­
zdawały przepisane egz >mina, na podstawie których 
p. Koiosvary przed kilku dniami wręczył osobiście 
egzaminowanym certyfikaty, upowazniająoe jo do sa­
moistnego pełnienia ołużny telegraficznej kolejowej 
Przy tej sposobności wyraził p. Kolosvary swoje n 
znanie paniom za pilność i gorliwość, z jaką się 
prz: kładały do nauki służby telegraficznej, oraz na­
dzieję, że skutecznie potrafią zastąpić mężczyzn przy 
tej ałuł bi<

t  Aleksy DobnJWiil8ki profesor wyższe)'szkoły 
realnej w Krakowie, zmarł dziś w 43 roku życia 
Życiem p°łrem pracy i przymiotami taro a i lmy- 
słn zjednał sobie ś. p. Dobrowolski wielu przyja­
ciół , a śmierć jego zasmuci wszystkich, którzy 
mieli sposokność poznać w nim prawego człowieka
1 azozerego przyjaciela młodzieży. — Pokój jego pa­
mięci 1

Pogrzeb ś. p. Aleksego Dobrowolskiego, profe 
sora wyższrj szkoły realnej w Krakowie odbył się 
dzisiaj przud południem Po nabożeńścwie w kośoiele 
ks. Pijarów ponieśli uczniowie Tl klasy zwłoki swe­
go kierownika na cmentarz. Nad grobem przemówił 
w krótkich aie serdecznych ełowach prof. dr. Pie­
niążek, podnotząc zasłngi zmarłego, położone w o za 
sie 18-1 >tniej oiężLiej i niewdzięcznej łnżuy nar 
ozyoiehkiej Po przemowie tej zaśpiewał chór ucz 
niów szkoły realnej S J v e  Regina, a ośm delogaey 
Llas złożyło wisńoe na świeżo usypanej mogile.

Hernar Bergmann, starszy radca budowniczy 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, rai ińozył ży 
cie w Wiednia d. 26 maja. Zmarły wspólnie z ś 
Księża; a kilu restaurował Collegium jagrttonrcum, 
Bektoi prof. dr. Łepzowski wysłał w imieniu uni 
wersytetu pismo kondolencyjne do żony zmarłego

Loterya fantowa ua pogorzelców Stryja i Li 
ska, która odbędzie się w parku E rakowsfeun d. 
czerwca, z pewnością liczyć może na powodzenie 
Puchli wy komitet niestrudzonych pań wszystko u- 
czynił, aby zabawa wypadła jak nąjświetniej. Po 
minąwszy już cel szlachetny ulżenia ciężkiego losii 
nawiedzonym pożarem rodzinom, miejscowość jakby 
stworzona do tego rodzaju zabaw, nowość pomysłu, 
mnóstwo przygotowanych niespodzianek, ruch i ży­
cie, jakie zakipi w obszernym parku, z pewnością 
ściągnie mnóstwo osób i dziatwy. Powszechuem jest 
mniemanie, jakoby na tego rodzaju zabawach naje­
żało wyzyskiwać publiczność ze względu na cel

Dista żonaty, bardzo zdolny, znający się na gospo-! filantropijny. Stąd niejeden unika zastawionych eza-
darstwie i mogący go prowadzić z pożytkiem dla 
chlebodawoy, 5) kowal żouaty, fabryczny i maszy­
nowy, bardzo zdolny, do większego skarbu, 6) Stel­
mach żoDaty, bardzo zdolny, również do większego 
skarbu, 7) ogrodnik kawaler.

Między wydalonymi jest ogółem poddanyoh an- 
stryaokich 127 familij a osób 382.

Dziś przybył wygnanieo z Prus Eliarz Wróbel 
z żoną i 5 Hźieci, wyrobnik, poddanj austryacki 
rodem z Bełżca. Wróbel mieszkał w Prusach 36 
lat. Syna jego Michała zostawiły władze pruskie 
wgwojuku, do którego wzięty był przed dwoma la­
ty, i wydalając ojca, nie chciano uwolnić syna. Ta­
kich faktów bezprawia prnskiego zaszło już kilka­
naście z poddanymi austryackim:, których po wy­
służeniu w wojaku wyganiają Prusacy jak innych 
Polaków.

Program uroozyatośoi jubileuszowej Towarzystwa 
wzajemny b ubezpieczeń w Krakowie dnia 8 os irwoa 
1886 roku odbyć się mająoej. 1) Uroozyate nabo­
żeństwo w kościele św. Florjana o godzinie 10 przed 
południem. 2) Poświęcenie ncwo-wybudowanej sali 
posiedzeń Zgromadzenia ogólnego i Budy nadzór zej 
w gmaohn Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń o godz 
l l l/t przed południem. 8) Uroczyste jubileuszowe 
posiedzenie z okazyi 25-tej roozniey istnienia Towa 
nystwa wzajemnych ubozpieczeń, o godzinie 12 w

rodziejskiuh sideł, by ratując drugich nie przyniósł 
uszczerbku swej kieszeni. Otóż tym razem panie n- 
rządzające zabawę postanowiły odstąpić od zwyczaju 
i starać się skromnemi cenami przyciągnąć publi­
czność, co im tern łatwiej przyjdzie, że same zapeł­
nią bufet dobrowolnemi ofiarami. Wesoła towarzy­
ska zabawa przy dźwiękach muzyki, strzelnica, 
kręgielnia, hnśtawki, loterya, widok pań i panie­
nek krzątających się około zaspoKojenia życzeń go­
ści, widok uszczęśliwionej dziaiwy — oto dość zda­
je się zachęty dia publiczności. Fanty w ogóle pię­
kne, niektóre okazałe a nawet kosztowne. Znajdą 
Bię na loteryi między drobiazgami, czarnjącemi dzie­
ci, i dzieła a.tyatyczDej wartości, które starszych 
oczarować mogą.

Magistrat ogłosił wreszcie przepis? o nżywanin 
kąpieli na Wiśle i cznanzył miejsca kąpieli. Odno­
śne obwieszczenia porozlepiano po togaoh ulic. — 
W nadziei, że zarządzenia te nie pozostaną martwą 
literą, leoz faktycznie wykonanemi będą, poleoamy 
również trosLliwośoi władz Rudawę przy nlicach 
Łobzowskiej i Biskupiej, gdz!e kilkunastoletnie wy ­
rostki nujwają sobie kąpieli' i hez. ceremonii plą­
drują w ogrodach- nadbrzeżnych mieszkańców.

Jedna Z ba8zt prcy bramir Floryańskiej, miano­
wicie od nlioy Szpitalnej, otrzyma nowe pokrycie 
dachowe, które bąr<izo już było zdszeiowanem. Da­

chówki staroświeckie umyśum, na ten eel wyrobio­
ne, pochodzą z fabryki p. Barueha.

Wypadek na kolei. Dnia 29 bm. pociąg cięża­
rowy kolei transwersalnej Ki 74 rozerwał się ?od- 
ozas jazdy między rtaoyami Chabówka a Jordano­
wem, — bsęść tylna rozerwanego pociągu uderzyła 
na uzęśó pizednią, co spowodowało lekkie aranledie 
jeanego bremreru i jednego palacza, jako tef aszko- 
dsenie kilku wozów towarowych, ścisłe śledztwo zosta­
ło zarządzone.

Na Podwalu około domu G»etza przechodziła 
dziś rano siódma kompania mzyDieryi wojskowej. 
Idącego przed kompanią porucznika oddzielała dość 
znaczna pizestrzeń. przez którą też mając dość cza­
su, aby nie zatamować drogi wojsnu, przejucnać 
chciały wozy próżne od przewożenia węgli. Poru­
cznik widząc to, gołą szablą ciął w głowę jednego 
z woźniców tak silnie, że przeciął uin kapelusz, oraz 
rozciął skórę. Fakt zamieszczamy Dez komentarzy 
dla wiadomości władz wojskowych.

Wypadek. Na Wolniej i padło w sobotę po po- 
udniu cegła z dachu jednego z domOw i zabiła ra  

miejscu przechodzącą właśnie irraelltzę.
Stłumiony pożar. W nocy z niedziel: ua ponie­

działek zapaliła się zagioda wieśniacza na Czarnej 
wsi. Szybkiemu przybyoiu dwoon taborów s.razy po­
żarnej krakowskiej zawdzięczać należy, &  mimo wia­
tru spalił się tylkr daeh, a sąsiednie budynki nie 
zajęły się od ailnyoh iahei Straż krakowska przy­
bywszy na miejsce pożaru z_slała gromady włoścun 
atojąuycb * zaioionemi rękami a gdy choiano ioh 
uzyć do pompowania wody, opierali aę , ęaówiąo, te 
to ioh wuale nio nie obchodzi. Dopiero polio; a i 
pogotowie 56 pułku zmusiło obywateli Czarnej wsi 
do ratowanin mienia bhźniegr. Przy pożarze nie wi­
dziano ani wójta, ani żadnego z ławników, ani też 
żandarma. Gromada o.arnowiejskt. nie poeiaća ani 
jednej osęki Inb wiaderka, oo jest wymuwnym do­
wodem, jak potrzebnym byłby nadzór nad gminami, 
by zaopatrywały się w niezbędne rekwizyta ogniowe.

Zb|ii8ki policyjne, w  nooy z $0 na 31 b. m. 
wi ana/ się przez ukno do składu krsrjków na Gro- 
blaoh Eajmnnd Manr, złodziej nałogowy i gdy z te­
go ckładn ohoiał wyniez.5 kilka koszyków przer 0- 
łuu, przychwycił go stróż tego składa i oddał pa 
trolowi policyjnemu.

Kapral policyjny Y. łooh złożył w dyrekoyi poli­
cji szał ozainy jedwabuj, który malazł wczoraj ąa 
plantach.

Dziś rano rznoiła » e do Wisły na Rybakach w 
zamiarze odebrania sobie życia Katarzyna Rntkie- 
wicz, ołnząoa. którą wyrttował z nurtów Wisły p. 
Lndwik Frankowski, krawieo.

LwóW, d. 30 maja. Dzisiaj w połudDie odbyła 
się piękna uroczyrtosć w atow. młodzierzy rzemieślni­
czej „Skata”, która nozoiła &C-letnią działalność obywa- 
telsKą i ua polu przemysłu swegu wiceprezesa p. Józefa 
Adams Bsozewskiego, który w r 1856 nkońozywszy 
gimŁ-zyum watą Dii na prakt; 1 j do mydlarza, na­
stępnie był w różnych fabrykach zogranlcznyoh, 
dzisiaj zaś jest w aśoiuielem fabryki rosulisów, za­
łożonej przed przeszło 100 laty i najozynniejszym 
obywatejem w mieście. Uroczystość rc.poozęża się 
nabożeństwem w &ośoiele arohikatedralnym, puczem 
zebrani w sali „Skały” ozlonkowie stowarzyszenia 
odśpiewali pod kieruwmetwem p. W. Czerwińskiego 
piękną kantatę, przez Platona Koateckiego umyślnie 
na nruozystość napisaną. Po przemówieniach ks. 
Odelgiewicza, p-ezeaa , tow, i ks. dyrektoru Stop 
ozyńskiego, wręczone jubilatowi dyplomy honorowe 
atow. „ Skały “ J  ^OgniBku

W uroczysiośoi wrięh ndziaii pp. prezydent mia­
sta D ą b r u w s k i ,  radoa Orleoki, radni m dyre­
ktor dr Zgórski. p. Michalski, Getritz, Rewakowicr, 
kilkn raaoów magistratu, delegaci: „Sokola” st. 
oohr. kółek rolniczych (p. Dulęba) gremium ohneść. 
kupców, repie entanoi dziennikarstwa i t. d.

We Lwowie panują ciągłe upały, nierwykłe w 
maju, gdyż codziennie termometr wshsznje 24 do 
251 Bm.

Zmarli. Edward Janorza Radziejowski, oficer wojsk 
polbkieh z 1831 r., kawaler krzyża virtuti m i7iiari 
zmarł we Włotzeon w 75 roku żyoio. Zmarły pa- 
tryutyeznej ofiarności dowody złożył również w roku 
1868, g d ji w majątku jego byt a staoya oddnałow 
i transportów, oraz szpital dla rannych powstańców. 
Cześć jego pamięui.

P o rtre t JE. dm  Fruiciszka Smolki wykonany 
z ( lecenie cesarza prze: profesora Gai Da w Wie- 
dniu praeskał minister Gautsoh JE Smolce, jako 
prezydentowi Bady państwa, z prośbą o zawieszenie 
porretu ? odpowiedoum miejscu w pąrląmeooie.

SZbłtlCiP nad Wisłą 2? maja. Tutejszy 0. k. 
nadzorca rzek p. Józef Ptaszyński p ią ł się z pole­
cenia swyeb władz na Wisłę i wyznaczał uiejsoa, 
którędy statek dla przeszkód nie może płynąć. Pod- 
płyuąwszy łodzią korytem Wisły pud gminą Słu­
piec , gdzie właśnie mierzkauit rosyjskiej straży 
granicznej się znajduje, został tamże bez poprze­
dniego zawiadomienia kalq z rewolweru przywitany. 
Kula o parę milimetrów gwizdnęła mu koło uszów. 
Na zapytauie nadzorcy .zek dla czego iołnier. strze­
la do niego, kiedy wic co jest za jeden i co robi, 
odpowiedział żołdak, że tski ma rozkaz od kapitana, 
aby da każdego jeżdżącego łoi zią po Wiśle strze­
lać. Dzień przedtem żołniert w tern eamem miej- 
sou strzulił do przewoźnika Wujoieoba Chrabąszcza 
ze Słipcz i prz rtrzelił mu wyżej koisna aogę, 
w kutuk czego mnsiUuO biedaka odwiość do szpitala 
w Tarnowie.

Zwracamy uwagę władz, aby zajęły się tą upra­
wą i zapobiegły nadużyciu żoMaotwu rosyjskiego, 
albowiem za wiele już doświadczenia broni i odwa­
gi rosyjskiej na spokojnych nadwiślanaoh galioji- 
skich.

Jubilaci Ksiądz dr. Ludwil Jażdżewski, poseł do 
sejmu pruskiego i purlanientt. niemieckiego, diielny 
mowoa w sprawaoh narodowych, oraz ksiądz W.er- 
oiński, proDO. cz przy kościele św. Jakóba w Tom- 
niu, obohodziii w tych dnia h 25 rocznicę frao rwo- 
ioh kapłańskich.

Giełda warszawski wydawać będzie oednłę s |  
w czterech językaob oddzielnie, stosownie do żąda­
nia abonentów, Oednła drukowaną będzie po polsku, 
rosyjsku, niemieoKU i franouskn. Kouoesyę otrzymał 
na wydawniotwo f Bndolf Okręt

Klasycyzm W Anglii'. Pomysłowi w wysznkiwa- 
niu sobie ooraz to nowyeir rozrywek lynowit Albio- 
nu, podozac tegoroeznego 1 ezonn zwrócih gnata swo­
je ku klasycyzmowi. W ohwili gdy Helleni iwra- 
oają znów na siebie uwagę oałsj Europy, w wytwor- 
ryoh salonn-h londyńskiegt U yk lif t u  podetar wy­
kwintnych rrzyjęć popołudniowych fu)e-ę’clock tea 
zwany oh, nadęto a Angielki, w gustownych greokinŁ 
szatach, zabawiają goSoi deklamowaniem urywków 
z Sofoklesa, Homera lnb Eurypidesa. Książe Walii, 
jak zazwyczaj, był inicjatorem tej gorączki klasy,
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oyzmn, jaka ogarnęła' londyńskie „wyższe dziesięć 
tysięcy*, iiód któryoh rozlega się nieustannie u  
wezystnoh a uawaoh ?nee*rog% „Byle tylko kla- 
syozniely

Akcya ratunkowa.

Na pogorzelców Stryja i Liska złożyli w p/ezy- 
dynm magistratu: Es Przewłocki Waleryan z Adrya- 
nopola, imieniem misyi bułgarskiej 00 . Zmartwych­
wstańców, przez Bank gal. dla handlu i przemyśla 
SO złr., Grabowski Włidysław, właściciel biu/a o- 
głoszeń 5 złr. 40 ct.; dom modlitwy imienia Izraela 
Meiselsa 90 zlr. 58 ot.; członkowie izr. domu mo­
dlitwy przy nlioy ów. Tomasza 33 złr. 60 ot.; r. 
m. Konrad Wentzel 101 Łłr., dochód z przedsta­
wienia teatralnego i konoertu p. de Seires 312 złr. 
20 ot.

Prócz datków pienięłnyoh złożono także w prezy- 
dynm mag'stratn dla pogorzeloów Liska po ostatniej 
wysyłce kilka zawiniątek odzieży, które jednak na 
razie wysłane być nie mogą. gdyż objętość ich zi 
szoznpłą jest jeszcze na transport. Osoby, rtóreby 
miały co do ze ofiarowania z odzieży, nprasza się, 
by do przyszłegu czwartku zechciał; do pruzydynm 
magistratu nadesłać ją w zawiniątkami i umożliwić 
tym sposonem wysyłkę do Liska.

Lwowskie kolonie wakacyjne
w roku 1885.

komiczna w 3 aktaoh Souppć’ego, z odziałem pań­
stwa SKaiskicn.

W p i ą t e k  4 oierwoa: „Nietoperz", opera ko- 
miozna w 3 aktach Jana Straussa.

W s o b o t ę  5 ozerwoa: „Palestiant" {der B eł- 
telstudeni), opera komiczna w 4 aktach MillocKera.

W n i e d z i e l ę  6 ozerwoa: „Dzwony z Oorne- 
ville“, opera komiczna w 4 aktach Planquetta.

W iadoiolci u u lo ie .  literackie i
— Zbioru pism ulubionego pisarza Michała Bałuc­

ki' go, wydawanyoL w Warszawie przez S. Lewen- 
tala wyszedł tom IY, który obejmuje znaną i oie- 
szącą się wLlkiem uznaniem powieść p. t. „Sabina".

— W osobnej odbitce wyszła świeżo drukowana, 
jako dodatek do Kłosów  tłumaczona * niemieckiego 
powieść pani Werner, p. t. „Kwiat szozęścia".

— Józef Lewiński, słynny aktor wiedeński, ba­
wiący się także od czasn do czasu w autora, wydał 
tomik szkiców z żyoia teatralnego.

tary incl. podatek—na dworou; rosyjska 21*50 do 
21*75. Usposonienie stałe.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie­
głym było: 4099 sztnk bydła rzeźnego po 46 do 
58 złr. za oetnar metryczny; 1541 sztuk cibląt za­
bitych po 38 do 58 ot. za 1 kilogram i 2537 ży­
wych po 30 do 56 c t . ; 814 sztnk jagniąt zabi­
tych po 4 do 13 złr. za parę i 768 żywych
po 5 do 12 złr. za parę; 132 sztuk owiec zabi­
tych po 32 do 58 ct. i 633 żywyoh po 30 do
52 ot.; wreszcie 547 świń zabitych po 36 do 
50 ct. i 8881 żywych po 32 do 42 ot. za kilogr. 
bez podatku konr-* :: yjnego.

wswr r r -  ■ rcw n n r  a u s i

Ostatnie wiadomości.

Wyszło z d ru n  nader ponozająoe sprawozdanie 
komitetu dla sprawy kolonij wakacyjnych we Lwo­
wie. Pożyteczna ta inetytuoya świetnie się w stoli­
cy rozwija. W r. 1883 wysłano Jedną seryę ohłop- 
oów w liczbie 33, w roku następującym już dwie 
strye pe 46 ehłopoów i jednę seryę dziewcząt w 
liczbie 21, w r. zaś 1886 wysłał komitet dwie se- 
rye po 47 ehłopoów i jedną seryę dziewcząt w ura­
bia 23. Za tym przykładem obywatele wyznania moj 
żeszowego urządzili ,kolonię wakacyjną dla dzieoi 
aUrozakounyoh i wysłali 35 ohłopeów. W ogóle 
więc wysłano ze Lwowa w roku zeszłym na iwie 
żo powietrze 152 dzieoi. Dobra myśl przyjęła się i 
w Krakowie.

W lffoweidoh koloniach zaprowadzono dla dzieoi 
jednakie ubiorki, oo prócz zdobnośoi i łada ma nie- 
puJlednie pedagogiczne znaczenie.

K o l o n i a  e h ł o p o ó w  w Hnoie KorostowsEiej, 
urządzona dzięki ofiarności hr E. Kinsky’jgo, zo­
stawała pod troskliwym kierunkiem p. Edmunda 
denara. Ze wsględn na onłodne wieczory, noce i 
poranki sprawiono dla ehłopoów kooyki, które słu­
żyły jnż tu do nakrywania się w czasie snn, już to 
związane tasiemkami pod szyją, chroniły ohłopeów 
u drodze od deszczu i zimna. Dla urozmaicenia 
rozrywek pomnożono przyrządy do zabaw. Z przy­
jemnością dowiadujemy się, iż kolonia odbywała dal 
sze wycieczki na szozyty górskie. Słusznie powiada 
sprawozdanie, iż „wyoieozki takie bardzo są poży­
teczne, gdyż pnez większe znżyoie sił zmuszają or­
ganizm do gruntowniejezego odżywiania się, dla u 
mysłu zaś nastręczają wiele wrażeń, a przez trudy 
hartują wolę."

W k o l o n i i  d z i e w c z ą t  w Lieowioaoh pod 
nadzorem dzielnej p. Jadwigi Zubrzyckiej również 
pomnożono przyrządy do zabaw. Dziewczęta odby 
wały wyoieozki w okolice i wszędzie podejmowane 
były z serdeczną gościnnością, szczególnie] przez 
komitet w Stryja. Komitet ełnsznie przestrzega przed 
przyjmowaniem dziatwy z wybitaiejszemi wadami 
pieraiowemi." Uważa też komitat za rzeoz potrzebną 
zaznaczyć zasadę, jaka mn przyświeoa przy przyj­
mowania dzieoi do kolonij, gdyż to zaohęcić może 
tak dyrekeye szkół, jakoteż opiekunów i jrzyjaoiół 
dzi.oi do szozerego współdziałania i skutecznego 
wspierania komitetu, aby mógł jar najtrafniejszy 
uczynić wybór dzieoi, mająoyoh się wyułaĆ do ko­
lonii. Oto ma komitet Mgląd głównie na diieoi ta­
kich rodzin, w któryoh pewnemu stopniowi inteli­
gencji i uduwodnionemn pragnieniu, aby należycie 
wychować i wykształcić dzieoi, nie odpowiadają by­
najmniej stosunki mauryiine."

Wrsssoie na 87 kolonistów 81 nzyskalo przyrost 
eo do wysokości, ciężaru ciała i aiły, jednemu przy­
było na sile i na wzreśoie, a 5 tylko na wsrośoie. 
Przeciętny przyrost wzrostu był 4.5 om., ciężaru 
oisła 1 88 kg., siły 14.95 fot.

Koloniom lwowskim, które tak znakomicie rozzri- 
jają się pod znakomitym kierunkiem dra T. Gerst- 
msnna i p. W. Kowalćwki, ryczymy powodzenia i 
p-f■ syłamy staropolskie szczęść boże!

Mianowania. Minister handln zamianował idmi- 
distratorćw pocztowych Antoniego Kasprzyckiego i 
Antoniego Schindlera. star iymi administratorami 
poczty.

Bada szkolna krajowa mianowała nauozyoieia Ja ­
na Fnrdzika w Paczołtowioaoh rzeczywistym uau- 
csyoielem szkoły etatowej w Paozołtowinach.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We w t o r e k  1 czerwca: „Denna Jnanita", ope­
ra komiczna w 4 aktazh Souppe’ego.

We ś r o d ę  2 ozerwoa. „ ingot, córka straga 
nł»rzy“ , opera komiczna w 3 aktach Leoooua.

We o z w a r t e k  3 czerwca: „Boccaccio", opera

Wojna Z Rumunią. Według rozporządzenia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu z 
dnia 26 maja zabroniono przewozu przez Austryę 
owiec i kóz, jagniąt i koźląt, trzody i prosiąt koni 
i źrebiąt, mułów i osłów v Rumunii Rozporządzenie 
obowiązuje od 1 ozerwoa. Zakaz motywowany wzglę­
dami weteryuardkiemi, aby zapobiedz zawlekaniu 
zarazy.

Lwów, 27 maja. {Sprawoedanie B anku  rolni- 
cjgo).

Usposobienie targu zbożowego spokojne, ruch w 
handln mały — tendenoya niezmienna, ceny na to­
war gotowy nieco słabsze.

Dziś notujemy za 100 kilo 1
Pazenica g o to w a ........................
Żyto g o t o w e ......................................... 5 75
Owies obroczny . . .
Jęczmień . . . .  .
Rzepak . . .  .......................
Groch ........................................
W y k a ........................................
Bobik .......................................
Hreczka ...................................
K ukurydza..................................
Chmiel za 56 kilo . . . .

„ biała . .
„ szwedzka .

Spirytus za 10.000 itr. pret.

Lwótf.-.
8 25 9 —
5 75 6*50
6*40 6*8u
5*25 7*25

6 — 10 —
6 50 8 * -
6 25 7*—
8*50 9*—
5 — 7*—

30*— 40 —
42 — 55 —
4 5 * - 55.—
23 — 23 65

Prasa, zostająca pod wDływem rządu, na całej 
linii prowadzi taktykę straszenia. Według Csasa 
nie tylko p. Dunajewski, ale całe ministerstwo 
T a a f f e g o  zachwiane — lwowski Preegląd ję­
czy, że system upada — a Wiener Abendpost 
zaprzecza kategorycznie doniesieniom, jakoby mi­
nisterstwo było postanowiło wznowić rokowania 
z rządem węgierskim, ministerstwo bowiem zaj­
muje zawsze jeszcze stanowisko pierwotnych swych 
projektów. Wszystko to obliczone jest tylko na 
zachwianie Koła polskiego w postanowieniu gło­
sowania za wnioskiem Suessa. Ale K o ł o  c o ­
f n ą ć  s i ę  n i e  mo ż e ,  i nie może się dać za­
straszyć. Byłoby dla Kołu wprost kompromitują­
cym, i zachwiałoby zupełnie stanowiskiem jego 
jako reprezentacyi kraju, gdyby Koło pozostawiło 
lewicy obronę ekonomicznych interesów tego kra- 
iu, samo głosując przeciw wnioskowi S n e s s a, 
który interesom kraju czyni zadość. Rzeczą rządu 
jest, starać się o wyjście z pozycyi, niezawodnie 
przykrej1, ale zawinionej — gdyby bowiem rząd 
więcej był miał czucia z reprezentacją kraju, gdy­
by ministerstwo było więcej słuchało głosu fa­
chowych a nie poprzestawało tylko n> tern, co 
mn mówił p Barmgarten — byłoby można tego 
wszystkiego uniknąć. Dzisiaj rząd powinien złe 
naprawić, i wobec zgody wszystkich stronnictw 
parlamentarnych na wniosek Suessa, przyjąć go 
za podstawę dalszych rokowań z Węgrami. Sta­
wianie kwestyi gabinetowej i podawanie się do

żnem zdaniu, postępowy, gorąco kraj miłujący, 
bezinteresowny w działaniu, należał w Kole pol­
akiem do odcienia, reprezentowanego przez posła 
Hausnera, z którym go też ścisła osobista przy­
jaźń łączyła. Zostawia po sobie dobre obywatel­
skie imię i szczery żal wszystkich, co go znali. 
Red. N . R e f ) .

Wiedeń, 81 maja. Na posiedzeniu Rady kole­
jowej wniósł p. Struszkiewicz i towarzysze inter- 
pelacyę do kierownika ministerstwa handlu w 
sprawie żądania kolei Karola Ludwika — 1) pod­
wyższenia taryf — 2) objęcia przez kolej Karola 
Ludwika zarządu kolei skarbowych. Tendencya 
interpelacyi zwrócona przeciw obu żądaniom. — 
Odpowiedź nastąpi jutro.

(Z  biura torespc4»detuigJmg<t.J
Buda-Peszt, 31 maja. Sekretarz stanu w mini­

sterstwie sprawiedliwości, Szentgyoergyi, został 
mianowany prezydentem jednego senatu królew­
skiej kury i (najwyższego trybunału) i otrzymał 
mały krzyż orderu św. Szczepana.

Nadżupan Bethlen dotąd w komitacie kron- 
stadzkim (Brasso) został tymczasowo zarządcą ko­
mitatu hermanstadzkiego(Szeben) i prezydentem 
t. z. uniwersytetu sasiriego.

Petersburg, 31 maja. Z powodu blokady por­
tów greckich pisze Journal de St. Petersb.: Po­
nieważ nie można wątpić w szczerość gabinetu 
greckiego, przeto należy przypuszczać, że handel 
grecki odzyska wkrótce swobodę ruchu na morzu.

Monachium, 31 maja. Allg. Ztg. zwracając się 
przeciw serzacyjnym wieściom, rozgłoszonym o 
kasie królewskiej, oświadcza z upoważnienia bar­
dzo dobrego źródła, że mylnem jest doniesienie 
z Monachium do dzienników wiedeńskich, jakoby 
pomysł o rejoncyi . . Luitpelda uznany już był 
za dojrz iły do wykonania.

Belgrad, 31 maja. Sąd miejski rozpoczął śledz­
two sądowo-karne przeciw prezesowi Towarzystwa 
naukowego, Joranoriczowi, o sprzeniewierzenie.

Kolonia, 31 maja. Doniesienia z P e t e r s b u r ­
g a  do tutejszych dzienników mówią, że rząd ro­
syjski tego roku nie podniesie już wcale opłat 
cłowych w stosunku do Niemiec.

najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyiób ten najsumienniej możemy każdemu za­
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każcyin 
domu. 502

K n n a  trlegęrafittziio.

N T a a e s Ia n e .

Docent dr. A. MARS
ordynować będzie podczas sezonu kąpielowego od 

10 czerwca br. w domu „pod Szwajcarem"
w K r y n i c y .

(791 3-3)

N A D E S Ł A N E .

Docent Dr. Smoleński
ordynuje

W Jaworzn (Śląsk austryackij.
729 3 4

JfA D E 8 L  V « E .

Do Tattersallu Warszawskiego
______________ potrzebny jest z a r a z

K I o n i u s z y
jeździec lekkiej wagi , dobry instruk tor.

829 1 Dyrektor AC. W o d z iń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Spadkobierców Justyny Walewskiej i Salomei 
Koryckiej proszę aby we własnym interesie ze­
chcieli się zgłosić do mojej kancelaryi. Grodzka, 
Nr. 1, piętro II.

Dr. Lesław BorońsM, 
778 3-5 adwokat w Krakowie.

H A  P E S Ł A H  E .

Ceny produktów na targu wiedeńskim
29 maja b. r.

dnia

dyaiisyi z powodu tak fachowej kwestyi ekono-j
mie/.nej — nie byłoby uzasadn.one, i sądzimy, j d. 81 maja 10=6
że rząd tego nie uczyni. G d y b y  zaś uczynił—  ] Reata papie,owa ^A -y^-ka  
to już chyba nikt nie, uwierzy, żeby przyszło do „ 5% papie owa nieop*&t
steru ministerstwo lewicy, w obecnym składzie' . m b m * ...........................
Izby niemożliwe. j ,  I p ’ , \  * * * .*4 ,  . , . ,  . . . .  ! 4 *  Renta złota wegiar»ka . .

Zdaje się, że prawica ma nadzieję, iż bez roz* j Akcye Banku Aastro-w îtfrski©^*
bicia własnego i bez dymisyi rządu sprawę tę > Ak«ye kredytowe jgatiyuki?

T- "■*** * - i . ■ t. węgierskiezałatwi. Poliiik otrzymała w sobotę telegram, j 
w którym czytamy:

„Dzisi.j sytuacye uważaną jest, ja to  złago-1 Lombardy', 
dniała, chociaż właściwie się nie zmieniła. Obie j Akcye Karola Ludwika

|  Londyn. . 
Napoltoudor

P s z a mi c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi je d n e - j^  bowiem, i rząd i Koło polskie, nie zeszł 1 Urcye Lwowsfco-Ozerniowie 
go hektolitra za sto falogr. W miejscu 8 lft do | ^  ze PauUjH j.dnak wido-
a n n o *  -eaerwieo 8 0 2 --8  0 , na wiosnę Oj cznje usiłowanie znalezienia drug: pośrednir-j, a ^ T n e i i ;
de 0 00. Usposobienie spokojne. . !*gdy j#at to ogólmun życzemertf, przeto bardzo Istaatsbahn . ! ! 1

n o o ’ o o a  kilogram, w miejscu na wio ; prawdppoifdbnie znależion^ófta zostanie. W k a ż- ] El =etwb..............................

n ? ! r ? S # ff' e c 6 t 5“  2 ' " a ,e" M J tu r a z i e  n i e  m a  m d w y  o p r z e s i l e n i u  ...................
rząd bo Wi. j  .uu- 

siałby wed.ug pojęć konstytucyjnych, gdyby na­
wet komisja cłowa przyjęła wniosek Suessa, wy-

J ę o z m i e ń  za 1001 kdo słowacki 7 00—8 00 
Usposobienie spokojDe.

K u k u r u d z a. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa t " I  U  i e s t
W O-O-OO, m  5 8 3 - 5  88, n . Wer!j A l e  d o u « h  »  J
pień-wrzesień 6 03-6*08. Usposobień., e ^ o jn e  j ł y  I z  b,y p r z y j d z i e .  Z wielu stron bowiem

a a/i a a a ’ Ł? mówią o projekcie odroczenia dalszych obrad nad
na wiosnę 0 00-0*00, na ma,-czerwiec 6 6 2 - 6  67. taryfą^ 0^ ,  de sesji je0iennej, w nadziei, że 10

, tego czasu wyjaśni aię sytuacya, która wobec
w ! trwania Koła polskiego przy wniosku Suessa,

Usposobienie stałe.
S p i r y t u s  bez beozki. Za 100 litrów 

miejson 24 75—25*00. Usposobienie stałe.
Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 00—32 25. 
Na f t a .  Za 100 Kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23*50—23*75; galicyjska 20 00 do 
20*50, prima oesurska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 2 * 2 5 -2 2  5 0 ; Nr. 00 24 00— 24 50; pri­
ma kaukaska Nobla w cysternie po 7*50 do 7 60. 
Usposobienie mdłe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27*00—27*25. Usposobienie .spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsou za towar przedni 48 50—49 50 Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 27 00—27*50. 
W tygodnia od 22 do 28 maja.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe

27*------37*— , galioyjskie surowe 29*-------31*—,
czesane 37*------ 48—, włoskie, czesane, wyborowe
100*00— 120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
60*—65*, podmiejski 50*—55 00, wiejski 40.00 
do 45*00) zielony 10— 12. Usposubienie mdłe, 

K o n i c  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 54 —do 58, włoski 46 — do 52*— 

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 62 — 
do 68*— francuska 70*— do 76*— , węgierska 
50*—54 złr. czeska biała 64*— do 72* — 

R z e p a k  za 100 kilogrm. 11*00 de 11*50, 
banacki nowy 00 00— 00*00

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
■zO procent tary ind. cło 23*50 — 24 00 na 
dworcu; galioyjska 21*00—21*25 gotówką— 20 pro.

j mogłaby być rozwiązana tylko dymisją gabinetu 
'albo rozwiązaniem Izby. Inne koła Izby sądzą 
'jednak, że zabagnieniem sprawie tej się nie za­
radzi — i sznkają wniosków pośredniczących, 
które już bywają tak formułowane, że zamiast, 
według wniosku nakładać cłu złr. 9 —  ma ono 
8 lnb 7 wynosić."

Pisma węgierskie z Pester Lloydem, na czele, 
żywo się tą sprawą zajmnją i występują gwałto­
wnie przeciw Polakom a zarazem i przeciw mi­
nisterstwu Taaffego, chociaż ono doprawdy 
— wobec Węgier jcrywiśeie — nie wobec Po­

laków, jest w tej sprawie zupełnie niewinne.

Telegramy „Nowej Reformy".
fP ~ jw a tm .)

i
Lwów, 31 maja. Pogrzeb Dobrzańskiego bę- 

i dzie urządzony kosztem miasta. Program żało­
bnej uroczystości uchwalony. Uroczystość bedzie 
godną i wspaniałą. Mowy artystów przed tea­
trem, reprezentacyi miejskiej przed ratuszem, Ko­
ła litera-ckiego n» placu Maryackim, reszta nad 
grobem.

Wiedeń, 31 maja. Poseł do Rady państwa Au­
gust hr. S t a r z e ^ s k i  po długich cierpieniach 
zakończył dziś /,;cie. (Zmarły wybrany był do 
Bady państwa w r. 1879 z wielkiej własności by­
łego obwodu tarnopolskiego. Człowiek o uiezale-

Alpine
Murka
Rnbd
Dukat

B e r l i n  d. 31 maja 1886
banknoty austryackie . . .
W iedeń.  ......................
W arszaw a.....................................
R u b e l ...........................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. 
' % Listy likwidacyjne . . 
Akoye Karola Ludwika .
Akeya k re d y to w e ......................

UIUUI1—

«  i «  ł  (1  »

p o n t a u a

85 05

105 35

■162*20
289*25

107 75 
199 -

116 — 
73*50 

106 -  
236*40

205 75

2 6 -

85*10

105 4*2

28*2 40 
289 -

109 25 
198 60 
228-— 
116*25 
73 50 

105*90 
236*- 
159 -  
206*26 
228*80 

2 5 -  
6 2 -  

123 70

4 5 a -

SZCZAWIOWA 
■spój Mzeźwiajfoy sMswy,

r bantaa aa kasm w eśer*ae> aqp 
y t tw s  lalgśka I MrtaraL

Henryk M&ttoni, Karlsbad i Wiedeń.

Odpowiedzią;riy Redaktor • 
la c le u s z  R o m a n o w ic z .  

Wydzwm: JJr. L es tf iw  lio ^ o fisk i.
mmm m m m m ęim m i  j> i i ,> 11 n j11  n i i i j i i j i , 11> ijim ii j ii i  m i u i

Rubryka „Nadesłane" nil pochodzi od Rodak 
eyl, która tet żadnej odpowiadzlainoiel za nla 
nie przyjmuje.

N A D E 8 Ł A K E .

W Ł Kosydamki
przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó­

wny nr. 24, vis a vis odwacbu.
720 12 30

«wwCTiwwBnu*ew«anrą*-iiiehiii> emęswwęięew

N a d e s ł a n e .

Zwracam) uwagę na ogłoszenie L. Czyńskienn 
w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi­
gienicznym , niezawodnym środku, usuwającym

(210 17 48)

N A D E S Ł A N E

Dzisiejsza oz^ść iuseratowa zawiera ogłoszenie 
znanego Domu bankowego w Hamburgu Vaientin 
& Gomp,, dotyczące najnowszej Loteryi pieniężnej, 
na które zwracamy szczególną uwagę, gdyż me roz­
chodzi się tutaj o przedsiębiorstwo prywatne, tylko 
o Loteryę Państwową, przez Ra ąd przyjętą i porę­
czoną. 499

Należy się przekonać o prawdzie. Ischl (w 
górnej Auetryi). Szanowny Panie 1 Ponieważ Pań- 
ekie ogólnie znane pigułki szwajoar^kie aptekarza 
R. Brandta, także na mnie okazały się jnż często 
wybornemi w długotrwałem zatkaniu, przeto proszę 
najuprzejmiej o przysłanie mi o ile można najspie­
szniej za zaliczką 6 pudełek po 50 sztnk. Z wszel­
kim szauuukiom L. Weber. Ponieważ w Anetryi 
istnieją różne naśladowania pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brand a, przeto należy dokładnie na 
to uważać, żo każde pudełko ma jako etykietę bia­
ły krzyż w czerw on m polu i podobiznę podpien R. 
Brandta. (202 34 35)

N A B E M Ł A l i E .

Pewna Skuteczność lekarska. Wszyscy, którzy 
skutkiem zatwardzenia lnb złego trawienia cierpią 
na wzdęcia, bole głowy, braK apetytu lub na inne 
dolegliwości, dozoają niezawodnego wyleczenia po 
zażyciu prawdziwych Molla proszków Seidlickich. 
Pudełko 1 złr.

Rozsyła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. MOLL, o. k. dostawca nadworny, W i e n , 
Tuchlauben 9. W aptek»ch na prowinSyi należy 
żądać wyraźnie preparatu MOLLA z jego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galicyi podane są 
na ostatniej stronicy lego numeru.

Kraków, d n i a  31/9. 
bez bieiaeetco kuponu, 

duble papierowe roaayjskie . za i  00 rubli
Marki niem ieckie..................... ......  10'* mar.
Kupony srebrne . . .
Dukat nos y ważn ......................................
20-to  frankówka izcji . ...........................
6% Pożyczka krą), g a ik . . . . za złr. 1Q0 
4 ' ,%  Pożyeaka kr^j galu. . . „ „ 100 
5 % Obligacje indemn. gal. .a  złr. 100 k. m. 
4ł/t  4  L u ty  zaetaw. B u k u  kraj. . a  złr 100 
6% Obligi k m  .analne . . . . .  I  Emie. 
i l  [ j ty  zaet Tow kred. ziem. . . . . 
4 * .....................................................U. bor.

b *  ■ ■ ■ ■ . . . .

9% „  ,  Banka Up.
5 * ..............................................z premMO *
&% t „ ,  ,  • zwr. za 40 la t
i% ,  zae t KróL Pol. . u  rubli .uO
g% ,  Ittw id. .  . . .  100

Lwów, dnia >0/5. 
h a  bir*ąeego kuponu.

Akoye Panki bipot. gaL (dywid.) na aL|2M) 
5% L iry  n o t  Tow. kroo. ziem. | u  zł. 1C i

i » ■ i i ■ 1R
W.%  Lifty i m  Banki kr^ow . ,  ,  100 
4 £  l i f t y  n o t  P u k n  bip . t  gal. , ,  100 
6 *  ObLgaęy* In d u i i  cdUe. aa z. 100 n L  
61', f, O bllńeye pożyeaU krajowej z a i.1 0 0  
4 f  I H |  M w a l a t r  kn^. aa wb, 1SS

phi «

123 60 
61 76

6
9 97 

lOb -  
r 4 75 

194 60 
»fi 60 
99 40 
94 76

100 90 
192 75
101 76 

99 75 
99 90 
91 50

286 -  
101 —  

95 -
95 7h 
1 i 65

194 7F
96 — 
99 601

tęóąją

124 Sfi 
10

6 03 
10 06 

104 -
95 99 

10 j  25
96 26

100 40 
95 75 
93 69

101 40 
I t .  5'
102 26 
lid) 25 
lnu 60
92 50

*>%
4*
5*
5%
>%

4*
5%

W a r s z a w a ,  d n i a  2 » ,5 ,
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy lii widacyjne . . . „ „ 100
Liety z«st. V arizaw; I. Em. „ „ 1 0 0

l ■ . li. W W n 100
I I .  Hi* 9 9 9 100
» „ „ IV. „ „ ,, 100

W l e d e d ,  d n i a  2 0 /5 .
OBLIGI DŁUGU 1ANSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16 */, za słr 100 

,  ,  ebrna „ .  .  100
„ ,  złota . . . . .  100
.  .  pap. nowa ,  .  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
.  ic60  ,  500 ,  ,  ,  100
.  1860 .  100 ,  ,  ,  100

,  .  1864 bez % całe .  ,  100
. 1864 be z % poi ,  .  100

iW  -
101 50

95 5u 4 4 B u la  złota na 1000 złr. . u  złr. 100105 10
96 60 6 % .  papierowa. . . .  .  .  100 "4 85

li> 16 5 % ObL w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100118 — 
105 60 Pożycika n n a u  * w> i39 iłr . ,  .  100119 70
96 60 - .  .  50 . .  1 0 0 1 1 /6 0

100 25l«« iM y O ta M fo ffb s ls e -B e i • . 100124 60

plagą

100 86 
93 30 
98 50 
97 60 
96
96 85

8 05 
86 45 

117 J6 
102 -  

130 -  
139 — 
m  76 
171 78 
171 76

OBLIGACYE INDEMN'ZACTJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Gaiieyi za 100 m. k.
b%
5%
5%

10% 
7% 
7 91

Bm.ow. ,  100 
Siedm. ,  100 
Vv ęgier. ,  100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Regrlir. z 1870 z: 
5% Pożyczka .  z 1878 , 
3% Serbska poż pr. po 100 frin.., 
0% Losy Tureckie p r.. 400 ,  ,

85 20 
85 65 

117 45 
102 16 
130 KO
139 25
140 50 
172 _  
172 -

4ł/» 
6% 
B* 
5%

7% 
6*
41/* 
3% 

105 25 4% 
95 05 5 % 

119 90 5%
119 90 4*/,
120 — 4% 
194 9l U h

LISTY ZASTAWNE.
% B u k  krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galio.

,  hip. gal. a 10% pr.
. .  4 9 1 .

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
 20-1
,  ,  . . .  36-1

% Boden-Gredit allgem. dst. 
Boden-Cred. allg. Cst. z pr. 
Galie. Trw. k redyt. ziomek. 
Gal. Tow. kred. z iem .1 zre 
Banku austro-węgierskiego

B aśk i hip. węg. i  prussif

płacą

105 10
105 50
106 20 
105 20

żądają

106
106
105
10*

sztukę I. 116 60 117
• 1 105 _ 106
S 1 31 90 32 30
• 1 18 50 18 90

rfr. 100 95 75 96 26
9 100 103 15 103 30
9 99 76 ’ 02 —
9 100 99 75 100 2 K

■ 100 99 —: 99 70
Tł 100 101 — 102 _
» 100 99 zO i 99 60
Tł 100 126 80 ,26 30
TI 100 ICC 26 100 75
S :o< 101 80 101 80
TT 100 95 50 —
■ 100 101 40 101 60
• 100 101 50 101 85
■ 100 98 90 99 20
■ 100 198 10 108 80

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  IGu
4V,%R*r. L. Em. z 1881 na 300 , , 100
5% Koszyokc-Bognm. , 200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czeru. z 1884 na 300 zlr. „ 100 
4% Rudolia w Jocie . .  zOO „ „ 100
5% Siediiiiugrudzkie . „ 200 ,  .  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za zlr. 100 
5% Nordotty . . na 300 „ ,  „ 100
0 % Moraws.-Szl. C.-B. . 00 ,  ,  ,  100

L O S Y .
Kred. dla b u d ln  i przem. na 100
Klary ................................
4% Tow.żegl.Dun. ab 10%
K rak o w sk ie ......................
Ofnsr (miasta Budy) . .
Czerwonego K rzy ii auetr.

» n węg.
R u d o l f a ...........................
8 t  iiib* wowski e. . . .
4ł/t % !kryestyi/skie . .
4% ,

p ł a c ą

101 50 102 ___

117 75 118 50
101 30 ip i »0
102 70 103 20
83 90 83 1(
93 — 93 30
25 60 126 20

100 90 101 30
160 60 160 25
102 — 102 40
101 — 101 40

71 25 72 —

100 złr. w. a. 176 — 176 50
40 • m. k. 44 75 45 60

100 9 w. a. 119 25 119 76
2 6 9 w. a. 17 70 18 -
40 9 w. a. 47 76 48 25
10 TI w. a. 13 80 14 10

5 łł w. a. 9 — 9 20
10 n w. a. 18 25 18 —
20 TI w. a. 27 - _ _

100 Tł m. k. 185 75 186 -
50 9 w. a. 69 — *70 —

0»tat.
dywid.
6*—
7 * -

15* -
21 * -

14*50
42.30

AKCYE BANKOWE. 
A nglobank............................. na 200 /,i.

22 * -  

LO —

9.81 
I52j« 
10*50 
13*50 
1 3 -  
11*50 
7*94 
9*50 
9*94 

30 fr. 
7 fi. 

21 —

Bankvere. i Wiener .
Kredyt, dla handls i przem. , 
Kreditbank wgg. allgem. . ,
Laenaerbank ......................  „
Austro-węgierskie . , . ,
U nionbank...............................,
Galie. Baak hipoteczny . . 
Bank kredytowy krakowski ,

AKOYE KOLEJOWE.
t lfo ld -F im n a .....................
Ferdynanda Północn , .
Franciszka Józefa . . . 
Karola Ludwika . . . .  
LwowBko-Czeruiow.-Ja88y .
Elżbiety  ...........................
Koszyaho-Bogumińskie . . 
Rudolfa
Siedmiogrodzkie .**. 
SUatseisenbahn . . . .  
Lombardy (Sudbahn) . . 
Żegluga na Dunaju . . .

W 4 L U T Y- 
D utaty pełne ważne . . . .
sO-to F r u k ó w k i ...........................
20 i M a rk ó w k i...........................
PóMmp.ryały rot, pełne* ważne
F u t r  sztrrlólj i ...........................
Banknoty w ł o s k i e ......................
Bubla papioowe . aa

100
160
200
200
600
100
200
200

116 —| 116 40 
105 80 106 20 
*231 3o 281 60 
288 25 288 
223 60 224 
878 — 88o 

73 - !  73 40 
— _

na 20l> zł. 192 — - 192 50
,  1050 n 2 3 6 0 - 9355--
,  20C n 217 217 50
.  210 n 198 25198 *75
,  200* Tł 227 75 228 25
„ 200 V 248 ___ 243 50
,  200 » 158 25 153 75
„ 20C » 193 — 198 50
.  200 n 19 » 50 191 ___

,  20C Tł 232 40 232 80
.  200 n 107 50 108
„ 500 > 408 — 410 —

za satukę 5 97 5 99
9 9 10 03 19 04
TT 9 12 40 12 42
■  H 10 34 10 36
n  i t 1 ^ 63 12 68
•  ■ bO 05 50 15

100 sukal 128 60128 76

12616218



Kraków 1 Czerwca 1886. N O W A fi H  A. Nr., 123 i 114

Balony, Lampiony papiąrowe
ti

ognie sztuczne
w wielkim wyborze poleca 

najtaniej
IIE J iR Y R  F R IS T

w Krakowie, Floryańska 89.
788 3 5

Nowo założony

H O T E L
z Restauracyą

W. Muller
na rogu ulic Dietla i Kra­
kowskiej, poleca sig P. T. Pu­
bliczności czystem i wygo- 
dnem urządzeniem, zdrową 
kuchnią, uprzejmą usługą, a 

szczególniej taniością.
787 3 12

W  Ogrodzie gościnnym 
„pod Kopcem Kościuszki"

tuż przy plan.tai.yach, ul. Zwierzyniecka.

Miejsce najprzyjemniejsze, gdzie do3tać 
można śniadania, objady, podwieczorki 
i kolacye. Chleb domowego pieczywa, 
codzień świeże masło, mieko i śmietana. 
P i w o  marcowe J. A. Johna Synów, 
szklanka mała 5, duża 10 et. W IW A  
Busiryackie, węgierskie, francuskie, reń­
skie i szampańskie. Kuchnia zaopatrzona 
w wielki wybór smacznych potraw po 

stałych cenach.
W każdą niedziele i święto

K O N C E R T
wykonany przez muzykę wojskową; 

w dnie pogodne w tygodniu muzyka cywilna. 
Początek o godzinie 4 popołudniu.

Wstęp wolny. 813 2 2 
I l ia  am ato rów  w y b o rn a  k ręg ie ln ia .

Zdolnych agentów
poszukuje się do komisowej sprze­
daży prawnie dozwolonych losów 
premiowych państwowych i miej 
skich za wysoką p r o w i z y ą .  — 
Oferty pod cyfrą: K. 48. Rudolf 

M0886, Wrocław. 700 2 3

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institut PrUicteur des fefnn.cs do la 
souiłe, Patroncyi de lEnseipnement)

J. z j ę t e j !
Wiedeń, Schoitengafsc 3.

Mająo stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, r  .aozyi ielek 
i bon wszelkiej narodowetoi, po oenaoh 

jak najprzystępniejszych.
156 2 52

PI i C H I Y C ł E B A  T O R T
najlepszy tort w świecie I Najwyższe uznanie 

Jej Cesarskiej Mości 
Cesarzowej.

jest ylko p r a w d z i w y  do tabyoia w ogłaszanych przezemnie składach, wszysko inne jest na­
śladowaniem, aby Publiczność omamie. S k ł a d  w K r a k o w i e  ma J .  M i k a  1 S p . handel 
łakoci. G ł ó w n a  r o z s y ł k a :  O s k a r  P i s c h i n g e r  w  W i e d n i u .  I * ,  W i n t e r  g a s u e
N r ,  3 1 , do wszystkich siaeyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeże.

576 6 2u

C e n a
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e ł n a  1 z ł r .  w „ a .

Q L E J  TRANOW Y M. KROHN & C
u tjsknteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w

wątłyeh dsieoi.
Ze wszystkich w handlu znąjdąjąoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leesniezego użytku 

F la sz k a  z op isem  ożyc ia  kosztu je  1 z łr .  w .

R ok założenia 1840.

Fortepianów  
i harmoniów

skład i wypożyczalnia.
Franz Itfemet-schke et Solin,

c. k. dostawcy nadworni. 585 6 6

Wien, I. Backerstrasse 7. Baden, Bahngasse, 23.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
B Y S T R A  pod Bielskiem

Śląsk a u s try a c k i.
Stacya kolei Bialsko-Żywieckiej; Wilko- 

wiee-Bystra. Poczta codziennie
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszyslkiemi środkami 
woJoleczniczemi, elektrycznością i 
mi^sieniem.—Leczenie żętyczne.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą­

danie Dyrekcya Zakładu.
Lekarz zakładowy: 63z 12 16

D r . H e n r y k  D u lsk i.

Oczyszczasz osadu i r a i
( P a t e n t  D e r r a n r )
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( P r o n p e k t a  z a  d a r m o .  1

kotłów parowych.
Wyłączny zastępca

Juliusz uYcrhoff. Wiedeń.
63 14 18

CZIGELKA
Z I ł l t Ó J  L U D W I K A

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce cc do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu-, 
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa ż&dns z aikali- 
czno- solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód miii<. *ainych jod za 
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej -iywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach Żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły.

Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłko wy u :

A. Muszyńskiego
w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Eumunii, Król. Polskiego, Eosyi

i Północnych Niemiec. 703 3 12

Masarnia i skład wędlin
A lesandra Czarneckiego

z P o z n a n i a  
przy placu N, P. Maryi pod 1. 1, 

(dawniej Wiztora Armółowicza).
758 S 10

t ł  I K I . U l  S K Ł A M

DAWIDA BUCHNERA
w  K R A K O W I E , Stradom Nr. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 
dwabnyeh czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien uujburskich — i sprze- 

daje je  po cenach fabrycznych częściowo i  hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem 
5 3 3  1 6  2 5  D a w id  B u ch n er.

SZAMPAN
I T i L A  «  C°\

Jedyny skład dis Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E R  W  A R B  A  F E C H S  A  w Krakow ie
przy  Głownyn. Bynku. 71 j6  84

Jan Ilinatowicz
magister farmacyi i chemik sądowy 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych, 

mianowicie:

H o l u  Proszki Sellllcklo.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i  urma A. Mol la. 
Trwały i pewny skutek tyeh 
proszków w najuporczywsz; eh 
cierpieniach, żołądka i trzewlśw, 
brzusznych karc>*aoh żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze ,  chi onl- 
czm .. zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerna wzięcie.

Fenilin,
I do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
| kniach, futrach i meblach. Flakon 60 et.

Ziółka antimolowe
do przeohowywania futer. Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy,
ochrania od móli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble. Sztuka 3 ot.

G ryloii,
wytrawa szwaby. karakony, stonogi, św ier-1 
szoze, szezypawki, karaluki, prusaki. — j  

Flakon 30 ot.

Mikoton,
niezawodny środek do wytępienia p lu sk r, | 

Flakon 50 ot.

Proszek perski
(dalmatyoki) do wygubienia pcheł i t. 
owadów. — Paczka 5, 10 ot. Flakon 20, 

80 ot.
Papier na muchy.

Sztuka 3 et.
są do nabycia w sklepach własnych 

we L w o w i e :  przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
I ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałowej; w K r a k o w i e  Sukiennice 

1. 20; w C z e r n i o w e a c h  Eynek 1. 2. 461 16 O

w eteran ie  do skutecznego opatrywania gośoia, reumatyzmu, wszelkiego rodząju bólów 
złonkówji sparaliżować. bólr głowy, uszów i zębów; jak„ k om p resy  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzn ie  s wodą zmieszana w nagłej słabości.

taoh, kolkael i rozwolnieniu. — blaszka s dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  p raw d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p odp is  

i zn ak  ch ronny  M o lia .

B e rg e n  (w Norwegii)
 , --------------  ̂ środek w cierpieniach piersiowych I płuc, przeciw skro­

fułom, wysypkom skórnym, w onoronaon gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

Ces. kr nadworny

iltlad  Zabawek
Franciszka KietaibFa Synów

„ p o d  C h i ń c z y k i e m "
Wiedeń, I, Haosbur^erstnure Nr 10,

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych 
i zagranicznych oraz Wózki dla dzieci, Gra w Oroąueta 

725 6 6 Lawn Fenir,
:(p p p p p p p p p p p p p p p p p p y y y

— ---------    —  J  - a a r n a o  n s

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p.-asza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L  A  i  U t y ł  k o  

te  p .  w y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F . Sobierajski apt, M. 
Jawornicki, St Feintneh, w Biały B. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apr.., — w GU- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JA8'(feŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO­
WIE J . Beiser apt., S. R jcker apt., F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiuwie/. wdo< a — w NOWYM TARGU C. Laur, W 0ŚWI5CIMIE 
J. Lówenberg — w PR11FMY3LU F. N»hlig apt., A. Mańkowski »pt., — w PODGuRZU S. 
ściiiesinger, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZO WIS J. Sohaiter i Sp., 
w SOKAL J E. Wysoozański apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt., — w TARNO­
POLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wie- 
rzycki — w WADOWICACH A. lierrfnrth. — w ZBARAZU Ieidor Sussermann, — w ZŁOCZO­

WIE F. Pettesch apt. 2 19 62

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaoelskioh kropli w następujących przypadkaen | 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano- I 
wioie: przy brakn apetytu, cuchnącym oddechu, słabośoi żo- I 
rad ta , wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żełądko- I 
wym, pale It zgagi, tworzeniu się piasnu i arobnyot. namysów, j 
moonem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołąakowym, ni regularnym stolon i zatwardzeniu, przełoże- ' 
i iu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpienia nt 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.

FARBY OLEJNE
gotowe do użytku i uzybko auhnące,

F A R B Y
do ma»owania dachów, w najlepszym 

pokoście tarte.
Ufaj lepsze farby

tarte w pokoście mineralnym,
odpowiadają różnym celom, nadają farbę i po­
łysk za jednaiazowem pociągnięciem, wysyohają 
w niewielu godzinach i tańsze są ód olejny oh.

Farby do f&aad
rozpuszczalne w wapnie, do noiorowaiii budyn­

ków, r  36 kolorach.
Wszelkie gatunk lakierów k ło w y c h

i zagranicznych. 
P Ę D Z L E  

z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dach we, ter pogażow/  i d n e- 
wny, masa terowa, astalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidła do osi 
żelaznych. Pasy skórzana da maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn. Gurty ko­

nopne do nuwzyn.
NOWOŚĆ!

Lniane napuszczane pasy do maszyn,
etc. ete.
pofeoają

! Mi W) L w il.fl
K a.tj wzorów, cenniki i .peeyalne oferty, na 

żądanie gratis i f.nnko 08 6 0

Resztki sukna
(8—4 metry] w róŻLyee keloraeL, wy- 
■taresąjąoe 1 1  k mpiotno •bmJ* męsue, 

przesyła aa nabraniem: 1 reeaik > ia  
słr. 6 .-  IM 16 2ń

L .  H t a r c h  w  B e r a t e ,
NiopodobająeL się pnyjmąję napewrót 

FróhkJ imnm I

WYDZIAŁ 
towarzystwa rolilczo-skręgowsgc

K r a l  o w z k i e f o
poszukuje do sukiwaa kilka par

trzody
czysto polskiej rasy.

Ktoby takową posiad ł i życzył isebie 
sprzedać, raczy zgłoszenie swe z pouL- 
niem ceny i spueobu przesyłki nadesłać 

do wyżej wymienionego Wydziału. 
762 8 8

K ra k 6 w , apteki «Y. Redyk. F. GiRewski, 
E. Radler, A. SiedledN, E. Siejkmar, F . So- 

. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erioh Keler, Reioherta 
spadk., Koiasa. Fu^hs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A. F. Pilla. 

BRODY apt. F. Laszka, A, Injender, Kulak. E. Griin-

Składy:
bierajski, K.

BŁAŻEJÓW a  apt. Rożejowski. 
twski,

3K0
apt. D.

NY apt. A. Mozollouez. BUKOWSKO apt. A. Serkowski^ BUSK apt Zahradnik. CHO-

i A. Lateiner. BRZE/ĄNY apt. J. H tusberg, apt. Dembiński 
—  . „  . “ O RrN lA  apt.

BOHORODCZA-

span, Witosławski, Reder 
i J. Łobos. BRZESLO apt. W. Janoszes. BRZOZÓW apt. Halama Bi 
rożyński. BUDZANuW ara. D. js.sieński. BRZESZCZE »pt. olebąt ski,

IA  apt. Do-

DORÓW apt. H. Dyskiewicz. CHRZANuW apl B Sporysz. DOLINA apt. S. 1 H B. . . .    .    -----------
i Rnd. Fołtyn. DYNÓW apt.

>211 DO KO W apt 
»  DROHOBYC

W OB 
RZESZ

. Traunfellner.
DROHOBYCZ ap t H. Blnmfeld DOBCZYCE at t. J.' BHiński. DĄ‘BR0WA G. Misohleo

Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowskl. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. OŁ0G0W apt. Ig. Stroka. GRMIOW apt. Knlozyoki. GLINIANY 
apt. Heim. HORODENKA apt. AŁuntowioa. E U SI2T 1N  apt. CmrsU. JAROSŁAW apt. 
W Rohm i ki JASŁO apt. R. P a l h. JEZIERNA apt. J. Czemeryński. JORDA- ] 
NÓW apt Edw. Babhner. fJt,ZJPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorewicz 
i apt. Stenzel. KRYGTYNOPOL apt. Ormezowski. KaMIONKA apt. Piepes. KANGZLGA 
apt. E fger. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOM ARNO | 
apt. Peehtenberg. KRYNICA apt- H. Nitribitt. KULIKuW .pt, Dadleo i Misiołek. KĘTY j 
apt. Sokal"ki. KOLBUSZOWA apt. Buozek. IIPN 1K  apt. A. Fuohs. LIS KO upt. F. Mo- 
szezewski. LWÓW apteki: Beif ulumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikolasob, Jul.

alilik, J . Piepes i Zi. Ruoaer, SklepinBki. ŁAŃCUT apt. Sznls. LEŻAJSK E. Denker. j 
•HEL 3 apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOŚCISKA a p t  Sohalbotb. MONa- I 
i T jRZ fSKA P. iaorys. ŁiOafY V IELKIE apt. J. ŹołyńskL NifiPOŁOMICE apt Ti- 
ehj NOWY SĄCZ apt. R. J-k^B rsl i  W. F ilipik, NOWY TARG apt. Karol L_ 
PODKAM1EŃ -pt. St. Koneewioz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, K lo t . M i .  kowskL PQD- 

RZE apt. S k aka li.i, PRUCHNIK tt.pt. Jan  Pietrassek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- 
'iRSK a. t. sw it»,aikL RADYMNO apt owieebowski. BOZDÓŁ apt. E. Kornberger. 
ESZÓW apt A. Kalini wski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- | 

DOWA WISZNIA a p t  Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T. Niemozewski. SKOLE apt. Le­
chowski. SAMBui. apt. J . Aleksiewiez. SĘDZISZ' apt. Miserski. SOKAL apt. E. Wy- I 
soeranski. SOKOŁÓW apt A. na te* L  STA N ISŁA r/jW  gpt. J . Macura, A. Amiro- 
wioz i  J . Beilt. STRYJ a p t Leon Girtuer. 8 UCHA > p t • sernic, i. SZCZURÓW1 apt. 
W. Heinz. SZOZEBZEO apt. Jai Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad 2 or a­
czem apt. Rogalski. SIENIAWA apL.NLsńkeMhd. SUCZAWA >pt. Habermann. STO- 
ROsiYNIEC a p t  I li  tbt : TARNÓW k .  L. Chodacki, a p t  Reid, Węgrzynowski. 
TARNOrOL apt. F r. Jamrogiewios i  H. KahanA TŁC *tACZ apjt W. SzaUowski. TY­
CZYN a p t  Rożejowski. TŁUSTE a p t Swiderski I HNÓW aut M l>oauin ULANÓW 
a p t  J . Wroński. WAREZ B. RrzywońłooL WOJNI IZ W Nodąyński W ISNIKI a p t 
T. ycn Brzeski. WiLLAMOWlCE apt. Suhnełdur. WIZNITZ ąpt. D. C h a lb n t i  i  apL 
I. Cuwisob. ZAŁOZtB apt. Br Malkuwski ZJ .ARA,-, apt. E. KruL ZhLKSZCZZEI apt. 
Szymonowies. ZŁOiCZuW apt. F r. Pettwoh. ZAKLICZYN a p t  K. Ł tioiew ‘«odxki. ZBG 
ROW apt. Rappaport. Z0Ł1N1A apt. M Boiu nowski ŻURAW NO apt. J . Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW a p t  M. Bardass. ŻYWIEC apt. E Blnmenthal, a p t Herdlieaka i a p t 
Trojan. TURKA a p t Zygmunt Kosieki. Pi DOMYSŁ a p t  b. Subolewski.

Główny ik ła J  przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńosym"
76 14 l i  K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y i n .

E lSlSIjSE E alE lalE lallSIjSISliB lE lalE
BIUEO POŚREDNICTWA 

d l a  H a n d i n  1 P r z «  m y s i a  
F. J. BELLACK, Wien,

Mańahilferstrasse lb  Gassa picola.
Binro pośredniczy w w,- kupnie towarów i rucho­

mości.
Biuro udziela objaśnień wszystkim o wszystkiem.
Biuro przyjmuje zastępstwo każdego rodzaju.
Biuro śoiąga wszelkie śeiąguąó się dająoe na- 

leżytości.
Biuro wyrabia zaliczki na towary i ruchomości.
Biuro gudzi najkorzystniej z stronami niewypła- 

ealnemi,
Biuro pośredniczy w każdej Je .katnej prawie.
Binro pośredniczy w kupnie i sprzedały towarów 

uałemi partyami.
Binro ułatwia kredyt na częściową upłatę.
Binro chroni obcych : d wyzyskiwania przy za- 

knpnach.
Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszel­

kich interesów w Wiedniu.
Prospekta darmo. Do każdego zajy tania prosi­

my markę na odpowiedź dołożyć.
577 4 6

W B a g i e n i e y  pod D ą b r o w ą ,  17
kilometrów za Tarnowem, na dnia 

7 czerwca b. r. odbędzie się licytacyu 
z wolnej ręki: koni roboczych, wołów, 
krów, ji-łownikn, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospodarskich i domowych.

783 4 6

R ealność na letnie mieszkanie i do 
interesu w bardzo korzyatnem po­

łożeniu, w zdrowej, przyjemnej okolicy, 
przy kolei, pod kurzystnemi warunkam1 
do sprzedania; bliższa wiadomość pod: 
i .  B u  poBte restante Kraków. 868 3 6

Wyborny

Ser  krajowy
w paczla  h 5kilowyeh 

„ u r s J c u i " . L l  po 60 ot za kilo, 
l l m b n r g u k Ł  po 68 ot. za r i l t  

Opakowanie 14 ot.

Serownia w  Cichawie
poczta Nijpotomiee.

Ki da oegiełka luu krąg uopatrsuue są zna- 
kibin c iuronnym, prsedstawiająeyn krow« i ad is i 
serowni. 764 i  10

5 0 0

Utracona i osłaóions

siła męska.

I m p o t e n c y a .

P e w n a  pom oc! Za pomocą e. k. 
uprzrw natrysku karbonowego każdy wy-1 
ieezy aokładnie, bez złyoh następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
lwu im  : lawet pozornie nieuleczalną im- 
petenoyę każdego wieku, zażywając le 
kars.wa przyjemnej j ,  a zewnętrznie ni- 
ezem sic i lie zdradzając. Świadectwa zna- 
komityen profesorów i ozienników lekar­
skich, gorą sc iakars' ie zalecenia i tysiące 
podzię iwnii od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresowrie kiidemp cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk Larbonowy, dający rękojmie trwa­
łemu skntku. Kompletny przyrząd z wska­
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z łr . 5-80. 
Poć dyskreeyt wysyła bez zaradzania treści 
i wysyłającego o. k. uprzyw. Carhon-Oon- 
ohb - Depot D r. K a r o l  A ltm ann , 
Wien, VII, Mańahilferstrasse 80.

218 15 88

Mieszkanie letnie.
Na W a ll JTaztowzklęJ są de ,

wynajęcia 2 pokoje z nAott ml | 
1 kuchnią każdego c asu. Wiadomość j 

w Eestanracyi MęcKiego t -  miejscu, i 
769 3 3 |

I O O 0 » O 6 O » > » M 0 I I O — — —

d u k a t ó w
w nagrodę tema, który po używaniu

Wody Rbsstera
ponraje ból sęDów.

Ta sama woda służy dc konserwo­
wania sębów, orar do aaw 'n cia 

wbzelk.aj niemiłej woni a ust, 
Prawdziwej jedynie nabyt możnt 
a- 35 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 16 50

FILIPA BILE
Kraków ul. Grodzka N r. 6. 

Na prowincyę przy odbiotM 10 
fl&szak posyła się franko.

B R Ą Z Y ,
kałamarze, lichtarze, kandelabry, 
ALBUMY, TYKI, PUGTLa BF&Y 

i L i  w M a g a z y n i e  
F. SZUKIEWICZA

Kraków, Bynek A-B.
400 9 0

► 0 4

0CXXXX3OCX3C
800 8 6Najlepszy 

q lak ier  na podłogi 
o  połyskujący i szybko schnący
§  poi, .a  handel pod firmą:
g n Kretschmer w  Krtkowie,
O róg Bynku i ul. Szewskiej I 2.
OOOOeXX30CDOOOOOOOQC ,  c

L Ó D
sprzedaje najtaniej tak w muiejwej jak 
większej ilości skład p”zy ulicy Posel­

skiej liczb: 17. 795 3 6

► o o o o o

Karolina ImMi
akuszerka

mieszka obecnie przy olicy św. Anny 
Nr. 5 obok hotelu „^ictoria- .

C h ł o p c y ,  którzy ukończyli co naj­
mu jj 4uj klatę l  jrtnalną, ząąjdą 

miejsce jako praktykzni’ u natdiu ml* 
Citałs KaruKl w Krakowie, Mały Bynek.

797 S 6



Nr. 1X3 i 184: N O W A  R E F O R M A Z n k ó w  1 Czerwca 1886.

N a czari wak&j*yj
są do umieaze-eąi i Polki, Francuzki i 
Niemki, tal-Ł Francuska i nitmieckieui 
i muzyką roczuie od 1 lipca —  pizez 

Biuro M. V̂ y&OCKiej. ul Bracka 1. 5.
' 8 T T U  3

C es k i. $  v j l  up re .

Fabryka maszyn i towarów meta 
lowych odlewami a metaiów
Pr. Syrowy a Syn

l i i ,  Fainigasse 18, 
io i4 w ea  speeyiluośei: 

nłinowszyjh patent. pump d i wychodków, na 
ulaezysośoi Opowiadających w izelkiu* wyma­
ganiom technik i higieny, Jo be swonneg'/ wy- 
p r t bpania d-łcw kloaczujoh, dalej doat Tw r. 
.ikawek i  hydroforów.

Najnowito pa tw t. pumpy i  dźwigniami d a 
kazdjgL «sy#ego i m echatego pł>uU. Pmrpy 
korbowe dla in iiy tu in . wina. piwa wre! 
pompy dla Liidego pi.ezii&czenia i w aidej 
wielkości.

SPamU ) a tły iu ły  i maszyny d browarów, 
gorzelń i dla piwnie z winem i piwem.

Sprzedaż tylko pod gwaraneyą.
Cenniki gro bil i franko. 798 1 10

i. de niego? 
. . . —prosa

zupełne zaufanie do prof. Rudolfa O tlbe, 
w BbrCaj na FriedriękltraJio 3}. W ika­
rówki proł. K ‘ Orliue 'tyużące sfę gry na 
toteryi tą nr >wdxi m i Muaoahtwiedetwam 
dlc «iH j«tU oh urmfc-yoh r a  ■. k. M e 
ryaflli w (k. etry* i a, Węgrzoos, gdyż za- 
peanU ją one .^ i n ie

i]  u w  - w ygnanyck tern. 
l  ja  mogę to siwierd/ió z własnego do- 

.w iadeiLiia, gdyż przy pomocy prof. E- 
Orlice i  Jłeruna wyg. we w ciągu roka 

kemaa wqw««*st* 
w bogaó ipfu i w ay- 

my »ię je  cenie 749 i  ‘i
Broswa. iJ .e rm i.v i F r ie d r ic h .

PiorWSZy Skład materyalóyr aptecznych, chemikaliów,
kosmetyków 

  i innych maieryałów w skład drogeryj wchodzących
E d w a r d a  K r d u t l e r a

w Krakowie przy u'icy Grodzkiej Nr. 38.
Rozgałęzione atoennki z pjeiwszorzędnemi domami tak zagraniczne^i jak L..Jowemi umożebniają 
nu zadość uczynić wezelkuL wymaganiom Szanownych Kupujących. Za dobroć materyałów i szyb tą

ekbpedyeyę reoip 
Utrzymuję także ńa składzie 

oryginalną HERBATĘ karawanową Wassylego Perłowa i
Koniaki, Bumy i t. d.

Synów w Moskwie, 
650 9 12

Praktykant
do fotografii, &jii porządnych rodziców, 
jest poszukiwany. Podwale 1. 14. Obok 

Hoiehi Krakowskiego. 832 1 2

Pianino
Prokahea nowe jest do sprzedania po ce­
nie labr/czej DL £ loryańska N. 5 oficyny. 

833 1 a

F o l w a r k
W okolicy Krzeszowic i Ohrzanowa, w bli­
skości stacyi kolei T rzeb in i, w górzysto- 
le iatej okolicy, dom murowany o 6 po­
kojach, 2 przedpokojach, kuchni, strychu, 
4 piwnice sklepiona, stodoła, 2 stajnie
1 wielkim dziedzińcem ot,M»onym mu­
re n , ogród warzywny, 12 mórgó#' pola,
2 morgi Jtsu grabowego i sosnowego, 
za 8600 złr. ł».rw i wolnej ręki do sprze­
dania, lub do wynajęcia na letnie mie­
szkanie. Bliżsia wiadomość w Admin' 
a t s a o r  a N  i U  y .  673 6 6

M a g a z y n  p o l s k i
załeżony w roku (803.

Na sezon
poleca

Józef Łe ierib
swoje sklany fkbrycznt w  Wiedalu

VII. Sicbentterngasse 16; 
filia :

I. X Zrihnerńng 17,
(śiHiwu h » i InpenaT)> 

z a o p a trz o n e  j i l t  n a jo b fic ie j w  ró żn e  p rey - 
bory  p o d ró żn e , m ionow i c ie : K U F R Y  

, n ad zw y cza jn e j le k k o śc i (sy s te m  w ta s n /  
now y), s te g a n c k o  i s iln ie  z b u d o w an e , 
B ł - g g t t F  k ażd e j w ie lkości, t e r b y  m ę ­
sk ie  i d am ak ie , p ró ż n e  i z u rząd zen iem , 
■ e r ta e B e t t l ,  p o | i ł a r s a y  i  ró ż n e  s p e c j a ­
ły  w y robów  a k ir m n ju f r  g a la n te ry jn y c h  
po  c e n a c h  i ta ty c h ,  b ir d z o  u m ia rk o w a- 

c y o h . tó2 9 24

Cieplice Trenczyńskie
•a W ę g  r  z e c h, 30 min' t od itaoyi ko­

łat. Tapla - Treneiyn -1  eplitz. JL'< r m i  
j  u r c .  e a e  a d  s e » -  »a* R . ,  uąj- 
■kutMsniajifo w cierp e; . 3  gośćcowych, 
anryiyo |P  nerwobólach i t  d. Zakład, 
w y g p d iir m a ilio n y  lezy w pyaznej do- 
ltm M a^ch Ra ■pat f  oby. ] .zyjemny i 
an . Pocaąnk aezonn 1 naja. Z K ra- 

n  o w a  pnaz  Tnebinię, Ode erg, Sillein, 
Tapia a a  z a k ł a d a  •  g o d z i n  d ro ­
gi. Na m ę k u y ih  ątacya >h bilety tam i 
napow o f c  tańaze. Podręeanik Ln- 
form. D r. F i l i p k i e w i c z a  we wizyat- 
ki-L . eięgan sh. Broacury i wyj btaieuia 
adaiela pę |ad an k  bezpłatnia 
497 10 H  Kaiąięoy Zarząd kąpielowy.

M d i l o i t t  lino aatnralae!
m y t u  w  j s U f a h ą  w beeakaeh ed 10 li­

trów W7Wya. 
dobre a u - r  wiz. Ut tewe białe po 34 et. za litr 
w rtn ray  1242 r,\ .  .  „
RtMling 1872 t. n. n <15 » .
R u tę -  A a iitk ii w-y - „ B 55 „ »

„ A u b r ieu t/u i e ałoJkie „ 75 „ „
C ienrore winę w rajlepm /oh g- inL  ( b o-i 25 
et. wzwj l ,'liwowloa prawdziwa eyrmijska 70 et. 
4<- 1 złr. 20 et. l i t r  Borowi >ika (jałowców- 

ka) treacayusl a  od 80 ot. do 1 złr. 50 ot 
Beeaki  poUeaam najtaniej po cenie k< jstu i 

przyjmuję |0 w lohrym jtanie opłatoie koleją tu- 
napowrót po obliczonej eńie. R eitaćratonm  

< n h  >axupnio u jm n ie j ta  100 *łr. udzielam 5 
■ b id .  Płi y mnjuaria&laeŁ proezę o d esład je  
podaiL I I t a i f i  kakjew i, I g .  K p i t a e r ,  wta-’ 
eeielel wianie i piwnic w F reuburgu (w W ę ’ 
0BSah> 529 12 0'

ALFRED BIASION w KRAKOW IE
Fabryka narzędzi chirugitiznych, bandaży i maszyn ortopedycznych

oraz
GŁÓWNY SKŁAD 

Przyborów opatrunkowych i antyseptycznych do pielęgnowania chorych
poleca wyroby własne WW. PP. Lekarzom na prjwineyi, oraz Zarządom Szpitali

w Galicyi.
Etuis lekarskie skompletowane w czterech róinych wielkościach

z narzędzi.
Bistouri kończyste, brzuszne, gałkowate. hożyczki proste, krzywe, do gipsu. Eorn 
zangi, Herniotomy. Sondy zwykłe, rowkowane. Szpatułki pojedyncze obustronne. 
Pinsety chirugiczne z zajuw kami. Haczyk ostre, pojedyncze, podwójne i potrójne. 
Explorativ trocar. Nożyczki do szczepienia. Rurki Belloca ze sprężyną Dylatatury 
Pinsety Hiary rowkowane. Kleszcze do zębów podług wzorów angidsid :h. Epila' 
tory. Katete^y z nowego srebra, męzkle i kobiece. Pączki do trzymania lapisu. 
Scalpsle cunvex Bistouri. Stetoskopy, Plessimetry. Kleszcze porodowe Biauna. 
Perfoiatorium Nagolego. Decapitationsbacken Brauna, Granioclasty S'mpóona. La- 
ringwScopy. TonsiLtoiry. Kanule dt tracheotomii kauczukowe, metalowe i srebrne 
Lustra z reflektorami. Hbriiiotoiiiy Coopeia. Lancety. Łyżeczki ostre. Troeary. 
Sondy połykowe. Schlundstossery Grafego, Sondj żołądkowe. Mastdarmbougi 

Noże i piły do amputacyi. Koszyki do narkozy. Brzytwy i scyzoryki etc. 
P t /ynąH y  lekarskie metalowe i szklaune.

Irrygatory blaszane, szklanne Loitera na 1 , 1%, 2 litrów z kompletnemi przybo- 
rami. Wątrzykawki injekcyjne, podskórne Pravasa, metalowe, kauczukowe i sreb 
■ne, do sublimatów. Serengi. W strzykawh kauczukowe i metalowe ao ran na 
290, 300., 500 gramów. Odciągacze pokarmowe Aparata inhalacyjne Siegla. Spe- 
etffci mleczne tau zukuwt, Fergusona i najnowsze metalowe, nikłowaue. Pessaria. 
Cathetery Nelatona, Jaąuesa angielskie i francuskie Charriera. Bougi s. Drut pla­
tynowy, srebrny. Oczy sztuczne. Termometry lekarskie Vio° C. zwykłe i maxi 
oiałne oraz angielskie Seyferta Ws trzy kawki kauczukowe, metalowe i szklanne etc.

Wyroby katickukowe lekarskie 
Becypienty moczowe męzkie i kobiece. Pulveryzatorj z podwójnemi balonami róż- 
nycn systemów. Rozpjlacze do jodoformu. Poduszki gumowe okrągłe, duże kwa­
dratowe do napełniania wodą. Dreny kauczukowe w czternastu rozmiarach. Płót­
na gumowe na pokłady różuej szerokuści i koloru. Opaski Martinsa linowe. 
Worki gumowe na lód Ws,,rzykawki maciczne z różnemi kank-mi. Opasjd pęp­
kowe. Pończochy elastyczne wełniane i jedwabne. Prezerwatywy męzkie i kobiece. 

Saftey Sponges. Wzierniki do oczów, uszów i nosa etc.
Wyroby bandażowe i aparata ortopedyczne.

Bandaże przepuklinowe, rupturowe pojedyncze i podwójne, pachwinowe i pępkowe 
z pelotami męzkie i kobiece. Pasy brzuszne. Gorsety przy scoliozie. Aparata orto­
pedyczne do górnych i dolnycn extremitetow Kule. Szczudła. Nogi sztuczne i ręce 
systemu Chariera, całe i pojedyncze części szyny i aparata z metalu do prosto­
wania skrzywień dla dzieci i dorosłych. Aparata pokojowe gimnai tyczne. Pończo­

chy elastyczne, wełniane, jedwabue i do sznurowania etc.
Przybory opatrukowe i antyseptyczne do pielęgnowania chorych.

Calicot. Organtyna. Gaza odtłuszczona. Musselin w paczkach po 100 metrów. 
Gaza -Jodoformowa Prof. Dra Miaulicza 10, 30 i 50 %. Gaza (Hidrofilerterbandsiorf) 
Batyst Bilrotha. Wata Brunsa. Szarpie (Cbarpiebaumwolle). Opaski bandażowe z 
calicot, organtyny, gazy krochmalnej, muszlinu, fianeli, oraz ze zwykłego płótna.

Catgut, Igły i jedwab do zeszywania ran etc. 
lnstrumenta chirurgiczne Używane lub zniszczone przyjmują się tak do wypalania, 

wyostrzenia lub naprawy w najkrótszym czasie.
Cenniki illustrowane przesyłam^na żądanie.— Wszelkie zamówienia odwrotna pocztą, 

Adres listów I telegramów . Biasion, Kraków. 792 1 a

P ł ć f i i n n  j l f i i
stołowejoraz PerkaU  d« nomT
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SZCZAWNICA
w powiecie nowotarskim w Galicyi, 

powszeohnie znany zakład zdrojowo-kąpielowy, klima­
tyczny, żętyczny i kumysowy,

położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się świeżem, górskiem
czystem powietrzem,

z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów

oddechania, trawienia i dróg moczowych.
Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach pry­

watnych właścicieli (około 880 pokoi), trzy główne restaurauye i kilka drugorzędnych. — 
Lekarzem zakładowym jest l> r . W ł a d y s ł a w  S c ib o r o w s k J ; prócz niego siedmiu le­
karzy co rok do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga w Kro­
ścienku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz­
rzedzonego, oraz leków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mine­
ralne, natryskowe letnie zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim Potoku. Czy­
telnia czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, 
koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszel­
kiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Sącza, zkąa 42 kilometrów (bV2 mU) wybornym gościńcem na miejsce. 

Godzien przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 
j M T  Pura zdrojowa trwa od 20 maja do końca września,

Oeny rr T‘eszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca, i po 20 sierpnia o trze­
cią częśó zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu Zdrojowego przez 
Stary Sącz w Szczawnicy.

Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednie do składu H. Mattonieyo 
W  Wiedniu, albo pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowago w Szczawnicy. 546 3 ?
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IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY, 

oddalony o godzinę drog' od atacyi kolei Transwersalnej „Iwonicz", 
otwarty od 20  maja do końca września.

Posiada zdroje „szczawy aikaliczno słonej, jod i n om zawierającej“ sku­
teczne w chorobach skrofulicznych i ich następstwach, w obrzmieniach i ropieuiaeh 
'gruczołów, w zapaleniach okostny, prócbnieniacb kości i wysiękach okułostawo- 
wych; w chorobach, skórnych, syfilitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych, także ką­
piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, 
■gliwiuwb, ielaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach 1 natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
końca września; mieszkania w pierwszym i trzecim sezonia o J/s tańsze,

Zakład ze względu na jegu położenie w uroczej podkarpackiej okolicj, na­
daje się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich 
obok specyalnej, także kuracyę żętyczno-mleczną i możliwe inne dogodności i 
i uprzyjemnienia pobytu.

Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębioki i Dr. ZygmUnt Ribger c. k. 
radca zdrowia.

W o d y  I w o n i e b i e  i icb przetwory, jak u ó l  zdrojową i znakomity iu g ; 
oraz u r a l  na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i ap­
teki w kraju i za granicą

Zamówiema mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko rozsył.

649j„io Dyrekcya.

BANDET
K r a k ó w ,  ulica tirodzka I. 8.

Kurort Ober-Salzbrunn
Miejsce kąpielowe Ober-Sąlzbflunn

na Śląsku.
Stacya kolei (2 go<ii. od W roolawitj 4u-l meiry m d  morzoiu; m iodny klimat górski, ką- 

piele te odznaczają ii  (.Jerw&rorzędrem irodlem ilkabozueiii, wielkim zakłaOim iętyozaym 
(mleko krowie, kozie, ewo.a żętyca, mleko oślaj, a Zarząd uieuitannie i skutecznie stara się przez 
rozszerzenie i upięk-.unie sv,»gu Zakładu, zi.łaszoza zakładów kąpielowych i pomieszkań, waiel- 
um  żądaniom zsuObć uczynić. Skutek udoweJuiony przy chorobach krtani, płuc ■ lot o a, skro­

ił ci cJr-rienlach m* j ,  < I pęcherzewyuh, lo só c . I  heoiuroldaoh Szozegómiej dobre dla 
■lodoLrewnyrh i rckonU' Iccantów. Sezon wiosenny i jesienny szczególniej ulubiony, Wodę zda- 
wna uzni .<ą , Obćrbrnnn ‘ rozsyłąjt pp. F u r b a r b  <Sr t i i t f i e lk o l l  w O b fc r ,,Ń ł i i z b r i i i u i .

K s i ą ż ę c a  I n s p e b c y w  a d w j o f f a .
, K l i F ' I R “ w książ. 3yin zakładzie łętyoznyin sporządzan, pizez aprobowanego apte :arza 

pod bDeoyalrą kontrolą Iekaria zdrojowego. 484 Sj 12

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia, 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p.

J. Nawrocki
w  K r a k o w i e

członelf międzynarodowego Stowa- 
szyszenia spedytorów i Drzedsię- 
biorstwa przewozu mebli w w o­

zach patentowanych krytych
743 4 15

Dr. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych 

w Szczawnicy.
616 4 10

Setk i u zn an i
Wypróbowanych i la  naj­
lepsze ut rany oh o k. nprz. 
zegarów L atać można je­

dynie u fabrykami.
W KoUmera

w  W ie d i id u ,  
I X ,  Serutcnga8se, 1 
Pi jowiu nowyoh zogn- 

rów I aapraw.
Pioez^ nie mięszaó moioL 
zegarów, Które są uznane 
ra  i jjlep iej reguloi <»« i 
wypi Sbow m e ze zwyezaj- 
nemi wyrobami z innych 

stron !aleoLnemi.
128 16 55 Cenniki na żądanie Łarmo.

Wózki dziecinne

Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących.
Kaszmiiy, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 1 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładJre i w de­
seniach. 370 33 105

9MT* Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie da je i wysyła franko.

Każdy przedmiot niesiósownie wybrany zamienia na inny. Cud pi zemyslu!

\O U O Ń€l
poleca w wielkim wyborze

V n  h i i i  MaiaW i M M  jw M
J. Sobolewskiego

w  K R A K O W I E .
Zamóv. lenia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­

deli i żurnali paryskich.
Ceny przystępne 

Próbki na żądanie franko. 570 7 15

T y l k o  3  z ł r .  7 5  c e n t ó w
kosztuje u mnie od dziśdni- znakomity, uregulowany, 1 an. przyśwlecająoy

zegar wahadłowy bijący godziny
co godzinę lub pół rodziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami

z wahadłem, w przepysznej, ła lnie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która c. k. uprzywilejowaną uaasą świecącą jest pocią­
gnięta i  w nocy t. sur 1 przez się Jak I .ląźyc przyświeca, ak, że w noey bez światra 
zeg ,r naciągnąć można i rozpoznać, którą ws' izuje goaz.„ę. Za siłę świetlną ręczę 

p i s e m n ą  g w a r a n e y ą ,  
również jak za dobry ohód zegara. — Jestem jedynym wynalazcą tych zegarów i tylko 
dlatego A  niesłychanie tanio teraz je odJępuję, pouier rż mam icb k il1!a tysisey na 
składzie i potrzebuję gotówki. Zega: y te kosztow >łf prz lii m trzy razy tyle Żażdj ze­
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskutecznia się za zaliezką 

poeztuwą albo zs gotówkę. — Zamówienia adresować należy:

Fabrik leuchtnnder Pendeluhren
Wien III, Hiniere Zoll&mtsstrasse Nr. 9,

J, H. Babin ories 753 2 4

1 meble bambusowe 
poleca BAZAR MEBLOWY 

K k n l f i a t i a  M i c h a ł o w s k i e g o
ulic:, św. Jana, Hotel Sauk’ 768 4

Ekonom
kawaier, Polak, lat 83, posiada długolet­
nią praktykę i teoryę, może się wykazać 
eblubnemi świadectwami, życzyłby sobie 
zmienić posadę do większego majątku, 
posadę może przyjąć na samoistego lub 
wykonawcę a nawet i na1 procenta, a 
w przeciwnym razie może złożyć kaucyę. 
Posadę objąć może od św. Jana 1886 r. 
Łaskawe zgłoszenia i warunki pod literą 

AT. M . poste restante Gawłoszowice. 
761 3 4

L .  C Z Y Ń S 1 L 1 E G O
w JuroAławlu

uauwa wszelkie dolegliwości narządu 
tr-  wienia. 439

Świadectwo. Z miłą chęcią przychodzi mi po­
świadczyć że pański „pierni. nigieniczny uży­
wam z dobrym sluitklen jako środk- pobudza­
jącego trawienie i łagodnie wypróżniającego u 
osób cierp zoyeh na zastoiny w organach brzu­
sznych. ---j lice. Dr. Karol Bielczyk.

Cena za szi-kc żO cento w.
Do nabycia 1," wezyeikicn ban dach i 1 ,oh

W i e ś
o 7 kilom od N. Sącza odległa,

obejmująca koło 200  morgów gruntu 
ornego łąk i pas wis., koro 60 morg 
lasu, wraz z propinacyą, jest pod bardzo 
przystępnemi warunkami do sprzedania, 

1 ewentualnie do zamiany na dom w Kra­
kowie. Bliższej wiadomości udziela się 
pod lit. J. R. pośte rest. Nowy Sącz. 

j 785 2 i



Dentysta
wszech nauk lekarskich

Dr. Kazimierz wmm
mieszka w Eynku głównym Nr. 26, róg 
ul. Wiślnej, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9 — 1 od 3 —5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8—9

Kraków 1 Czerwca 1886. N O W A  B E F O B M A .

822 2 10
g. zrana.

oooooooooooooo
Dr. Lesław Gluziński (ja)

b. asystent Uniw. JagiblJ. 
ordynuje jak w roku zeszłym

w  S z c z a w n i c y .  744 3 10

OOOOOOOOOOOOOO
N a k o p a n e .

Na liczne zapytania zgłaszających $ię 
chorych odpowiadam zbiorowo:

1 że Zakład mój wodoleczniczy na 
Klemonsówce w Zakopinem przyjmuje 
chorych od drugiej połuwy maja na se­
zon letni;

2. że w czasie mojej nieobecności 
w Zakopanem zastępuje mnie obecnie 
miejscowy lekarz stac-yi klimatycznej Dr. 
Andrzej Chramiec, ja aam zaś zjeżdżam 
tam w połowic ezerwca;

3. zgłuszenia do kuracyi przyjmuję 
tymczasem ja sam w Krakowie w zimo­
wym Zakładzie wodoleczniczym przy 
Łazienkach Górnych w ogrodzie, od po­
łowy czerwca zaś w Zakopanem.

Dr. Wananty Piasecki,
właściciel i kierownik Zakłada wodo- 

780 3 3 leoziUwzego.

Nr. 128 i 1x4.

Kawiarnia fielanfla
w Bynku, istniejąca od lat 35 w tymże 
lokalu, z przystępnem i warunkam i jest 

do sprzedania z wolnej ręki.
807 4 5

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa się w jak najkrótszym u/asie jedynie 
prze/ pę*low&iUó stynnwn, prawdziwym środ­
kiem a nagniotki R e J l a n e r a  z Czerwonej 
apteki w Poznani' pewnie i U  heln. Pudełko 

a flaszką i pęzlem 50 ct.
• V  N grodzony na, wyższe mi złotem, me­

dalami. 390 11 2b
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora fte- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego.

Słynnym w  świecie wynalazkiem
 jest

F r .  P a l m a
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
T ra n s  A tlan tic  In s e c t P o w d e r,

Ze wszysUion dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeoiw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbjcia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija mady 
ludziom zwierzętom i rollinom przy»r» i szko- 
dlwe, jaLo to : moie pluskwy, pohły, karakony, 
szwaby, stonogi gąaienniet, komary, polne plu­
skwy, mszye< roślinne, ptasie moliki, machy 
i. t i ,  i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie tueJzkodii<;ego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny,
azyli szpryczki do zasypywania owalów, poka­
zuje się j ntwdziwie wziwiającą. Tylko proszel 
w puszkami blaszanych opatrzonych marka ochron­
na jest prawdziwy po oenie 20, 40, 80, &0, et. 
1 Złr. I  b0, 2-50 oena l  ig 5 Złr [Jena roz­
pylać; a gutaperkowego z ru r1”* m ailow ą, po 
cnnie 40 ot. Zaszczytne pisemne po chwały i  u- 
znania za trafny wyn lazel posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych osób. Wysyłka n» pro­
wincję odbyć a się o ta rrt&a poostą za zaliozka.

Proszki F i. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z antentyeznym pedj .rem

Z oz* i mam honor poleoió sit Szanownej 
P . T. Publioznośei tak miejscowej, jakoteż na 
prowinoyi.

g f '  Jodyny Skład główny r -  całą Gauowę 
w handlu J a n a  K r o c h m a l s k l e g o  ouoa 
Floryańska Nr. 28. rOg ulioy św. Marka w Kri. 
kowie. 537 14 20

1)0 Magazynu

im i PBADSS
Kraków, Grodeka 11, 1  piętro, 
nadszedł wielki transport gor­
setów (sznurówek) siatkowych
„Gorseis dc Santcu, które obok 
swojej praktyczności odznaczają 

się wielką wytrwałością. 
Kapelusze najświeższych iaso- 
nów na sezon obecny i wszel­
kie w zakres konfekcyi damskiej 

wchodzęce artykuły.
776 4 6

Z dwiema igłami m a szy n y  d o  sz y c ia
własnego pomysłu, specyalne dla szewców do fabrykacyi wierzchów czyli przyszew

polecają
Poje 1 Radomski, mechanicy w  Krakowie

prey ul. Sławkowskiej l. 1.
Zwra arny szczególną uwagę interesowanych, że maszyny te konstrukcyi: 

„Singera“ zastąpić mogą każdą inną maszyuę do zwykłogo szycia, gdyż druga 
igła w dowolnej szerokości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy- j  

wania gumy, sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdob. 773 8 10 j

j i W d i j P M t t i i "
J  wyrobu

E .  R A U L E K A
aptekarza „ w  M; *  ar r Kral jwu
Co wieezór pedałuje *ię o. Igniotek; saraz po 
pierw.,-em lub drugiem pędalowaniu od- 
gnintek staje iic ua wszelki nolsk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem eodziennem pędzlowanin, podwa­
żony paznogeiem wyohi d r' cały bez naj- 

mniejszego bólu.
C e n a  5 v  e n t  223 2 i

N ie ma żartu!
nie tumanienie w chęci okpienia, lecz najczystsza święta prawda!

T y l k o  3  g i i l « l c n . ą
zegarek kieszonkowy

wybornie uregulowany, pod zaręczeniem znakomicie idący, z wyborowego, wiecznie pię­
knego, połyskującego sztucznego złota, który zastępuje prawdziwy złoty zegarek. Każdy, 

kto zamówi taki uregulowany, punktualny zegarek, otizyma wraz z nim
n a s t ę p u j ą c o  p r e z e n t a  b e z p ł a t n i e :
1 prześliczny łańcuszek z sztucznego złota,
1 kunsztowny brelok z głowy lwa,
1 pierścień z kamieniem szlachetnym,
1 para eleganckich kolczyków,
1 nader piękny scyzoryk.___________________

Nikt nie powinien w ątpić! gdyż powtarzam, iż to nie kpiny, nie wyłudzanie grosza, lecz 
najświętsza prawda. Każdy więc powinien się spieszyć z zamawianiem zegarków. Prze­

syłkę uskutecznia za pobraniem pocztowem 
T a s e h e n n h r e n - T e r s e n d n n g ,

W I E * ’ 8 . 9 !  5V, W eb rg asse  18|88. 81* 1 5Tekete,

Zmowa robotników w Belgii
z całą swoją grozą, zniszczeniami i spustoszeniami dla naszych fabryk krajowych stała 
się pouczająca przestrogą, skutkiem czego postanowiono, zatrudniać robotników bez 
względu ua ofiary i dawać pracę bez przerwy, Zapasy towarów są olbrzymie, zbyt je­

dnak bardzo mi»0- Dlatego 1 0 , 0 0 0  z u p e ł n j  t*łi

ubrań męzkich
modnyoh, plęknyoh, trw&łyoh, z pr&wdzlwyoh relohenherakloh matery] wełalanyoh wy- 

barowego g&tnnku, jest de s p a d a n ia  za połowę ceny kosztn.

I  jak o ść  
dobra  

złr. 3

Tylko 3  złr. kosztuje ubranie wełniane, na snrdut, spodnie 1 ka­
mizelkę, dostatnie na najwyżozą osobę, znamienito, z modnąj le-J| 
tniej materyi k ■fdego koloru, najodpowiedniejsze ubranie na lato, 
niezwykle trwałe.

I I  jakość 
lepsza

złr. 4

Tylko 4  złr. kosztuje nbranie wełniane, ha surdut, spodni* ka­
mizelkę, z wyborowego gatunkn prawdziwej wełnianej relohen- 
berekloj materyi, z szarego, brunatnego, granatowego, o .am es o, 
oliwkowego snkienka rozmaitych wzorów na całe nbranie tyłku zł. 4 .

I I I  jakość 
w y b o ro w a
złr. 6

Tylko 6  złr. kosztuje ubranie wełniane na surdut, spodnie i ka­
mizelkę, wysokiej prima jakości, poprzeczna reiohenberska weł­
niana materya, nie do znlszozenia, najpiękniejsza, najlepsza, osta­
tniej mody. Takie ubrania dawniej kosztowały eztery iżzy więcej, 
obecnie tylko 6  złr. w dowolnym kolorze.

Ponieważ z przygotowanych stuczek uie możua odcinać próbek, przeio niech każdy przy 
zamówieniach wyrazi, jaką barwę obiera, a nastąpi przesyłka według życzenia.

Przesyłki uskutecznia
r e k e t e ’g o  skład główny . Reichenberger Schc fwollwaaren,

Wien, Hundsthurmerstrasse Nr. 18/38. 920 1 5

WIELKA

PIENIĘŻNA LOTERIA.
0.010

Marek
u d z ie la  w  s z c z ę ś l iw y m

’ -  fot
la d k u  n a j­

n o w s z a  w ie lk a  f o t e r y a  w HAMBURGU 
p r z e z  p a ń s tw o  z a g w a r a n to w a n a  ja k o  

n a j w ię k s z a  w y g r a n a ,  
ig ó In w o jednak;

P r e m . ~ ~
1  8 0 0 0 0 0
1  S  2 0 0 0 0 0

2  Y y  1 0 0 0 0 0
1 Yy 9 0 0 0 0
1 Yy 80000 
a  Yy 70000 
1 Yy 60000
3 Yy 5 0 0 0 0  1 Yy 80000 
5 Yy 30000 
3 Yy 15000

36 Yy 10000 
56  Yy 5 0 0 0  

106 Yy 3 0 0 0  
353 Yy 3 0 0 0  
513 Yy 1000 
818 Yy 500
31730 Yy 145 
1 6 9 9 0  Yy 300,200 
150, 124, 100, 94, 87

40, 20.
 --------------

Najnowkaa lotafya pr*y«wolon» praea wysold rsąd 
w  1 labezpieoiona oalym uftjątUom
państwowym, 11 osy 1 0 0 . 0 0 0  lo S O W , > których 
1 0 . 5 0 0  s p9wnoiei% będą wy granem!. C a ły  k a p i­
t a ł  p r iea n a o B O n y  d o  w y lo s o w a n ia  w y n o s i :

9.550.450
S r  ■ ręj z a le t a  te j  l o t e r y i  j e s t  t o ,  U  

w n y i t U i  6 0 .0 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o z n a ­
c z o n e  s ą  w o b o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i lk u  j u t  
m le s lą o a o h  1 to  w  s ie d m iu  k la s a c h  i  p e w -  
n o io l ą  m u s s ą  b y i  w y lo s o w a n e .

Głowna wjrgra-ia plerwuel klujr wyn0.1 6 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w z n ite  w d n g iz j klasie do 6 0 .0 0 0 ,  
w  trzeciej do 7 0 .0 0 0 ,  w  eawartęi de 1 0 .0 0 0 , w  płataj 
do 8 0 . 0 0 0 ,  w iióstej do 1 0 0 .0 0 0 ,  w  <l«dmaJ u -  
względnie do 6 0 0 . uOU, ap&oTalnle jednak do 8 0 0 . 0 0 0  
1 8 0 0 . 0 0 0  m a r e k  t d. „  ,

8p—e ..i* iry(finalnych loaów tajś< lotsryl a»l* 
ai« s l ł e j  p o d s l s a n  «  . .  h u U o w y  

zechcę więc wsiyaey, enoaey zakupie lo iy  oryginalne, 
a aamówlc iUnd do uIoko a l. bwimoś

Saanownreh zamawlajaeyeh « .  a l. i He-
n l .  naieśytoiel w a u s tr y a o k lo h  b a u k n o ta o h , lub 
tek a n a o a k a o h  ] -  jh  Można też p m iła c
pieniądza za p r z e k a z e m  p o c z to w y m ;  na żyozanla 
zai wykonywamy i atal Ed 1 aa p o b r a n ie m  PO- 
o z to w e m .

Di >Hdni.ela plarwnai klasy kosztuje:
1. c a ły  o ry g in . lo s  Złr. 8 .6 0  
L p o ło w a  o ry g in . lo s u  Złr. 1.70 
L Vd ozęśó  o ry g in . lo s u  Złr. 0 .9 0

Każdan otrzymują >z o r y g in a ln y  onatrzon] 
herbem państwowym i równooselnle l! » o w y  

.1 1  i  o ią g n le ń . Zan po elągnifisiu otrsyms 
kbśdon biorący nd iis! ar sadową l i s t ę  w y g r a n y o h ,  
opatrsoną herbem psństwa. W y p la t a  w y g T a n y e h ,  
n a s tę p u j e  n a t y c h m ia s t  p o d  ‘  *
■ tw a , ja k  to  w  p la n ie  l e i .
■ otrzymujących nie podobał eię wbrew spoi

Od ffw a r a n o y a  paA - 
lefcy. Gdyby komo! 
ila wbrew spodsiewania

pUn elągnłeń, jestelmy gotowi przyjąć losy nieodpo­
wiednie przed ciągnieniem i zwróci należyto i ó otrzy- 

darmo 
Aby

maną za nie. Na życzenie przeżyta się za d 
urzędowe plany oiągnień dla powiadomienia sie. 
módz wszystkim zamówieniom zadolć uesynio aprft- 
zzamy obstałonki jak można najwcześniej, w każdym 
rasie jednakże przed:rasie jean au o  przea:

9 czerwca l88B,?6kieg8-ciągnienie 
się odbędzie,

1 to  w w t s t  d o  n a s  p r z u r t a d .

Valentin & Co.
Interes Bankierski 

W Hamburgu.

są najwięcej wypróbowane i najbatdsiej udoskonalone maasyny 
do ^*.ycia na całym  świecie. tikutkibm swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do weielkiego rc d n jn  ro­
bót; trwałość ich je s t prawie nieo£raniCFO&ą, a u tycie  nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te aaopatrzone sa w n rigd ien ia  
i części pomocnicze niei.komplikowane, lec i tylko r  najnow­
sze i najstósowniejsze.

Oryginalne Improwed

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specjainerai dla szycia bielizny, sakieo, dla kiawiecczy- 
zuy i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singera maszyny do szyeia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, j»k niem niej 
najnow sze oryginalne Singera maszyny cylindro­
we są najleoszemi specyalnemi maszyuami dla BZdwstwa. tor- 
biarstwa. siodlarstwa dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Giównemi ich zaletanii są: probta i odpowie­
dnia konstrukcja, znakomity m ateryał i ja l najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czern opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatw y ruch, niearó- 
wnan.e piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne Maszyny do szyeia Singer* zna dują 
się wyłącznie tylko nr sprzedaż w handlu

C E IE K A Ł liE J  A-CHENCYI

499 14 16

; 22 c!: i *

Reprezentacya wielkopańskich piwnic
w W K E1M STU , II, Kleine Stadtgutgasse Nr. 11.

Singer Hanuf&ctaring Company, Ker-Tork,
« .  N T e id l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska 34,

wszelki? zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
114 19 48

C. K. UPRZYWILDOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. B e y e r a  1 S p ó łk i|
-  S u k i e n n i c e  Nr© 13—JA w K r a k o w i e

napneoiw kościoła N. P  Maryi,

a  C  e  n
| Kołalerzykl męskie i damskie w doskonałym 

gatuui i aa V* tu au s  xłr 1‘20 do 1’50.
| Maaklety męskie i dam. za 6 par złr. 1*80 do 2.
I */i tuzina lnianych o b u ta *  do nosa ot. 90,

1-20, 1-40, 1-70 d* 4 złr.
I 1/, tuzina prawdz. franouskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2 2*50, S dJ 6.
| */■ tazlna angiels. batyst, ohuatek 1- n . 

z najmodniejsz. brzegami w różnyeh kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

I I  azthka (37 łok. albo 23*/,. m.) dobrego 
ptśtna '.laanego złr. 6‘50, 7-50, 9, 10 i 12.

[ 1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i */6 szlą- 
akiego płótna złr. lu , 1150, 12, 12-51, 13, 
i4  i 16.

11 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. wehy 
zł. 21, 23, 25, z8, 30, 37, 42 i 50. 
sztnka (63 ł. albą 42 m.) i */4 prawdzi­
wego rnmhnrakiego płótna w najlepszym 
gatunkn od zł. 22 do 60.

1 tuz. i roczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
11 sztuka 'L Imanego płótna na 6 przeście­

radeł ber bzwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów

Koszule w lopszya gataaLd i haftem reozayn I
złr. 8, S ^fś, 4, 4-25 do 5.

K onnie w nąjiepszjrm gatunku i różnyoh ro-1 
dzajkvh złr. S'SO, 5 16.

Majtki damsklo.
Zwykłe 90 o i ,  ozdobniejsze złr. 1-20, z Lł | 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, 2-50 i 3.
Z barohantu gładkie złr. 1*60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr | 

2-50 i 2-75.
o|>cdnlc damakle.

Zwrkłe d złr. l-t>0 do 2, z dobrego sz] ' 
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3'50, 3-75,4 i 5. 
Spodnloó z trenami z -wstawkami lub bez | 

wsuwek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barohann, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3*851 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. i  30,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 8-55. J 
z barehauu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.1 

Fżft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Kosznie męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gorsem I 
gładkim albo z listev kami zlr. 1-50, 2 ,1 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rum burskiego albo hulend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony nęzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkośoi o d | 

1*25 do 1-40.
|Z  dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50.

I Wielki wyhór pońozooh damskloh hlałyoh I kolorowych, jakoteź mezkloh ak irpetek  w ró- j
żnyoh gatankaoh I kuloraoh.

PIW O
w  b u tilk a c h  I w  b ie z ia t h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

aU i «/,

zyTi
25 do 50 et. zi metr.

I Serwety różnej wielLośei od ’/, do 
jak nąjtanićj, od 1-50, 2, 4 złr.

Garnltnry lniane do nakrycie stołc na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
IZ azyfonn złr. 1 10, z haftem wzorów z łr .1 85 
Z dobrego h ienderekl. ge albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na przodzir lab do zapina 
ni* na ramieniu, złr. 2-50 do 3*20.

Za staranne wykouyJo .bstalunków r jo i j  
.uuueuuo  i any

m i  Piwa Krajmio i ZatmicziBii 
J. D IP P E B

w KrtlnwlB, ulic*. Sw Jau,f 
«  w

Za wszelki n nac zakupiony towar ręozy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobtov*olue przez nas przyjęte zobowiązanie I 
daje kfidemu knpnjąc«mn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i  że naszeoenyl

są bez konknrencyi.

Wilia: N . B E Y £ B A  i

■

74 18 20 Z wysokim szacunkiem

S p ó ł k i .
I Skład fahryozny towarów płóoiennyoh, zapas gotuwef bielizny I wypraw ólubnyoh 

w KRAKOWIE, Sukiennloe Nr. 13—14, napneoiw kościoła N. P. Maryi.
' Są w z8pi >ie całe wyprawy ślubne, kosztorysy tyohże udziela się bezpłatnie. -"W

N odi le  paryskie

ZYGMUNT WASILKOWSKI
Agpnt na G a l i c y ^  Warszawskiego Przed­

siębiorstwa Asfaltowego,
asfaltuje: podgórza, sienie, korytarze, chodniki, pode­
sta, stajnie, v. ozownie, oranżerye, balkony, Ur«sy, kutii, 
nie, spiżarnie, pralnie i t  p. roboty, w zakres Lchu 
jego wchodzące, rodzimemi asfaltami liimimrowskliii 
włoskim, tak w Krakowie, Lwowie jak i m 

prowincyi. Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mory.
Szczególniej poleca warstwy oddzielające (izolacyjna) na fundamenta nowo 

budujących się domów (na 10 miliin. grubości z czystego asfaltu z domieszką 8 %  
goudronu i 25°/0 rzecznego piasku) jako niezawodny sposób przecięcia wilgoci.

Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie zapewnić może WPP, ar­
chitektom, budowniczym, inżynierom, oraz W PP. właścicielom dóbr i kamienic, 
potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach przezemnie.

Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17.

I

MAGAZ YN MCD 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w Kraki r»e.

Rynek główny, Sukiennid. 19,
poleca n» ■ esom  w i o s e n n y  
i l e t n i  wiilki wybór k * p e -  
l u t z y  o sn a jL k iek , piór airu 
sich i fantazyjnych, orna kwia­
tów paryskich po cemefc bar­

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wybrnie 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym ir* ie 

z gustem i nlegancyą.
548 1818________

M odele paryski ê

489 12 12

«Q i!-S -0 -^ --O =^t=aO=^r=Q=^

N a t u r a l n e  W i n a .
Niżej podpisami reprezentacya piwnic wielkopańskich gospodarstw ofiaroje następujące

W I łT A:
M a ilb e r g e r ,  biały, I flaszka litrowa .
K r la u e r ,  czerwony, I flaszka litrowa

B e z w z g lę d n a  cz y sto ść  n a ta r u ln u  za g w a ra n to w a n a .
W skrzynkach po 50 litrów, 25 I 35 ct. za litr. Zamówienia z prowinoyi za pobraniem 

pocztowem mb za przesłaniem gotówki.

718 7 12

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KORNA i Synów

i Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dmem 18.

Sierpnia otworzy
W  IT RAIŁO W IE

przy ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I 3 L  I  Ę

swej fabryki
ubiorów męflkieh i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduj** w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywani i tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencyę.

O łaskawe względy uprasza i  uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 34 43 Heilm anna Kolana 1 Synów.

M i g r e n ę
i  b ó l  g a l o w y

usuwa niechybnie

„Kephalgina*
podług ordynacyi 

Prof. Dr. A Czyżewli iv
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w  Apt**k« _h 2 . Mi- 
kolascha d gwiazdą i Jakóia Pie- 
pesa pod Węgier, koroną wl Lwo­
wie — K. Wiszniewskiego w Kra­
kowie i P. Jam-ógiewicza w Tar­

nopolu.
Cena fudełka wrai z przepisem 
użj *;ia 50 c t  mniej jak dwa pu­

dełka pocztą się nie przeszła 
731 b 10

Garbarnia na Ludwinowie
p « f  ( t a .  F e d g o n  e

przyjmuje skóry dc wygarbowania i żaki - 
pujó takowe, a mianowicie kożbkte w  k aż­

d o ; ilości. tu  H
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9 nr. U 3  i 1Z4! N O W A  *  E F  O R M A. Kraków 1 Czerwca 1886.

P*- POJB  i R A D O M S K I
m e c ł i a n i c  y

w  K r a k o w i e ,  przy  ulicy Sławkowskiej, Aotel Saski, N r. 3.
Nimejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, ii  zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z T R T  D O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunl im i i po przystępnych cerach.
Nadto ośmielamy się dodać, ii jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakotei za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne w yuugeua Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłuzą na ogólne uznanie.
B a t y  T y g o d n io w e  1  z l r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  — G o t ó w k ą  o  1© %  t a n i e j .  — G w a r a n c y a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykopywane będą w najkrótszym czaue. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na okładzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłnmy franco.
W nadziej i i  Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i  B A D O M S K I
Cl 15 le mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, N r. 1.

P

« » ]
* i
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W y ż s z e  k n r s a  ż e A s k i e  
a ZOFII MACIEJOWSKIEJ

S im n u  l. 7, I I  piętro. 
Istniejące jo i k u r ii  litersi iry franeu- 

■kiaj i  języka angielskisgo rozpoczynam 
dnia 1 września r. b Proca tego k m  
Iiterasury powszechnej, języka niemiec­
kiego i literatnry, knr« pratiyez-

jęsyka francuskiego dli. izi.ei, W jisyny
od V oserwea eClaiąń gfl i  <k> 5. Kilka 
panienek prsjy^s n a la . 834

A l e g o r / a ,

Posucha. *)
Sarnom i ponuro u nas dziś —> świeoie, 
sfoneosko ounglone, w iater tylko fwigsozy,
Tnmanaą i py l " p io iw  w tezy miecie,
~ > k ,  « ę  tktaiaet P*» k u ^u u o h  piezosyl 

I duulą. ........................
Po

D

w nich płouJoń, lnb rwąc dym w o- 
błoki,

?fd ji w dal gramie, ja1! marzenia ludzi, 
Popycha, tamuje aawet misozow kroki;
Zntia iek i trapi, a ozaiami śtudzil? 

Mw*urj ci naa, lecz i pcla susn^.
Wyrywa roślinki s spopielonej ziemi,
L u ta .’ m n i e '  roli zda jn* * a mszy,
I  ri m ir łzy- roni nad zagony swemi]..

Laos nie płacz ujiątrzu nasz, nad posiewem
swoim,

o Pana Ł .  C z y t i s k i e g o  fabrykanta pierników i sucharków, wynalazcy 
„Piernika higienicznego" w Jarosławiu.

Partyę higienicznych pierników, wyrobu fabry__ pańskiej, otraymahun; ja próbowałem 
piernik ten w szpitalu ranionych io f o e n j  serbskich, których właśnie miał im 485 leżących 
w muim szpitalu, a wszystkich oiężkc ra n ie - rh . Głownie tym tuzdr'elano ten p: rnie i to wren- 
czas, gdy ci ciężko ranieni nie mogli trawić najlepsze i najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
krótkim czasie, ranieni jedząc piernik ten, Jot^rw ti zdrów] apatyt i fsh|.  przyjmowania poży­
wili.'a; żuł iek i najciężej chorych, ranionych, operorrnyeh, przyjmował ten piernik, ranieni 
przyctioe.ilł do s i ł I doi rego a  zdrowego wyglądania, a eo tak  o spostrzegłem, że wskutek tego 
r ie n J ' \ i funkeye iołądkono-jelitne zupełnie 6ie regulowały.

Ranieni i cperowani nazywali piernik pańskiego wyrobu „poisLim ehl.'bem“, i gdy 
wchodziłem Jo sal ranionych, wołano zewsząd: „czy nie ma już więcej tego polskiego ohieba,
k tóry  n a .. dciKJt. sił i życia?"

To runie zmagl > do prośby o natychmiastową wysyłkę nowej partyi z 600 sztok. Za 
pierwszą posyłkę Panu d-iękuję; ardzo wielu ranionych wynędzniały eh, 'wymis erowanyah, wsku­
tek ran, up rocyj i chorób sol sdkowych, zawdzięcza temu środkowi, któremu muszę przypisać 
i własność leczniczą powi‘ot sił swoich, *>d gdy liężko ranieni i operowani nie mogli przyjme- 
we i innego pożywienia, piernik ten jedli, byi ioh jedynem pożywieniem, poprawlai procka tr a ­
wienia, i  przyprowuLał żołądek do tegu stanu, że potem mouli byó ży wieni i innemi jzałami.

Kzeozywiśoie powinienby każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tegu 
piemiL, jako reatanrnjąoa-leezniczy środek. a, u

(Pieczęć) D r . HoM uwuld, D a l l m a y e r , m. p.
1 . . .  Szef szpitala wojskowego „Istahana" w Niszu (Serbia).

Nisz, 14 kwietnia 1886.

Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 
handlach korzennych i aptekach po 20  ct. za sztukę.

SZCZAWNICA.

lem ieszwsodciągnij rzemieni,
Ą ibę przy «p ie, swym iłocist/m  Kro ew 

le jn w a  msza w wilgoć, da Bóg, nam się
ra jen i 11- 

t  l i ę i  lo  4’S f c i

M AGAZYJN n o w o ś c i

Filipa Bile
"5 N » 'tle  rśtaorodnyeh zdań i braku .bja 

Wwa zachwytu, nsueżo j j  Jl_ takiego arcydzieła, 
jildam  jest .I i ie w e a  Orlean. L . , „m le  na miej 
sen w Sjkionn.ea.h  dorywczo ołówkiem kre- 
ś.w.1 836 1

w Krakowie
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

OżZZZWl

Do nakładania łąk
lacy o B ia ie  ja tr« W ) złożone

mląszanki nasion
trąw i roślin łukowych

i celowi odjpowiednio zmię- 
s*tnych.

podanie własności gleby, 
"ww k maiycznych bez- 

p n y  obstalunku, po­
rę cza jąc  ceny rzetelne. - Dokładne ozua- 
c t.n i i i cenniki posyła bezpłatnie i fi* 

A  l l i  < d  B a s s l ,
Troppau, Ś ląsk  austryacki. 

wO 1 5

utrzymują aa składzie:
wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,

lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

o  di 
wilgom 
względnie

;przybory do palenia, tutki „Houblon", również c e r a t y ,  bie-^p, 
, 1 i z n ę męzk%, kraw atki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy- j  ̂
stemu Prof. Dra J a e g e r a , specyały wyrobów gumowych, l % 

, aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do po dr óż y ,  oraz wszolkie^ \ 
, przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- \ ^

rymberskiego
po cenach nader niskich.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną noczta. ‘ |
✓tr. /1ł\ sn\ /Z»v /Jf< /TIITN /%W\ /Tłs -u  C r

agazyn i pracownia
k o n f a k e r i  J M U s h i e h

t  »J fii mą

I
kowre, dlica Óracka Nr. 6.

poifca 597 13 85
■ U z d  t l c r y ć  * b d t n g  n ą j n a  i r .  

u u d o l f  f m r y e k i c h .
WszeUia pęmńyienia wykunjwa w najEróuaym

Priuoiuw&na w Cieplicach 1884 
(u-ebrnjm medalem)

FABRYKA HARMONIÓW,
I  zarąjestrowmiugo S.mw /» z j l  a sarobko- 
Wogo z niecgraniozuiią pur^ką, Wibu V, Hart- 
■aaagaieei 10 (p n ed ^m  J»*ef s t t  jik), po­
leca SudBWuej PuuliOŁu ui swój dobrze 

zaopatrzony aUwi t
h :a  a m o  n ó w

w« w zL/iuieh w;ela ośjiaob, ha  ko.icerńw, 
Mlunow, koejiołow, teairów  i szkół. 

Jhutrow any senni ̂  darmo i f  an—. Wszel­
kie zamówienu. uekuiecinia się poamg ży- 

eaen a. 603 3 6

w K o r c z y n i e ,

łobuesjonowkiij la B a i pofijzefiowy 

k Szafrański
ui. Fwpnrmka {W moła) N i 18,

■ u rz ą d z a  p ogrzeby  j d  n a js k ro m n ie jsz y d  
I do nRknpaikakzyeh roauarów  i posiada 
j tjw iotszy skład wszekich przyborćw 

pogn wow) ih 
r  T' .ot raj)1, A. S] ‘fran .k i, Kraków, 

4t)‘ 39 i

i
I
I

Oficer wojsk polskich
z 1831 r., ze znanej polakiej rodziny, 
w  pełni s ił z formami lep. zego towarzy- 
akwa po długoletnim pobycie we Fran­
ci. wau tonr 'isuw uni banicyjnemi do

' WiopnwEcannia « laUupo. eki przybył do Ara­
kowa i pragnie udzielać bc iwer. acy; ję ­
zyka francuakiafo. Bliższa wiadomość uL
& L ‘ “  —io i r a ń s k a  Nr. 21, Wiktor G rabiark i. 

823 2 3

Do wynt  tein od 1 lipca 9 lub 
pokoi 2 przedpokoje, kuchnia, ipi- 
m Ł **6 U  piętn#, ckajniei wo

dicta I. 88.źówfiie. UL Karmel 805 4 5'

m eca ln ig
Naw

Agenci
w Agenturze

3mger Mannfacturing 
Kort" i Neidlinger. u .k  i

Jloryafiaku 84. ^809 3 3

będącego własnością Towarzystwa tokarzy galicyjskich.
wyszczególniony u a wystawach:

w Krakowie 1881, w Tryjeśeie 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883,
pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki utałe, przewvzsza tak 
roipawizoohmone wody gorzkie węgierskie.

W mafyoh dawkach sprawia ja i  obfiie wypróżnienia bez bólu i  upośledzania trawienia i 
zaleca się w sknk.: tego do dłcżt/ego ^życis..

l>zi m. ąo łagodnie i pobudzając ryizielenie Dłou śluzowych, przewodu pokarmowego 
usuwa zastony kałowe i skłonność o j  tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierną otyłość, 

°J>rz?*i Łẑ w ćw  brzusznych (wątroby i śledziony) 1 ztąd powstałe cierpienia hemoroiualne, 
d: .fż upuroz.we »a eardzenie towarzyszące oierpienom kobiecym połączonym z niedokr iwnością.

Szanowny Panie!
v  i  n r n i T ń W kH"ioe- ‘uto' ^ ej P°hjżniezo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 
PACB60 M OlAZrNSKa me Ubtępnje w mczem wodzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ dzi, ła szybko 
pewnie me «pra.vi„ boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu, > nie pociao , fh soba 
źaJnyoh n^ przyjomnych następstw. r  16 ’

0 oyem miło mi Paua szanownego uwiadomić 7^4 2 0
Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. M adurow icz .

W  Postać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. ■ ■

Wiadomość dla dostawców szmat.
Więksca ilość szmat grubych (Concept) i lnianych, jakoteż czystych konopnych' 
powrozów starych, są do kupna poszukiwane. Oferty pod lit. Ł . O . 8 1 4 ,  do 

Haasenstein & Voqler, Reichenbsrg w Czechach. 8 27 J
fiUERISON DADICALE
”  ET 11 RAPIDE

de tontes les

MALadies Nerrer ,js Egileji, jori
ET SEUBETES 

par ma senle methode.
Łes Honorzires ns sont dus qu aprće rć- 

tablisBement compiet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de plnsieurs Soeiótće oientifiq ies 
106, Fanbcnrg Saint-Antoine.

P A  B I S .  1L8 39 ?

Tn w m I par Carrespeadanue.

T T S n E i i i  aw iw fct w ai w  JŁraktwia,

Środki do desinfekcyi.
kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo­
lowy w płonie. -  Wapno karbolowe. — Proszek 
iarlolow y. — Yi apno ahiorowe. — Proszek des- 
infekoyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi­
triol) żelaza. — Dwusiarozan wapniowy. — An- 

tibakterion.

Środki przeciw owadom i molom.
Proszek peuki owadognbny. — Proszek „Za- 
oherla". — Proszek zamorski „Andela". — Tynk- 
ture na owady. — Kamforę. — Pieprz wały. — 
Naftalinę. — Papier na mole. — Papiei na mu­

chy. — Lep na muchy; 
polecają

Hfibner i Hanke
w e  L w o w i e .  699 * 0

Zakład zdrojowo-kąpielowy na „Nliodziusiu*,
w najweselszem położeniu Szczawnicy, w pobliża wysokopiennych lasów szpilko­
wych, posiada bardzo piękne spacery w obszernym parku, z uroczemi widokami 
na Pieniny. W parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsadzonym jakoteż na­
przeciw tegoż znajdują się budynki mieszkalne, restauracya, zdroje, łazienki dla 
kąpieli mineralnych ze szczawy żelazistej „Szymona" i nowe łazienki dla kąpieli 
natryskowych zimnych.

Do zabaw dla gości słnZą. obszerna bawialnia z fortepianem i obok urzą­
dzoną czyteljiią, rondo do gier towarzyskich na wolnem powietrzu w parku, ze 
stosownemi przyrządami; przytem muzyka w godzinach wieczornych.

Dla komunikacyi między zakładem na „Miodziusiu" a zdrojem „Józefmy" 
kursują nieustannie wózki i powozy.

Serya mieszkań jest od 20 maja do <»0 czerwca, jakoteż od 16 sierpnia 
do końca sezonu po znacznie zniżonych cenach — Zamówienia mieszkań i wód 
szczawnickich ze zdroju „Szymona*1 _i „Wandy" przesyłać należy pod adresem:

NI. Tomanek w Szczawnicy na Miodziusiu. 828 1 2

Pierwsza galic. fabryka
P O R T L A N D  C E M E N TU

w Szczakowej
poieca:

Ima Portland Cement w beczkach po 200, 175,165,100 i 50 klg.
Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę 

przyjętą przez austryackie Stowarzyszenie architektów i inżynierów. 
W apno skaliste, nawozowe i  sproszkowane. 
C e g łę  o g n iu t r w a (4  w czterech gatunkach i rozmaite wy 

roby ceglane po na1 imiwkcwańszych cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 

wieckiej w Białej; p. A dolf Scherer w K rakow ie, jene- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Galicyi; p. J. Mor. Diamant we 
Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Galicyi; p. F. C. Lan- 
genhan w Czerniowcach, jeuer reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiech utrzymują na składzie: w ki ra- 
kowle pp. Adolf Scherer, Fr. Lenert, R  Silberbach, Herman Fritsch, 
Stanisław Feintuch; w Białtj pp. G. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w Bo­
chni p. J. Michnik; w Tarnowie pp W. Muldner i Sp., M. Lipschutz; 
w Rzeszowie p. J. Schaitter i Sp.; w Jarosławiu p. K. Zabłotny; 
w Przemyśla pp. M Kozłowski, Em. Hirt, zastępca dla Przemycia; 
w Nowym Sączu p. Są. Lichtman; w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Sam­
borze p. H. Friedman; w Sanuku p. H. J. Hochdorf; w Sokalu Spółka 
solnicza; w Walowicach p B. Rząśnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. 
Wittels i Kiesler, W. Fichmann; w Brodach p. Guttmann; w Drohoby­
czu p. M. Kreppel; w Kołomyi p. J. S. Fichmann; we Lwowie p J. 
Mor. Diament; w Czerniowcaoh p. F. 0 Langenhan.

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo technicznfe 
przeprowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryS 
w Krakowie, z Portland Cementu pierwszej galic. fabryki w Szcza- 
kowy pobranym na miejscu przez członków komisyi — próby według 
norm, wydanych przez austr. Towarzystwo inżynierów i architektów].

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement SzczakowieckS 
odpowiada w zupełności wymaganiom, podanym w normach austryacf 
kiegw Towarzystwa inżynierów i architektów.

Kraków, dria 11 kwietnia 1886 roku. 596 7 ijt

Spiridion Makarewicz, nadinżynier c. k. kolei państ. Józef Sarę, c. k. inżyuiefi. 
Teodor Kułakowski, inspektor ekonouatn miejsk. Tadeusz Stryjeński. 
Adalfrid Sprińger, nadporucznik c. k.‘ Dyrekflyi inżynieryi w Krakowie. 

Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. techn.-przemysłowej.
Dr. Ernest EtandrOWSki, c. k. profesor Akad. techn.-przemysłowej.

Pod każdym względem wyżazu od podobnych preparatów pastylki te, n i e  
r a j ą  ż a d n y c h  s z k o d l i w y c h  a u b s t a u c y f ;  używane bywają z  n a j l e

z a w i e -
  .  .  . .  : n a j l e p s z y m

s k .u tk . ie n *  w chorobach organów brzusznyoh, chorobach, skóry, chorobaob mózgu, 
ohorobauh kubiecyeh; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żadon lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trzewiów brinsznych,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają uran* p  ni ki tu odznaczone są zaszczytnem świadectwem r a d c y  
d w o ru  p ro r e s o r a  1‘ltL y .
i.M* Pudełko za.le . Jące 15 plg łek kosztuje 15 c t . ,  Ośm pudełek w joćnej paczce, 
ml- izczącej w obie 120 pigułek coutuje tylko 1 z ł .  w . a .

O s t r z e ż e n i © !  Każde pudełko, na którem nie ma firmy: „ A p o th e k e  z u m  
h e i l ig e n  L e o p o ld  a na odwrotnej stronie nie posiada 

n a s z e j  m a r k i  o c h ro n n e j ,  jest f a ls lU k a te m . Przed kapowaniem takiego
puder a ostrzega się./5P/ł '/?• A/* f ' Należy zw< aby nie otrzymać złago, bezsku-
tocznego. 1 nawet anodliwego preparatu. Żądać wiec 
nrleży wyraźnie Neui.eln’a pigułek ś. Elżbiety. Pigułki 
te opatrzone i ą na obwijce i sposobie użyoia, obok 
umieszczonym podpi >em.

G łó w n y  s k ł a d  w W ie d n iu : w A p te c e  N e w t c l ń a  „zum heil. 
Leopold", 4 taat, ] cke der Planken- urd Spi“gclgasB». W K r a k c t . )  e  w aptekach: 
fiedyka, Sobi»rajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 408 10 13

ADWOKAT
Dr. IB. Braun
z Tarnowa, otworzył biuro swoje 

w K rak ow ie, Rynek 11.
799 3 3

S t a w ó w
8G4i d o  5 0 0  m o r g ó w ,

ewentualni* wraz z ekonomią, poszukuję 
do dzierżawy lub kupna. Łaskawe oferty 
pod: B .  1 0 O, do Administraeyi „N.

Berormy". 784 2 u

I. z w o r e k
w  T a r n o w i e ,  ulica Żabińska N. 7, 
o 7 pokojach, 2 kuchniach, stajni, piw­
nicy, studni, z ogródkiem kwiaikowym. o- 
grodem warzywnym, s/4 morga jako place

długości 80 sążnibudowlane, frontu 
do sprzedania C n rząszczy ń sk i.

835 1 3

Apteka pod Lwem
utrzymuje najświeższą i najlepszą

KROWIAflIKĘ,
również przyrrądy chirurgiczne do szcze­

pienia. r 96 2 *

I" O B  parterowy z oficyną piętrową, 
U  w stanie dobrym, jest do sprzedania 
z wolnej ręki na Wygudzie na Zwie­
rzyńcu Nr. 8 . Wiadomość u właściciela 
na miejscu. 803 3 4

CUflowi. ym
i m '8tern>m zapachem, trwałą sku­
tecznością jej przjmiolów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne".

Z a k ł a d
chemiczno-kosmdtyczny

MAftBACH & LAND AU
w  B r o d & e l i .  196 33 0

S k ła d y : we L w ow ie w  ap tece  Zyg. R uckera , 
w Ja ro s ła w iu  w ap tece  W isło ck ieg o  i w hand lu  
J a n a  K rem p y , w R zeszow ie w h an d lu  T . J am ro - 
z ika , w D ęb icy  w ap t. H . Z am le re ra , w K ra k o ­
wie w ap tek ach  K» W iszn iew sk iego , T raueayń- 
sk iego , R ed y k a , B orkow sk iego , K rok iew icza, 
R ad le ra j S ied leck iego , tu d z ie i w h an d lach  So­
ko łow sk iego  i S zym ańsk iego , W ale ry an a  F ia ł­
kow sk iego . M iki i S pó łk i, E d . K ra u tte ra , Jó­
zefa R udnick iego , F en za  i Z a p ia ta lsk icg o ; w  T a r ­
now ie w ap tece  W ęgrzynow sk iego  i w  h and lu  
A. B erg era , w P rzem y ślu  w h a n d lach  H . E h rli- 
cha i A. K e lln e ra , w  S am borze w  ap tece  Ale- 
k siew icza, w D rohohyczu  w  ap tek ach  E ichm iil- 
le ra  i P a rtek ie w icza , w  S tan isław ow ie w  ap te ­
k ach  M acury  i A m irow icza, tu d z ie i w h an d lu  
S ch ere ra  i  H iitn e ra , w S try ju  w ap tece  L . G art- 
n e ra , w K o łom yi w  ap tece  S idorow icza i w h a n ­
dlu  J .  R óżańsk iego , w Z łoczow ie w h a n d lu  A nny 
R oth , w  C zerniow caoh w ap tece  K rzyżanow sk iego  
i  w han d lach  S. E d w a rd a  i P . S chre ihera , w  T a r­
nopolu  w ap tece K . K ah an eg o  —  ja k  rów nież 
we w szystk ich  znaczn ie jszych  a p tek ac h  i h an ­

d lach  w G alicy i, na B ukow in ie  i na  S lspku.

'A

Chińskie srebro,
iwtućctt, lichtarze, koszyki, cukier- 

niczki i t. d. w magazyuio

LF .  S Z U B  1 K W I C Z 4 
Kraków, Kynek A-B.

401 9 0

3Mieszkanie
w domu piętrowym, układające się i 1 
pokoju, 5 pokoików, przedpokoju i kuch­
ni * Prądnibu Białym, \  mili od Kra­
kowa, w przyjemnem położeniu znajdu­
jące się, jest zaraz do wynajęcia na 
lato lub czas dłuższy. Wiadomość na 
miejscu we młynie „Bulamia" zwanym.

801 3 3

W Regulicach
za Zamkiem Tenczyńsaim, w bliskości 
źtódeł wody, która jako najlepz2 , ma 
być b ans dla Krakowa, w okolicy bar­
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od staeyi 
kolei Krzeszowic, Chizanowa lub Trze­
bini, jeat w Dworze tamtejszym m i e -  
s z k a a f e  obszerne, z 2 salonów, 2 po­
koi i kuchni, a r a  żądanie stajni i wo­
zowni, z meblami lub bez, od 1 maja 
b r. na letni pobyt do wynajęcia. — 
bliższa wiadomość w Administrac, i „N.

Reformy “.

i A Ł O K  M  Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w li ra k o w ś e
w domu Wgo Ja.' gi, 1 piętro, linia A-B,

Po powrocie z . agramoy zaopatrzyłem swój ma­
szyn w n a jśw ieższe  p.ap iu , :e , j  y sk io  wio­

senne I le tn ie , oraz wyionywam su k n ie  podług
najświeższych żurnali, polecając się i n t ł  

względom Szancwnych Pan. 
eny umiarkowane.

Uzdolniony 
SUBJEKT HANDLOWY

z kilkoletnią praktyką w handlach b'a- 
watrych, sukien, oraz galanteryi, posia­
dający chlubne świadectwa, poszukuje 
posady, którą każdego czasu objąć może. 
Adresować proszę: Karol K. Karmelicka 

1. 42. Kraków.

O d p o w i o d i i f t l u j r  r i i t o  A r a k u a i  A .  S i y j o w s k i ,
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